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N a j w y ż e j  z a t w ie r d z o n y  p o r z ą d e k  u r o c z y s t e g o
PR ZY JĘC IA  W  PA ŁA CU  ZIMOW YM W D N IU  ŚW IĘTA  
ORDERU ŚW. W IEL K IEG O  M ĘCZEN N IK A  I  ZW YCIĘZCY

J e r z e g o  2 6  l is t o p a d a  1868  r o k u .
I. Według rozesłanej od Najwyższego Dworu awi-

zaćji, mają zjechać się do pałacu zimowego na godzi­
nę 12 '/2 rano wszyscy urzędnicy dworscy, znakomite 
osoby, znajdujący się w St. Petersburgu kawalerowie 
orderu św. wielkiego męczennika i zwycięzcy Jerzego, 
sztabs i ober-oficerowie gwardji, armji i floty. Wszy­
scy w galowych mundurach.

II. Zgromadzają się: mający wstęp za kawalergar- 
dów i kawalerowie orderu św. wielkiego męczennika 
i zwycięzcy Jerzego,—w wielkiej białej sali, na poło­
wie Ich Cesarskich Mości, między złotą bawialną a 
kawaleryjskim pikietowym pokojem. Tu kawalerowie 
orderu św. Jerzego mają stanąć po śiodku, po dwóch 
w szeregu, młodzi na przedzie, dla poprzedzania Jego 
Cesarskiej Mości. Inne osoby zgromadzą się w galo­
wych pokojach pierwszej zapasowej połowy i w sali 
Aleksandra.

III. Szeregowcy mający znak honorowy orderu św. 
Jerzego, i znajdujący się w służbie wojskowej, umiesz­
czają się w szyku pod bronią, według rozporządzenia 
władzy wojskowej, w galerji portretowej i sali Jerze­
go; oprócz tego w galerji portretowej po prawej stro­
nie od drzwi sali herbów do drzwi prowadzących do 
pokoju przed katedrą stają niefrontowi szeregowcy, 
mający znak honorowy tegoż orderu, a pluton złożo­
ny z pałacowych grenadierów mających ten znak, ze 
sztandarem, stanie w sali Jerzego na miejscu wskaza- 
zanem przez władzę wojskową.

IV. Kiedy wszystko będzie gotowe do postępowa­
nia, a towarzysz ministra Dworu Cesarskiego, donie­
sie o tern Jego Cesarskiej Mości; natenczas z wewnętrz­
nych pokoi Ich Cesarskich Mości zacznie się przejście 
orszaku, który będzie postępował przez galowe pokoje 
pierwszej zapasowej połowy, przez salę Aleksandra, 
pokój pikietowy i salę herbów', przez galerię portre­
tową do sali Jerzego w następującym porządku:

1. Sześciu hof-furierów i dwóch kamer-furierów.

2. Ministrowie obrzędów i sprawujący obowiązki 
wielkiego mistrza obrzędów.

3. Kawalerowie orderu św. Jerzego, po dwóch w 
szeregu, 4-ej klasy naprzód, potem 3 ej; w każdej kla­
sie kawalerowie idą według starszeństwa rang, młod­
si naprzód.

4. Jego Cesarska Mość, mając po za sobą towarzy­
sza ministra Dworu Cesarskiego i dyżurnych: jenerał- 
adjatanta, jenerał - majora z orszaku i fligiel-adju- 
tanta.

5. Jego Cesarska Wysokość Następca Tronu Ce=a- 
rzewicz i Wielki Książę Aleksander Aleksandro­
wicz.

6. Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta W ło­
dzimierz i Aleksander Aleksandrowiczowie.

Uwaga. Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Konstanty Mikołajewicz będzie postępował z kawale­
rami orderu na swojem miejscu, według porządku 
oznaczonego w punkcie 3-im niniejszego §, a Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj ’Mikołaje­
wicz Starszy, będzie dowodził oddziałem wojsk znaj­
dujących się w salach pałacu.

 ̂ 7. Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj 
Konstantynowicz.

8. Ich Cesarskie Wysokości Książęta Romanowscy- 
Leuchtenbergscy Eugenjusz i Jerzy Maksymiljanow:i- 
czowie.

9. Jego Cesarska Wysokość Książę Piotr Olden- 
burgski i Jego Wy sokość Książę Aleksander Piotro­
wicz Oldenburgski.

10. Urzędnicy dworu i kawalerowie, starsi na prze­
dzie, a za nimi reszta znakomitych osób.

Uwaga. Przy tem postępowaniu znajdujące się we 
froncie wojska,oddawać będą honory kawalerom orde­
ru św. Jerzego.

V. Z sali Jerzego Jego Cesarska Mość i Ich Ce- 
sarskie Wysokości, poprzedzani przez hof i kamer-

FEJLETOX DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
D nia  25 listopada 7 (grudnia).

Powiadają, że owce sławnego Panurga, były wszy­
stkie jednego koloru, co zresztą u owiec, zwłaszcza 
poprawnej rasy, nie jest żadną osobliwością. Otóż, 
zdaje się, że i wszystkie nasze kroniki, notujące ty­
godniowe dzieje warszawskiego życia — mają również 
jednostajną barwę .. Może są one nie tak niewinne 
jak owieczki, lecz za to dorównywają im w... naiwno 
ści, szczególniej zaś w chwilach takich, gdy zachęco­
ne przykładem pierwszej — wszystkie zaczną skakać 
do wody, jedna za drugą...

Jednakże, nie my sami tylko, znajdujemy się w po­
łożeniu nastręczającem porównanie tak niefortunne! 
Wszyscy sprawozdawcy pism tutejszych, podlegają 
tym samym warunkom, rwąc między siebie kawałki 
tej szaty świątecznej, którą Warszawa po każdej nie­
dzieli, zbrukaną już nieco, zmiętą, zmoczoną desz­
czem, posypaną kurzem lub śniegiem, zdejmuje. 
Rwijmy ż ją  dzisiaj wraz z niemi!

Zaczniem, jak zwykle, od soboty, która zawsze do­
starcza jakiegoś przedświątecznego materjału. Tym 
razem, dała nam koncert wieczorny w sali resursy 
obywatelskiej. Główny jego uczestnik, pod którego 
wezwaniem rozlepiono afisze, p. Jan Kleczyński, for- 
tepjanisfa, znany także w dziedzinie publicystycznej, 
z powodu rozbiorów i przeglądów muzykalnych, jego 
pióra — odstąpił część dochodu z tego koncertu na 
korzyść jednej z ochronek tutejszych, mianowicie 
zaś zostającej pod opieką pani K., znanej protektor­
ki artystów wokalnych i instrumentalnych, która sa- 
ma. także posiada nie małe wykształcenie muzyczne 
1 dawno już znaną jest publiczności tutejszej z wy­
stąpień na koncertach, przeznaczonych bądź na cel 
dobroczynny, bądź ku pomocy którego z potrzebują­
cych jej artystów. Otóż pani K., uczestniczyła i w so­

botnim wieczorze, a nawet reprezentowała przewa­
żnie wokalną część jego programu, wykonawszy pię­
knym i wyrobionym mezzo sopranem, niekiedy w alt 
zachodzącym, najprzód śpiew Metzger’a „Opuszczo­
na” z towarzyszeniem wiolonczeli p. Goebelta, nastę­
pnie zaś„Wanderer’a” Schuberta i piosnkę „Niepodo­
bieństwo,” kompozycji p, Kleczyńskiego. VV tej wo­
kalnej części sobotniego koncertu, słyszeliśmy także 
amatorkę, p. Jaroszewicz. Śpiew „Grenadjerowie” 
Reissigera, oraz „U desiderio” kompozycji p. Kle­
czyńskiego i jego krakowiak, dały sposobność dille- 
tantce do okazania zasobów głosu kształconego wi­
docznie w dobrej szkole. W tym ostatnim towarzy­
szył p. Jaroszewicz pan E., amator. Sam koncertant, 
dostarczywszy wokalnej części programu tylu kompo 
zycij własnych, nie bez zdolności napisanych, wziął 
prawie na swoje barki całą wagę jego instrumental­
nych fragmentów. Wykonał bowiem oprócz „Tria” 
własnej kompozycji, w którem pp. Schultz i Goebelt, 
towarzyszyli mu, na skrzypcach i wiolonczeli, jeszcze 
trzy utwory Bacha, Mendelsohua i L ittdfa, już na sa­
mym fortepjanie tylko, a zakończył wieczór egzeku­
cją dwóch kompozycij Chopina (Andante spianolo i 
Polonez).

Tyle o sobocie; chociaż należałoby może uzupełnić 
ją  wzmianką o „Teatrze Izraelskim,” którego przed 
stawienia w tym dniu świątecznym, mają największe 
powodzenie. Ażeby już zgromadzić całą tę koncerto­
wą dziedzinę najednem  miejscu, wspomnimy tu jesz­
cze, że dnia poprzedniego, czyli w piątek wieczorem, 
także w sali resursy obywatelskiej, tak przepełnio­
nej obecnie dźwiękami głosów i instrumentów, odbył 
się i z niemałem powmdzeniem, czwarty koncertsym- 
foniczny p. Muuchheimera, którego najciekawszym, 
choć może nie najważniejszym numerem, była „Uwer­
tura fantastyczna,” kompozycji p. J. Brzowskiego, o- 
fiarowana Fetisówi. Rozumie się, że na tym również 
koncercie, figurowały w programie nazwiska arcy- 
mistrzów muzyki, jak Mozarta, Hejdna, Mendelsohna 
i Wagnera—wszystkie wykonane wzorowo przez or­
kiestrę opery tutejszej. Haidn jednakże dostarczył

tylko wokalny materjał (arję z kantaty), do wykona- 
nia p. Kozieradzkiemu, artyście naszej opery.

Lecz i nazajutrz, t. j. wczoraj, jako w dzień nie­
dzielny, muzyka zabrzmiała znowu w sali tejże resur­
sy, dzięki „Orkiestrze warszawskiej,” która tam zre­
sztą w każdą niedzielę i święto, w sali natłoczonej 
słuchaczami grywa, a która również i jutro wykona, 
program zamieszczony pod rubryką widowisk w dzi­
siejszym numer, e „Dziennika.”

Już to, wczorajsza niedziela, błysnąwszy słońcem 
od rana—zadeszczyła się potem na dobre i utrudniła 
publiczności zwyczajowy sparer po ulicach; nawet 
oddziałała ujemaie na amatorów malarstwa, zwiedza­
jących zawsze tak tłumnie w tym dniu wystawę w eu­
ropejskim hotelu. Odwiedziła ją wszelako dość zna­
czna liczba gości, zuęcanych tam, coraz nawemi a"nie 
małej wartości utworami artystów naszych, z których 
ostatni, „dojeżdżacz ukraiński” Kossaka, powszechne 
budzi zajęcie.

Jednakże, słotna pora nie przeszkodziła bynaj­
mniej publiczności, zgromadzić się wczoraj nader li­
cznie w sali wielkiego teatru, na 102 gie przedsta­
wienie „Orfeusza w Piekle,” cieszącego się zawsze 
stałą sympatją słuchaczy. Wczorajsza reprezentacja 
tej wesołej opery, urozmaiconą została debiutem p. 
Macharzyńskiej, b. uczenicy instytutu muzycznego, 
ostatecznie zaś przygotowanej na scenę, przez p. Quat- 
triniego, która wykonała rolę Eurydyki, główną żeń­
ską partję w tej Offenbachowskiej fantazji. Pod wła- 
ściwą, teatralną rubryką, podamy ocenienie śpiewu 
i gry panny Macharzyńskiej -  tu, notujemy tylko fakt 
jej pierwszego na scenie debiutu. W teatrze Rozmai­
tości, także znaczna liczba osób zebrała się na nie­
zbyt może zajmujące, dla, niedzielnej publiczności 
widowisko.

Rozumie się, że „człowiek mucha,” który obecnie, 
już nie na nogach lecz na głowie chodzi pr suficie w 
Alkazarze, zgromadził tam licznych ciekawych, a p. 
Lesser magik, ściągnął do Orfeurn tłumy wielbicieli 
jego sztuk, obrazów niknących i... miejscowego ba­
wara! A l.



furjerów, dwóch mistrzów obrzędów i sprawującego 
obowiązki wielkiego m istrza obrzędów, raczą postę­
pować do drzwi dworskiej katedry, gdzie przyjęci bę­
dą z krzyżem i wodą święconą przez metropolitę 
wraz z członkami najświętobliwszego synodu i ducho­
wieństwem dworskiem. Kawalerowie zaś orderu św. 
Jerzego, nie będą poprzedzać, lecz pozostaną w sali 
Jerzego, również jak  postępujący za Rodziną C esar­
ską kawalerowie dworscy i reszta osób.

VI. Najjaśniejszy Pan i Ich Cesarskie Wysokości 
po ucałowaniu krzyża i pokropieniu wodą święconą, 
raczą powrócić przez galerję portretow ą do sali Jerze­
go, poprzedzeni przez hof- i kamer-furjerów, dwóch 
m istrzów obrzędów, sprawującego obowiązki wielkie- 
go-m i trza  obrzędów, chór śpiewaków dworskich i 
całe duchowieństwo. Przy tern śpiewacy śpiewają 
hymn: „Ocal Panie, lud Twój”.

V II. Po przybyciu całej procesji do sali Jerzego, 
m etropolita wraz z członkami najświątobliwszego sy­
nodu i duchowieństwem dworskiem odprawi nabożeń­
stwo do św. wielkiego męczennika i zwycięzcy Jerze­
go, zmodłami o długie życie dla całego Domu Cesar­
skiego i wszechrosyjskiego wojska. P o  skończeniu na­
bożeństwa, Najjaśniejszy Pan i Ich Cesarskie Wyso­
kości raczą ucałowrać krzyż, a metropolita pokropi 
wodą święconą Najdostojniejsze Osoby i znajdujące 
się w sali sztandary i chorągwie.

VIII. Potem duchowieństwo powróci do katedry 
dworskiej, a Najjaśniejszy Pan raczy pozostać aby 
być obecnym przy odniesieniu sztandarów i chorągwi 
na swe miejsca, a następnie powróci do swych pokoi z 
Wielkiemi Książętami i świtami Jego Cesarskiej Mo­
ści i Ich Cesarskich Wysokości.

Kawalerowie orderu św. Jerzego podczas odnosze­
nia sztandarów, znów uszykują się w poprzednim po­
rządku w pokoju pikietowym. Starsi kawalerowie 
stają od drzwi sali herbów i szeregi kawalerów docho­
dzą do sali Aleksandra; w tym pt rządku poprzedzają 
Najjaśniejszego Pana przy jego powrocie do węwnętrz- 
nych pokoi. Kawalerowie zaś dworscy i znakomite 
osoby, po skończeniu nabożeństwa zbiorą się w poko­
ju  pikietowym, zkąd przejdą wcześnie do białej sali 
na połowie Ich Cesarskich Mości a stanąwszy po stro ­
nach: pierwsi po lewej od drzwi złotej bawialni, d ru ­
dzy po prawej, oczekiwać będą na przybycie N ajja­
śniejszego Pana.

Poprzedzający Jego Cesarską Mość hof i kam er- 
furjerowie zatrzym ają się przy drzwiach białej sali; 
mistrzowie obrzędów, sprawujący obowiązki wielkie­
go m istrza obrzędów, i kawalerowie orderu św Je ­
rzego wejdą do białej sali, gdzie kawalerowie orderu 
św. Jerzego, zajmą miejsce po prawej stronie od drzwi 
złotej bawialni, obok znakomitych osób.

IX. Zaraz po skończeniu przyjęcia ma być dany 
obiad dla szeregowców mających znak honorowy or­
deru wojskowego, w dolnych korytarzach pałacu zi­
mowego.

X. W dniu tym, o godzinie 4-ej, dany będzie w sali 
M ikołaja obiad dla kawalerów orderu św. wielkiego 
męczennika i zwycięzcy Jerzego, którzy wcześnie zaj­
m ą wyznaczone dla nich miejsca, w takim porządku, 
w jakim postępowali na nabożeństwo to je s t wyższe 
miejsca po prawej i lewej stronie Najjaśniejszego P a ­
na starsi kawalerowie 3 ej klasy, a za nimi reszta we-„i, „.„„i,,....... .—-ygg

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gabonau.

Cz ę ść  Pie r w sz a

W Y Z Y S K I  W A N I Ę .
I.

(Ci'4g  dalszy * ).
Gdyby Paweł znał się był choć cokolwiek na in te­

resach, to zażądanie procentu i wexlu, nie byłoby u- 
spokoiło jego skrupułów — albowiem wiedziałby to 
przynajmuiej, że podpis takiego ja k  on hołysza na na­
pierze stęplowym, odbiera mu tylko poprzednią jego 
wartość. Lecz ojciec Tantaine, nie dał mu czasu na 
dłuższe refleksje i dobywszy z tej samej kieszeni a r ­
kusz stęplowego papieru, p o la ł Pawłowi pióro i 
rzekłszy: „pisz pan,” począł rnu dyktować: „Na dzień 
ósmy przyszłego miesiąca czerwca, zapłacę na zlece­
nie pana Tantaine i t. d.” ,,
i  Zaledwie Paweł skończył pisać wexel i podpisał 
go zamaszyście, Róża powróciła na poddasze, niosąc 
pełen koszyk rozmaitych specjałów. W tw arzy m ło­
dej dziewczyny błyszczała taka nadzw yczajna radość, 
a oczy jej miały t ik i  szczególny blask i wyraz, że P a ­
weł, niezawodnie powziąłby był jakieś podejrzenie, 
gdyby cała jego uwaga nie była zwróconą w tej chwi-

* Patrz Nr. 259  2 6 0  i 261 .

dług klas i w każdej klasie według starszeństw a 
rang.

XI. P o  zajęciu przez kawalerów wyznaczonych im 
miejsc, i po doniesieniu o tem Jego Cesarskiej Mości 
przez wielkiego m arszałka dworu, nastąpi Najwyższe 
przyjście do stołu. (Kus. Inw.)

Rozkaz^ do wojsk okręgu wojennego w ar sza wskiego, 
Z  15-go listopadr, N. 213. —  Najjaśniejszy Cesarz, po 
najpoddanniejszem przedłożeniu o udzieleniu przez naj­
jaśniejszego cesarza austrjackieg ) orderu korony żela 
znej klasy 3-ej, adjutantowi memu, sztab-rotm istrzowi 
pułku grodzieńskiego huzarów lejb-gwardji Briiningo- 
wi, Najmilościwiej zezwolić raczył temu oficerowi na
I rzyjęcie i noszenie pomienionego orderu.

Pocztamt Worszawski ma honor podać do w iado­
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo­
stała w Pocztam cie: w dniu 23  i 24  listopada (4  i 5 
grudnia) roku bieżącego o godzinie 6 minut 30  po po- 
łudniu.

Zarząd Instytutu Muzycznego ( Konserwatorium )
II arszawskiego. Zawiadamia osoby interesowane, iż 

drugie półrocze nauk w Konserwatorju n wykładanych, 
rozpocznie s ę dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1868 /9  i 
trwać będzie do końca Czerwca tegoż roku. Pod jakie- 
mi warunkami młodzież obojej płci może być przyjmo­
waną do Konserwatorjum, objaśnia to bliż j ustawa dla 
Zakładu tego przez b. Radę Administracyjną przepisana, 
o szczegółach której można powz ąść wiadomość w Kan- 
celarji Instytutu codziennie od godziny 9 do 12-ej zra­
na i od 5 do 7-ej po południu wyjąwszy Niedziele i 
Św ięta. Zarząd wskazuje w tej mierze głów niejsze ty l­
ko zasady a m ianowicie: 1) Że kandydat lub kandy­
datka ma mieć najmniej 12-y a najwięcej 2 0 -y rok ży­
cia; wiek późniejszy i wcześniejszy w razie zdolności nad­
zwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie może być 
przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2) Że opłata za naukę 
wynosi na pól roku rs. 25 . 3 ) Że kandyda i winni
złożyć metrykę urodzenia, świadectwo szczepionej ospy, 
świadectwo lekaiza że stan ich zdrowia pozwala na nau­
kę śpiewu, świadectwo szkolne z usposobienia w czyta­
niu, p san iu  i znajomości 4 ch działań arytmetycznych. 
4 ) ż e  kandydat lub kandydatka podda się egzaminowi 
w obec Członków Zarządu, którzy o ich zdolności m uzy­
kalnej i przygotowaniu technicznem wyrzekną. 5) Ż 3 

pi zedmiota wykładane są trzy razy w tugodniu : dla klas 
żeńskich, we Wtorki, Czwartki i Soboty, zaś dla klas 
męzkich w Poniedziałki, Środy  i Piątki. 6) Że ucz­
niowie cdznczający się zdolnościami, pracowitością i mo- 
ralnem prowadzeniem, uwalniają się od powinności re­
kruckiej przez cały czas zostawania w  Instytucie i to nie- 
inaizej, jak na poświadczenie Zwierzchności onegoż o 
wzmiankowanych przymiotach poraienionych Uczniów. 
IV myśl Art. 70  Ustawy, uczniowie pozyskujący paten- 
ta z ukończenia Instytutu M uzycznego, mają tem samem 
uznaną kwalifikację ubiegania się o posady Nauczycieli 
muzyki w Zakładach Rządowych, o miejsca odpowiednie 
w Cesarskich i W arszawskich Teatrach, oraz kapelach  
wojskowych i kościelnych, nakoniec trudnienia się nau­
czycielstwem prywatnem w Cesarstwie i K rólestwie. Za­
rząd postanowił, aby egzamina tak z upłynionego pół­
rocza roku szkolnego, jako też egzamina kandydatów i 
kandydatek życzących wstąpić do Konserwatojum Muzy­
cznego na drugie półrocze 1868/9  roku szkolnego, od-

li na ojca Tantaine, który przeczytawszy uważnie wy­
stawiony wexel, schował go z taką troskliwością, jak  
gdyby ten papier m iał jakąś najistotniejszą w ar­
tość.

— Rozumie się jednak, kochany panie, rzekł z pe- 
wnem wahaniem się Paweł, że data wyrażona w tym 
wexlu jest tylko prostą formalnością gdyż, niepodo­
bna mi będzie oszczędzić 500 franków w ciągu czterech 
miesięcy, przy najusilniejszej nawet pracy.

Papa Tantaine uśm iechnął się dobrotliwie.
— A co byś pan powiedział na to, rzekł, gdybym 

ja  sam postawił pana wmożności oddania mi tych 500 
franków w ciągu jednego miesiąca?

— Czy podobna! P an  mógłbyś...
Sam przez siebie, nic nie znaczę i nie wiele mo- 

£§i moje dzieci, — lecz mam przyjaciela, człowieka 
bardzo możnego... O! gdybym był słuchał jego rad  
dawniej— pewniebym dziś nie mięszkał w hotelu P e ­
ruwiańskim! Lecz mniejsza o to! Chcesz panie P aw le  
udać się do niego z moją rekomendacją?

— Czy chcę! Ależ byłbym chyba ostatnim  g łu p ­
cem, gdybym nie pragnął skorzystać z takiej sposo­
bności.

—- W takim  razie, dziś jeszcze zobaczę się z moim 
przyjacielem i pomówię z nim o panu, — ju tro  zaś, 
w samo południe, przedstaw mu się osobiście. Ale 
bądź bacznym, młody przyjacielu! gdyż od te^o 
pierwszego widzenia się zależy wszystko! Jeżeli po­
dobasz się panu Masearot, — twoja przyszłość zape­
wniona. Oto bilet z jego adresem.

być jednocześnie w następującej k o le i: D nia 21 Grudnia 
(2 Stycznia) 1868 /9  r. w Sobotę. Klasa Męzka .Z a sa d y  
Muzyki zrana. Klasa Żeńska Z asady M uzyki po po­
łudniu. Dnia 23  Grudnia (4  Siycznia) 1868 /9  r. w P o ­
niedziałek. Klasa M ęzka, Czytanie nut głosem i Sol- 
jedziow  zrana. Klasa Żeńska, Czytanie nut głosem i  
Solfedziow  p op o łu d n iu . D nia 2 i  Grudnia (5 S tycz­
n a )  1868 /9  r. we Wtorek. Klasa Męzka. H arm onij, 
Kontrapunktu i Kompozji zrana. Klasa Żeńska, H a r-  
monji po połndniu. Dnia 28  Grudnia (9 Stycznia) 
1868 /9  r. w Sobotę. Klasa M ęzka, Fo'tepian niższy i  
wyzszy  zrana. Klasa Żeńska, Fortepian niższy, trzech 
oddziałów  po południu. D nia 30  Grudnia (11 S tycz­
nia) 1868 /9  r. w Poniedziałek. Klasa Żeń ale.. Forte­
pian wyższy i  d l i  śpiewaczek po południu. Dnia 31 
Grudnia (12 Stycznia) 1 8 6 8 /9  r. we Wtorek. Klasa 
Męzka, Śpiewu zrana. Iv'asa Żeńska, Śpiewu po po­
łudniu. D nia 2 (1 4 )  Stycznia 1869 r. we Czwartek. 
Klasa Męzka, Skrzypców i Violonczelli zrana, zaś R y ­
tuału Kościelnego dla  Organistów i Organu po połu- 
doiu. Dnia 7 ( 1 9 )  Stycznia 1869 r. we Wtorek. Roz­
poczęcie Kursów w Klasach. Prócz przedmiotów wyżej 
wykazanych z których będą składane egzamina, będą je ­
szcze pomieszczone w Planie nauk na drugie półrocze 
klasy Języków  R uskiego, W łrskiego i Francuzkiego. 
Uczniow ie dawniejsi, i kandydaci nowoprzybywHjący 
zgłaszać się winni do egzaminów punktualnie zrana o go­
dzinie 8 •/,, zaś U czennice dawniejsze i kandydatki no- 
woprzybywające po południu o godzinie 2-ej, w dniach 
powyżej wskazanych.

DZIAŁ AilhlIRZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 555 Listopada {K drudnia).
M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  w H iszp an ji, 

w y d a ł d ru g i o k ó ln ik  do g u b e rn a to ró w  prow incij, 
u z u p e łn ia ją cy  n ie jako  p o p rzed n i je g o  okó ln ik  
w p rzedm iocie  zachow ania  spoko jnośei i p o rz ą d ­
ku , a  za leca jący  im  czuw ać n ad  poszanow aniem  
p raw a  o zg ro m ad zen iach  p u b liczn y ch , a le  je d n o ­
cześn ie  m ieć oko na  w sze lk ie  nadużycia , k tó re  
ja k o  p rzek ro czen ia  p raw a  p o d leg a ją  ka rze . Z r e ­
sz tą  w iadom ości z H iszpan ji n ie  zaw ie ra ją  nic 
w y b itn ie jszeg o ,— ale  za  to  don iesien ia  z w yspy 
K uby  w cale  n ie  s ą  zad  uw aln iające. N aw et u -  
rzędow e dz ien n ik i na  te j w yspie  p rzy zn a ją , że  
po w stań cy  d ą ż ą  do o d erw an ia  je j od H iszpan ji; 
co zaś do szans pow stan ia , w k tó re  m u c z e s tn i­
czy w iele obcych  żyw io łów  i na czele  k tó reg o  
zn a jd u je  się obyw ate l V enezu e lli , zdan ia  są  
różne .

Powrót hr. Bismarcka do Birlina, który nas tą- 
ił  przed kilkoma dniami, tem był potrzebniej­

szy, iż pomiędzy tamtejszą izbą deputowanych a 
ministrem sprawiedliwości zaszedł spór, który 
tylko powagą tego prezesa gabinetu da się za­
łatwić. Minister sprawiedliwości p. Leonhardt 
w zapale rozpraw, po wykreśleniu z budżetu je -

Przez ten czas Róża z zręcznością prawdziwej pa­
ryżanki zajmowała się gospodarstwem. Jakoż, na ku ­
lawym stole pp. Loupias’ow, nakrytym  czystym pa­
pierem, były już rozstawione przyniesione przez nią 
zapasy — butelka bordeaux sta ła  odkorkowana, a o- 
prócz sutego ognia na kominie, oświecały izdebkę 
dwie stearynowe świece: jedaa w lichtarzu, druga za­
tknięta w próżnej butelce.

Ten widok, tak rozweselający dwudziestoletnie o- 
czy, zachwycił Paw ła. Zresztą, interes już był skoń­
czony, a sm utne przeczucia uleciały daleko...

—■ Teraz, jedzmy i pijmy! zawołał radośnie. Dalej! 
do dzieła. Oto je s t obiad, który nazywa się śniada­
niem... No, Różo! siadaj... A ty, kochany sąsiedzie, 
racz uczynić nam zaszczyt i podzielić ucztę, którą to­
bie winni jesteśm y.

— Niestety! moje kochane dzieci, rzekł z westch­
nieniem ojciec Tantaine, poglądając jakoby z widocz­
ną pożądliwością na zastawioną ucztę. Pomimo, że 
ofiara wasza nęci mnie niewymownie, muszę ją  od­
rzucić i wyrzec się przyjemności dłuższego z wami 
pobytu. Najprzód, interes niezmiernej wagi wzywa 
mnie natychm iast aż na drugi koniec Paryża —gdzie 
na mnie już oczekują prawie... Powtóre zaś, dziś j e ­
szcze pragnę zobaczyć się z panem M asearot i uspo­
sobić go przychylnie dla ciebie młodzieńcze'. W resz­
cie też, prawdę wówiąc, nie czuję się głodnym —ja d ł­
bym tylko przez łakomstwo, a to, jak  wiecie, jest je ­
dnym z siedmiu grzechów śmiertelnych... Tak więc, 
muszę odejść i to natychm iast nawet.



go wydziału przez izbę pozycji sędziów zastęp­
ców, oświadczył, iż pomimo tego będzie ich mia­
nował, gdyż nie ma najmniejszej skłonności do 
liberalizmu. To nieostrożne wyrażenie się mini­
stra, wywołało w izbie ogromną wrzawę.

D elegate przedlitawska i węgierska przyjęły 
wszystkie działy budżetu wspólnego według 
wniosków wspólnej ich komisji i spodziewano 
się, że na zeszłesobotniem ich posiedzeniu o- 
znajmione im będzie o zatwierdzeniu budżetu 
przez cesarza austrjackiego, na czem zakończą 
się ich posiedzenia. Wiedeńska rada państwa 
odlędzie jeszcze nie długą sesję do świąt Boże­
go Narodzenia, podczas której okaże się o ile 
były prawdziwemi pogłoski co do projektów 
wypracowanych przez gabinet przedlitawski w 
przedmiocie wyborów bezpośrednich do rady 
państwa, mających być wzwiązku z pojednaniem 
z Czechami, i wprowadzenia obowiązkowego mał­
żeństwa cywilnego.

Półurzędowy dziennik konstantynopolski Tur- 
qnie, jak to poprz-daio wspominał nasz tele­
gram, potwierdził pogłoski o zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych Porty z Grecją, pod po­
zorem, że ta ostatnia udziela poparcie powsta­
niu kandjockiemu. Dzisiejszy nasz telegram do­
nosi, iż dopiero Porta wysłała ultimatum do 
Grecji, grożąc zerwaniem stosunków dyploma­
tycznych. Według innych doniesień z Konstan­
tynopola, miała być wysłana eskadra na wo­
dy Kandji. Nordd. A llg .Z tng. mniema, iż mo­
carstwom europejskim, ożywionym w ogóle po- 
kojowemi usposobieniami, uda się załatwić ten 
spór pomiędzy dwoma mocarstwami, a w naj­
gorszym razie zupełnie go zlokalizować.

Do takiego rezultatu wiele może się przy­
czynić i postawa przyszłego gabinetu angielskie­
go, a z tego powodu najważniejszą w jego ukon­
stytuowaniu się jest kwestja, kto w nim obejmie 
wydział spraw zagranicznych, Według ostatnich 
wiadomości z Londynu, wydział ten miał objąć 
lord Clarendon, który już niejednokrotnie pia­
stował ten urząd.

Kiedy p. Reverdy Johnson tak stanowczo 
wynurzał nadzieję załatwienia sporu pomiędzy 
Anglją a Stanami Zjednoczonemi w sprawie 
statku Alabama, że powszechnie uważano ten 
spór za już załatwiony, Times obecnie donosi, 
że p. Sewtrd nie zatwierdził warunków podpi­
sanych przez p. Reverdy Johnsona i lorda 
Stanleya i w załatwieniu tej sprawy zachodzą 
pewne trudności, które co najmniej spowodują 
zwłokę.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

W  i e d e ń, 6 grudnia (24 listopada). 
Cesarz nadtł baronowi Beustowi, 
za pomocy pochlebnego pisma od­
ręcznego, lyfuł hrabiowski.

K o n s t a n t y n o p o l ,  6 grudnia 
(24 listopada), Porta popierana przez 
A nglją  Austrję i Francję, przesłała 
ultimatum do G recji, żądając za­
przestania werbunku ochotników i 
przewożenia ich na parostatku Eno- 
sis, oraz ilieprzeszkadzania wsadza­
niu na statki wychodźców kandjoc- 
kicli; w razie odmowy nastąpi bez­
zwłoczne zerwanie stosunków, w y­
dalenie greckich poddanych i zam­
knięcie portów tureckich.

( Correspondenz B u reau ) .

legacij istn iał stosunek przyjacielski, prawdziwie ko. 
leżeński. Przez wprowadzenie w wykonanie prawa, ma" 
jącego na celu wzmocnienie całej monarchji, delega­
cje dały nową rękojmię pokoju. (Głośne oznaki z a ­
dowolenia). Nikt w kraju  lub zagranicą nie pomyśli 
na serjo, że reprezentanci obu zgromadzeń państwa i 
delegacje byłyby przyjęły prawo o organizacji armji 
i budżet wydziału wojny w wysokości żądanej, gdyby 
miały powód do mniemania, że wojna leży w zamia­
rach rządu. Reprezentanci dali m inisterstwu oręż do 
ręki nie dla tego, ażeby ono szukało zajścia lub przy­
jęło  lekkomyślnie walkę; reprezentanci chcą jedynie, 
ażeby w razie podniesienia przez nas głosu za u trzy­
maniem pokoju i za usunięciem niebezpieczeństwa 
grożącego naruszeniem takowego, głos ten nie p rze­
brzm iał jako wołanie o pomoc państwa bezbronnego, 
opuszczonego, lecz jako głos energiczny państwa, które 
ma prawo do tego, ażeby je  wysłuchano, jeżeli ono 
przemawia za pokojem. Nie zapomniemy o obowiąz­
kach, których podjęliśmy się w tem znaczeniu.
( Tamie).

Róża, jakkolwiek nie dbała wcale o towarzystwo 
brudnego i starego sąsiada, tem bardziej że w jego 
oczach ukrytych za okularami, dostrzegła jakiś wy­
raz badawczy, który ją  niepokoił— czuła się przecież 
w obowiązku przyłączyć swe prośby do nalegań Pawła 
i z pełaą uprzejmości minką zapraszała starego są ­
siada a świeżego dobroczyńcę, do stołu.

Lecz ojciec Tantaine, okazał się niewzruszonym — 
przypomniawszy raz jeszcze Pawłowi, ażeby nazajutrz 
stawił się punktualnie u p. Mascarot, pożegnał m ło­
dą parę, wołając jeszcze z progu wesoło: Do widzę 
nia kochane dzieci, smacznego apetytu wam życzę!

Jednakże, zamknąwszy drzwi za sobą i oddaliwszy 
się kilka kroków—stary sąsiad zatrzym ał się na scho­
dach i słuchał.

P ara  synogarlic, ja k  ich nazwał papa Tantaine, 
zaraz po jego wyjściu, wpadła w wesołość szaloną! a 
wybuchy jej śmiechu i radosne dźwięki świeżych, 
młodych głosów, rozlegały się po całem piętrze P e ­
ruwiańskiego hotelu. Rzadko się to zdarzało fam pe­
wnie!

^  istocie, Paweł i Róża, mieli się z czego cie­
szyć...

On, po tylu zawodach i zmartwieniach — spotkał 
nagle pewność szczęśliwszej przyszłości — w kieszeni 
młodzieńca znajdowały się, nazwisko i adres człowie­
ka, który m iał otworzyć mu drogę do m ajątku — 
Wreszcie, nad kominkiem, ze zmienionych 500 fran­
ków, leżał błyszczący rulon złota, który oczom peł-

WiadomoSci telegraficzne.
* Wiedeń, 4 grudnia (22 linio pada). Podług tele­

gram u prywatnego z Bukaresztu, ogłoszonego w 
dzienniku D ie Presse, m inister spraw zagranicznych, 
książę Ghika, dał na wczorajszem przyjęciu ciała 
konsularnego zapewnienia uspakajające i oświadczył 
mianowicie, że książę Karol załagodził, zapomocą 
inicjatywy osobistej, niedawny list wyzywający mini­
stra  Golesco do wielkiego wezyra Aalego-paszy. — 
Niektóre pisma poranne podają wiadomość z Pesztu, 
że arcyksiążę Józef ma być wkrótce mianowany wo­
dzem naczelnym iandwery (honwedów) wigierskiej 
(W olffs T .B .)  '  J

* Peszt, 3 grudnia (21 listopada). Delegacja au- 
strjacka przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu budżet 
nadzwyczajny dla arm ji lądowej z nieznaczneoii wy­
kreśleniami, po złożeniu przez m inistra wojny oświad­
czenia co do niezbędności wzniesienia fortvfikacij na 
granicach. (Tamie).

* Peszt, 4 grudnia (22 listopada). Na dzisiejszem 
posiedzeniu delegacji austrjackiej, wszystkie pozycje 
budżetn przyjęte zostały podług wniosków komisji 
obu delegacij i w formie uchwalonej już przez dele­
gację węgierską. Na jutrzejszem , ostatniem posie­
dzeniu, zakomunikowana zostanie wiadomość o usan- 
kcionowaniu przez cesarza uchwał delegacij. (Tamie)

* Peszt, o grudnia (2 3  listopada). Na dzisiej­
szem, ostataiein posiedzeniu delegacji austrjackiej, 
kanclerz państwa zakomunikował wiadomość, że c e ­
sarz usankcjonował uchwały obu delegacij Baron 
Beust wynurzył z polecenia cesarza zadowoleuie z re­
zultatów  narad. Cesarz ocenia w zupełności gotowość 
z jaką  delegacja potrafiła zadosyćuczynić naglącym 
potrzeb*, m państwa, i oddaje słuszne pochwały peł­
nej poświęcenia działalności delegacji. Baron Beust 
oświadczył dalej: Przewidywania co do delegacij zo­
s ta ły  usprawiedliwione. Pomiędzy członkami obu de-

* Kraków, 3 grudnia (21 listopada). Stan kopalni 
soli w Wieliczce znowu się pogorszył. Mur ochronny 
był już  ukończony i staw iał już zaporę ns^ływowi 
wody, gdy wtem raptem  ta ostatnia podmyła sobie 
drogę w bok od muru i poczęła znowu wypływać w 
ilości stopy kubicznej na sekundę. Pomimo to robo­
ty nie ustają, lecz z małemi widokami na powodze­
nie. Tymczasem niższe szyby napełniają się wodą 
której ilość wynosi już kilka miljonów stóp ‘"kubicz- 
nych. (Cor. B iir ).

* Taryz, 4 grudnia (22 listopada). Wiadomość 
podana przez Figaro, jakoby aresztowano wczoraj 
300 osób, je s t przesadzona; podług innych wersij, 
aresztowano ogółem 62 osoby, z których większą 
część uwolniono niebawem. ( Wolffs T. V.).

* P ary i, 5 grudnia (23) listopada. Peyrat, redak­
tor naczelny dziennika Avenir, je s t znowu ścigany 
sądownie dla nieznanych powodów'. Dziennikowi A v e ­
nir  wytoczony zostanie także proces za ogłoszenie 
list deportowanych z departam entu Gers. (Tamie).

* Florencja, 2  grudnia (20 listopada). Na pry- 
watnem zgromadzeniu deputowanych większości, m i­
nister skarbu zawiadomił, że przedstawi projekt co 
do zniesienia kursu przymusowego. (Cor. II . B .).

* Florencja, 4 grudnia (2 2  listopada). W podpi­
sach dla rodzin M onti’ego i Tognetti’ego, wzięły u- 
dział liczne gminy miejskie; w niedzielę ma odbyć się 
w Neapolu zgromadzenie, które uchwali protest prze­
ciw egzekucjom w Rzymie. W  Weronie miały miej­
sce dem onstracje w tymże duchu. (Tamie).

* Florencja 4 grudnia (22) listopada. Komisja fi­
nansowa postanowiła postawić wniosek, ażeby izba 
deputowanych zażądała od rządu złożenia projektu 
w przedmiocie zniesienia kursu przymusowego jesz­
cze w pierwszym kwartale 1869 ro k u .-P ro k lam ac ja  
Mazziniego, ogłoszona w Unita italiana, ostrzega 
ponownie stanowczo, ażeby nie przedsiębrano we 
względzie wyswobodzenia Rzymu żadnych usiłowań, 
dopóki takowe będą dziełem  stronnictw odosobnio­
nych; w proklamacji tej powiedziano, że wyswobo­
dzenie Rzymu powinno być celem przedsięwzięcia 
wychodzącego z inicjatywy całego narodu. (Tam ie).

____
nym jeszcze młodzieńczej illuzji, wydaje się zawsze 
niewyczerpanym...

Róża, była również zachwyconą; przedewszystkiem 
jednak, nie mogła się dość naśmiać ze starego depen­
denta, którego nazywała kompletnym głupcem i naj­
zabawniejszą karykaturą.

— Dobrze! moje dziatki — wybornie— pom ruknął 
ojciec Tantaine, schodząc ostrożnie po schodach, k tó ­
re pani Loupias tylko w niedzielę oświecała gazem. 
Być może jeduak, iż ostatni to raz dzisiaj śmiejecie 
się pospołu!

Jednakże papa Tantaine, nie wyszedł prosto z ho­
telu na ulicę -  ujrzawszy bowiem przez okienko w 
budce zamieszkałej przez właścicieli hotelu, panią 
Loupias, zajętą smażeniem w piecu jakiegoś przy­
smaku, owerniackiego pomysłu, wszedł zastukawszy 
pierw' we drzwi z trwcżliwością właściwą ubóstwu 
tylko...

— Przyszedłem  zapłacić należne odemnie komor­
ne za pół miesiąca, ozwał się łagodnie starzec—i po­
łożywszy na regu komody dwie sztuki monety: dzie- 
sięcio franków lę i franka — zaczął powoli rozwodzić 
się o swoich interesach, korzystając z chwili w któ­
rej piśmienny pan Loupias, zajęty był wygotowaniem 
dlań kwitu.

— M usiałeś pan otrzymać jak ą  dobrą wiadomość, 
ojcze Tantaine rzekła gospodyni, — masz wesołą 
minę.

— Zgadłaś, kochana pani— albowiem spadła na 
mnie sukcesyjka, na k tórą  nie liczyłem zgoła. Sumka

spora— zapewniająca mi spokój i dostatek na stare  
lata!

I  z tą  chełpliwością ubóstwa, podejrzewającego, że 
mu nikt na gole słowo nie uwierzy — mniemany 
dependent komornika otworzył pugilares, napełniony 
biletami bankowemi.

Widok pieniędzy sprawił tak wielkie wrażenie, że 
Loupias, zazwyczaj pyszny i zuchwały względem swo­
ich lokatorów z poddasza—odprowadził ojca Tantaine 
ze świecą aż do bramy, nisko mu się kłaniając.

Lecz starzec m&ło zw racał na to uwagi— wyszedł 
on z hotelu zamyślony, jakby układając jakiś plan 
działania. Zaledwie stanął na ulicy, obejrzał się do 
koła, rozpatrując się po sklepach rozruconych do 
kola i natychm iast skierował się ku jednem u z nich 
bez najmniejszego wahania. Był to sklep korzenny 
umieszczony na zbiegu ulic: M ałego mostu i Rze­
źniczej.

Właściciel tego sklepu, dzięki pewnemu gatunko­
wi wina, fabrykowanego dlań przez biegłego chemi­
ka z Bercy, które sprzedaw ał po dziewięć soldów 
kwartę, posiadał w całej tej dzielnicy miasta rozgłos 
niemały. Był to człowieczek nizki, krótki, gruby, 
tłusty  i mocno rumiany, — był on wdowcem, sierżantem  
gwardji narodowej i... nosił angielskie fawory! Nazy­
wał się Melusin. (d. c. n.)
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* R z y m , 5  gru dn ia  (21 listopada). A raya papiez- 
ka otrzym ała dziś przez statek Jam es przybyły z Tu- 
łonu. nową nadsyłkg broni przerobionej, naboje i ba­
ryłki prochu. (T a m ie).

* K onstan tynopol, 3  grudnia  (21 listopada). S ta­
tek Lutfię, najęty przez rząd, odpłynął z wojskami do 
Dardanellów. Przeznaczenie tych wojsk nie jest zna 
ne. Obawiają się, ażeby tolerowane jawaie przez rząd 
grecki uzbrojenia, nie wywołały ze strony Porty 
środków energicznych. (W olffs T. B .) .

* K on stan tynopol, 4 gru dn ia  (2 2 )  listopada. Po­
wiadają, że eskadra turecka ma odpłynąć na brzegi 
Kandji i że dowódca tej eskadry otrzymał rozległe  
pełnomocnictwa. (T a m ie).

* B e lgrad , 4 gru dn ia  (2 2  listopada). Układy r zą­
du serbskiego z Rosją o zniesienie kapitulacij, doszły  
do pomyślnego rezultatu. ( Cor. B u r.).

* Lizbona, 4 g ru dn ia  (2 2  lis topada). Wczoraj 
obchodzona tu była wielka uroczystość na pamiątkę 
odbydowania Portugalji w r. 1640. (T u m ie ).

* L o n d y n , 4 grudnia  ( 2 2  listopada). Powiadają, 
że lord Clarendon obejmie w nowym gabinecie obo­
wiązki ministra spraw zagranicznych, i że Layard 
mianowany będzie podsekretarzem stanu. (T a m ie )

* Londyn. 5 grudnia  (2 2  listopada). Gladstone 
podjął się utworzenia nowego gabinetu. Przyjmował 
on wczoraj wieczorem wizyty hr. Granville i lorda 
ClarendonarDo nowego ministerstwa wejdą prawdo­
podobnie: lord Clarendon, hr. Granville (który był za 
ostatniego gabinetu Palmerstona lordem prezesem  
rady tajnej), hr. Kimberley, książę Argyll (poprze­
dnio strażnik wielkiej pieczęci), Cardwell (poprze­
dnio minister osad), Rob Lowe, Childers (członek iz­
by gmin), Góschen, H. A. Bruce (poprzednio wice­
prezes rady tajnej), Forster (członek izby gmin). 
Udział Johna Bright’a jest jeszcze wątpliwy. Posie­
dzenia parlamentu otwarte zostaną 10 go grudnia.
(  Tam ie).

* L ondyn, 5 g ru d n ia  (2 3 ) listopada. T im es  do­
nosi, że Gladstone m iał przedstawić dziś królowej na­
stępującą listę ministrów: lord John Russell, członek  
gabinetu bez wydziału; hr. Clarendon, m inister spraw 
zagranicznych; Cardwell, wojny; John Bright, mini­
ster do spraw indyjskich; R. Lowe, kanclerz skarbu; 
hr. Granville lub książę Argyll, prezes rady tajnej; 
Wood, lord-kanclerz; sir R. P. Collier, fiskał jeneral- 
ny ( sollicitor gen era l, ; Colleridge, prokurator jene • 
rainy (attorney general)-, Childers, lord admiralicji;
4 ortescua, sekretarz stanu do spraw indyjskich. —  
Podług tegoż pisma, Seward chcę oddać kwestję 
statku A labam a  do rozstrzygnięcia nie królowi prus­
kiemu. lecz komisarzom, którzy mają być mianowa­
ni. Tim es  oświadcza się przeciw temu planowi. 
(T a m ie ).

* Jutro, we wtorek, 26 listopada (8 grudnia), 
jako w dzień święta orderu św. wielkiego m ę­
czennika i zwycięzcy Jerzego, o godzinie 11 -ej 
z  rana, maj-ą się zgromadzić do cerkwi zamku 
królewskiego na nabożeństwo, wszyscy jenera­
łow ie, sztabs i ober-oficerowie i urzędnicy kla­
sowi wojsk załogi warszawskiej i zarządów szta­
bowych, mający order św. Jerzego lub znak ho­
norowy orderu wojskowego, również tak zosta­
jący w służbie cywilnej jak i znajdujący się w 
V\ arszawie dymisjonowani jenerałowie, sztabs 
i ober-oficerowie i klasowi urzędnicy, kawalero­
wie orderu św. Jerzego lub mający znak hono­
rowy osderu wojskowego. Szeregowcy, maiący 
znak honorowy orderu wojskowego, przybędą 
na ten czas do zamku królewskiego z sztanda­
rami i chorągwiami ozdobiouemi orderem św. 
Jerzego i rozlokowani będą w salach zamku. 
W szystkiem i plutonami, które będą uszykowane 
w sali zamku, będzie dowodził senator, jenerał- 
lejtnant White, jako najstarszy z jenerałów co 
do otrzymania orderu św. Jerzego za walecz­
ność.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zesrły piątek w 
paraf ia lnym  kościółku na dawnym omentarzu Świętokrzyz- 
kim, obchodzony był odpust na cześć św. B arbary , p 0d 
wezwaniem której p a ra  f a  miejscowa zostaje; podczas 
wotywy dopełnioną była  ceremonja poświęcenia nowego 
obrazu  uroczystującej patronki,  sprawionego kosztem p a ­
raf ian  i umieszczonego w świeżo odres taurow anym  bo­
cznym o łtarzu .  - Tegoż dnia, równie na cześć św. B a r ­
bary, mjal miejsce odpust w kościele P an n y  Marji na 
Nowem Mielcie. — W czo ra j  w niedzielę, odpust również 
*w. B arbary  obchodzony był w kościele św. Józefa O b lu ­
bieńca na Krakowskiem Przedmieściu, staraniem tu te j­

szych przewoźników wiślanych; zaś w  kościele św. M ar- i 
cina przy ulicy Piw nej za staraniem pracow ników  tutej- j 
szych zakładów- mechanicznych i górniczych. — W  ko ­
ściele sw. Andfrzeja przy ulicy Bonifraterskiej , na cześć 
tego świętego, odpraw iane było nabożeństwo odpusto­
we. W kościele św. D ucha  przy ro gu  ulic D ługiej i 
t  re ta, bractwo niemieckie obchodziło nabożeństwo o d ­
pustowe na cześć Franciszka  Ksawerego p a trona  sw j e ­
go. W kotciele archi-katedralnym i metropolitalnym 
tw .  Ja n a ,  podczas ro ra tów  odprawianych przez księdza 
Seroczyńskiego, amatorowie odśpiewali niszę Szmidta; 
następnie w tymże kościele sumę celebrował ks. kanonik 
Swtkiewićz, kazanie miał ks. Kucharski, k ler niższy 
przed wielkim ołtarzem odśpiewał mszę Słoczvńskiego.

* ( l a n i e  k u c h n i e ) .  T y lo k ro tn e  podnoszona 
w naszym.dzienniku i innych pismach myśl zaprow adze­
nia u nas tanich kuchen, dostarczających uboższej klasie 
pożywną straw ę  po cenie kosztu, zmniejszonego jeszcze za 
pomocą kupow ania  p roduktów  z pierwszej ręki i wszel- 
s :ch  oszczędności w manipulacji i zarządzie, zbliża się do 
uizeczywistnienia. N a  naradzie zwołanej przez p rezy­
denta miasta w zeszły piątek, w której uczestniczyli repre­
zentanci prasy i warszawskiego tow arzystw a dobroczyn­
ność1, roztrząsano właśnie sposoby praktyczne założenia 
u nas takich kuchen, tembardziej, że złożone już  jako  
bezprocentowy kapita ł zakładowy znaczńe ofiary d obro ­
czynnych osób, przedstawiają  ju ż  możność założenia kil­
ku od razu kuchen. F undusz  istniejący, jeszcze b a r ­
dziej pom ożony zostanie, jeżeli urzeczywistniony zosta­
nie projekt p. Qoattr in iego urządzenia koncertu , z k tó ­
rego dochód byłby przeznaczony n i  ten sam cel. N a 
wspomnionej naradzie roztrząsano głównie dw a systemy 
urządzenia tych kuchen: decentralizacyjny, zależący na 
tern, aby  każda kuchnia stanow iła  niejako odrębną j e ­
dnostkę, m ającą  swój zarząd z pełnomocników jej z a ło ­
ży c ie l ,  swą kontrolą , odrębny sposób prowadzenia od- 
powiedui w arunkom  i ludności miejscowości, w której 
byłaby założona, a na czele tych wszystkich kuchen stał 
by ty lao komitet centralny, stanowiący wspólny po nię 
dzy niemi łącznik i mający ogólny nad niemi nadzór; 
drugi systein centralizaeyjny zależy na skupieniu całej 
części administracyjno-gospodarczej w  zarządzie cen tra l­
nym, do którego należałoby skupowanie wszystkich ar- 
tyku .ó  w żywności, rozsyłanie ich do pojedynczych ku ­
chni, odbywanie w każdej z mćh szczegółowego nadzo­
ru za pomocą swych delegatów i prowadzenie szczegó­
łowej k o n t r o l .  W zór takiego zarządu centralnego 
miał stanowić istniejący w B unin ie  centralny zarząd to 
warzystwa tanich kuchen. N a z e b r a n u  piątkowcm, k tó ­
re zamieniło się niejako w chwilowy komitet, większo­
ścią głosów oświadczono się za systemem centraliza 
eyjnym, poezem uznano, iż najłatwiej będzie w arszaw ­
skiemu towarzystwu dobroczynności uorganizować fa 
ki zarząd, i dla tego też osądzono za na jw łaściw ­
sze, uorganizować pod jego opieką oddział tanich kuchen, 
przewodniczącym w którym ma być prezydent miasta, ja- 
ne ia ł  Witkowski. Obok tego roztrząsano myśl, że osoby 
dobioczynne p rag nące  na w łasne swe ryzyko założyć po 
dobne kuchnie tanie, mogą to uczynić zachowując sobie 
sz izegó ową kontrolę, ale podlegając tylko ogólnemu 
nadzorowi oddziału tanich kuchen, jak  to już ma miejsce 
z niektóremi ochronkami zostającemu pod opieką w arsza ­
wskiego towarz. dobrocz. Oddział tanich kuchen będzie 
tylko zostawał pod opieką warszawskiego towarzystwa 
dobroczynności,  s tanowiąc niejaką odrębność, jako  p o ­
siadający oddzielną administrację i oddzielne fundusze, 
nie łączne z innerni funduszami towarzystwa dobroczyn­
ności. Poniew aż powyższy projekt urządzenia oddziału 
tanich kuchen pod opieką warszawskiego tow arzystw a 
dobroczynności,  zyskał już zatwierdzenie wyższej władzy, 
pozostaje nam tylko żyćzyć, aby ja k  najprędzej oddział 
ten ukonstytuował się, a  powoławszy do swego składuj 
ludzi chętnych i kompetentnych, co najśpieszniej p rz y ­
stąpił do założenia tanich kuchen, których dobrodziej­
stwa w czasie zimy szczególnie m g lyby  się uw ydatn ić .

V.
* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  1). 2 3  listopada

(Ó gru dn ia). T a rg i  zbożowe zagraniczne nie w ych o ­
dzą ze swej ospałości,  u trzym ując  ceny w stanie z u p e ł ­
nie niezmienionym. N a  ta rgu  1 mdyńskim obroty  w 
pszenicy są bardzo ograniczone, przy cenach niezmie­
nionych, nominalnych, <v B ir l in ie  z powodu p rzy p ad a ­
jącego dnia regulacyjnego w końcu miesiąca, hossierzy 
ceny żyta z 56 na 67 tal. sztucznie podnieśli, lecz m a­
newr ten nie oddziaływał na ceny, w racając  następnie 
do normalnego stanu. W Gdańsku pszenica również 

-jest zaniedbaną, posiadacze dla w yw sten ia  jakich ob ro ­
tów- musieli się zgodzić na  dalsze obniżenie o fi. 10 na 
łaszeie. Ceny zaś żyta pozostały  niezmienione. N a  t a r ­
gu naszym ceny pszenicy  nie mogły się u trzym ać w u- 
biegłym tygodniu, możemy naw et notować obniżenie o 
kop, "30 na  korcu głównie dla tego, że zakupy  do c e ­
sars tw a  skąpo się odbywały. P łacon o  za tow ar prze­
dni wyżej 250  funt. ważący rsr. 6 kop. 6 0 — rsr. 6jkop.

, 7J>’ dobt7  z w agą 25 0  funt. rs. 6 kop. 30  - r s .  6 kop,'
| o0; za tow ar średni rs. 5 kop. 8 5 — rs. 6 kop. 15; g a- 
turfki zaś poślednie, ordynaryjne p łacono rs. 5 k o p .*40 

rs. 5 kop. 70; gatunki te w roku zeszłym kupow ano 
jako  dobre średnie. Z y ta  dowozy były bardzo znaczne; 
na drodze zelaznej warszawsko-wiedeńskicj znajduje sic 
mesprzedanych około 2 ,000  korcy. W  cią gu tygodnia 
płacono rsr. 4 kop. 8 0 —rsr. 5 kop. 10; w końcu ceny 
me mogły się u trzyniić ,  obniżywszy się na tari»u wczo­
rajszym do rsr. 5; zakupy do cesarstwa były°r ów iież 
s»tąpe. Jęczmienia  U rzędow ego  dowozy osią b y ły  zna­
czniejsze mz dotychczas. Zapasy  znajdujące się na S o l ­
cu zakupione zostały przez spekulantów  na potrzeby li- 
werunkowe. P łaco no  za 2-rzedowy na  Solcu rs. 4 kop 
6 5 - r s r .  4 kop. 80, za 4-rzędowy zakupiony na ta rg u  
p rz :z  p iw ow arów  miejscowych płacono rs. 4  kop. 20 —  
rs. 4  kop. oO. O wsa  ceny u trzym ały  się na stanowisku 
ze3złofygodmowem; płacono rs. 2 kop. 7 0 — rs. 3- do­
wozy były  dość znaczne. Grochu  ceny również pozo- 
s ta ły  niezmienione; p łacono  za polny rs. 4 kop. 8 0 - ^ r s .
6 kop. 30: cukrowego nie było na targu. O kow ity  ce­
ny pozostają ciągle pod naciskiem, daisze obniżenie u -  
biegłego tygodnia wynosi 5 kop.; placonfi kop. 9 3 —9 5 .  
Cukier: Korzystniejsze wiadomości z cesarstwa o p o d ­
niesieniu się cen mączki tamże, popraw iły  cokolwiek u- 
sposobienie na  rynku naszym. Jeden  ze znacznych do- 
mow tutejszych wysłał nawet part ję  około 150 beczek - 
do cesarstwa. Usposobienie to wprawdzie jeszcze pod­
wyżki me wywolo, wszelako oddziaływa na wzmo­
cnienie. Ceny jak ie  płacono na  zakupy miejscowe by­
ły niezmienione zeszłotygodniowe, a  mianowicie: za 
H erm anów  rsr. 4 kop 1 5 - r s r .  4  kop. 20; za Ł y szko­
wice, Guzów, Ostrów, Oryszew i Sanniki pd rsr 4 
kop 1 0 - r s r .  4 kop. 12*/,; za Dobrzelin, Majerhoff i 
W alentynów po rsr. 4 — rsr. 4 kop. 05; za Elżbietów, 
L eonow  i Konstancję po rsr. 3 kop. 95. Za mączkę 
w kaw ałaen  od rs. 3 kop. 3 0 - r s .  3 kop. 45; ?a mielo­
ną rsr 3 kop. 30 za kamień 24 funt, Ł oju  sprzedano 
huka  drobnych partij; p łacono rsr. 5 kop. 7 0 —rsr. 5 
kop. 75 za pud. (O a z . H a n d .)

* ( K o m  i t e t  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  
s z t u k  p i ę k n y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l ­
a k i e m )  podaje do wiadomości członków , że o- 
statni zakup dzieł sztuki d i  losowania, nastąpi w dniu 7 
( i J )  b. no. i r . ,  zwijanie i wkładanie  numerów akcij do 
kol loteryjnych przez zaproszonych do tej czynności r z e ­
czywistych członków, odbędzie się w dniu 17 (29) t. m. 
i r . ,  samo zaś losowanie dzieł sztuki pomiędzy członków 
akcjonarjuszów w dniu następnym 1 8 ( 3 0 )  grudnia  r. b 
na k tóre  wszyscy członkowie mają wolny w stęp , 2a 0 ’ 
kazaniem biletu rocznego, —  aż do dnia zwijania nu m e­
rów bilety w ykupyw ać i n abyw ać  można w kancela-ji 
towarzystwa, codziennie od godziny 10-ej rano do 4-ej 
po południu. P p .  członkowie korespondenci proszeni są
0 nadsyłanie wczesne list nabywców biletów, oraz nalo- 
żytości za takowe przypadającej.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  o- 
b y w a t e 1 s k  i e j )  zawiadamia, że składanie  głosów 
wyborczych na reprezentantów  towarzystwa w r. 1869 
urzędować mających, uzupełnione być ma w dniach 28
1 29 listopada (1 0  i 11 grudnia) r. b.,  od godziny 6 do 
10 wieczorem, zaś w dniu 30 listopada ( l j  g rudnia) od 
godziny 5 do 8 -ej, poczem nastąpi otwarcie u rn y  i obli­
czenie głosów, na  które komitet wszystkich członków 
zaprasza.

* (R  o z m a i t o ś c i). Donoszą narn z > lockie.ro iż 
tam ukazały  się niedawno „fa ta  m organa”. Na obłokach 
nad wsią Sławęc-in, odbiła  s ę wieś G łu szek — zaś miesz­
kańcy miasta P rasnysza  utrzymują, że widzieli odbitą 
na obłokach część morza i okręt żeglujący po niem —

, Dowiadujemy się, że dyrekcja krakowskiego teatru  ’ za ­
mierza podnieść ceny miejsc na te widowiska, w których 
występować będzie pani Modrzejewska; zamiar ten je­
dnak budzi niezadowolenie w publiczności tamtejszej, nie 
zbyt bog .te j  w  materialne środki uwielbiania swojej u ta ­
lentowanej a r t y s t k i . -  J u t ro  „ a  scenie wielkiego teatru  
ukaże się raz pierwszy, wznowiona opera „ Z a m p a ”  w 
sooote zaś przyszłą „Zbójcy” Schillera. -  Dziś, o godzinie
P-ei wszej z południa ,  dały  się słyszeć nagle grzmoty po
czem spadł deszcz rzęsisty, z błyskawicami i piorunami, 
henom en to nader rzadki w grudniu. Podczas tej zimo­
wej burzy, powietrze tak się zciemniło, że w mieszka­
niach zupełny zmrok ; anował.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dniu wczoraj­
szym, niewiadomy jeszcze z nazwiska włościanin, p r z y ­
jechawszy na  ta rg  Witkowskiego z n a n y ,  nagle zachoro- 
w ał i p 0 odwiezieniu go do szpitala Dzieciątka Jezus 
wkrótce zmarł; o wypadku tym sąd właściwy zawiado^ 
miony został i przez policję dochodzenie zarządzono. —
W  domu pod Nr. 2 2 4 7 / ,  z kantoru  p. Regelm ana przed- 
siębiercy, niewiadomy jeszcze sprawca, skrad ł gotówką: 
w monecie brzęczącej około rsr. 50; papieram i banku 
polskiego rs 120, weksel na rs. 1 ,400 , oraz pokwitowa­
nia  i asygnacje na drzewo i świece. Śledztwo natych­
miast zarządzono.
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* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Od dnia 25 lis topada  (7 g ru ­
dnia dó 14 (26  i  grudnia  r. b. włącznie, latarnie gazowe 
miejskie zapalane być winny o godzirr.e 4 min. 15 wie­
czorem, a gaszone o godzinie 7 z rana.

* ( Na j  p o d d a n n i e j s z y  a d r e s ) .  Siew. Pocz. 
donosi, że zgromadzenie ziemskie gubernji połtaw - 
skiej, na posiedzeniu swem z 19-go października r. 
b., uchwaliło jednozgodnie: z powodu mającej zapro­
wadzić się wkrótce w gubernji połtawskiej, reformy 
sądowej, złożyć u stóp Jego Cesarskiej Mości wyraz 
uczuć wiernopoddańczych jak  największej wdzięczno­
ści za wyświadczoną gubernji połtawskiej Najwyższą 
łaskę, oraz zapewnienie o zupełnej gotowości ziem- 
stwa spółdziałania w celu osiągnięcia postępu w reorga­
nizacji tegoż ziemstwa. Uchwała ta przedstawiona zo­
sta ła  przez m inistra spraw wewnętrznych, 8-go listo­
pada, do Najwyższego uznania Jego Cesarskiej 
Mości.

* ( G a z e t a  g u b e r n i a l n a  L i f l a n d z k a ) ,  
podobnież ja k  i „ K u rlan dzk a"  od 1 listopada wychodzą 
w języku ruskim. Niektóre tylko ar tyku ły  drukow ana są 
po łotyżsku, po estońsku i po niemiecku; zagłówki o d ­
dzielnych rubryk ,  umieszczane są po ru sku  i po niemie­
cku; a  podpisy władz gubernialnych ty lko p o  rusku .

Wypadki w Hiszparyi.
* M adryt, 4 grudnia  (2 2  listopada) .  Minister 

spraw  wewnętrznych wystosował nowy okólnik, w 
którym  poleca gubernatorom , ażeby zwrócili należy­
tą  uwagę na właściwe stosowanie się do prawa o 
zgromadzeniach, i ażeby sprzeciwiali się wszelkiemu 
nadużyciu, jakiegoby chciano się dopuścić pod płasz­
czykiem prawa, oraz ażeby dopilnowali, iżby każde 
naruszenie prawa zostało należycie ukarane. ( Wolffs. 
T . B .)

* M adryt, 4 grudnia  (22 listopada). Zapewniają, 
że ministerstwo podpisało dekret zwołujący kortezy. 
( Tam ie.)

* Paryż, 3  grudnia (21 listopada). P. Olozaga, 
am basador nadzwyczajny rządu tymczasowego hisz­
pańskiego w Paryżu, przyjęty<zostanie wkrótce przez 
p . de M oustier, m inistra spraw zagranicznych. P . 
Olozaga ma złożyć ministrowi na tem posłuchaniu 
kopję listów uwierzytelniających, wydanych mu przez 
jego rząd. ( L a  F r.)

* Ciekawy je s t opis ostatniej demonstracji re p u ­
blikańskiej w Madrycie, której przebieg spokojny jest 
pomyślnym symptomatem dla dalszych manifestacij 
stronniczych. Co się tyczy gwałtów, które, podług 
poprzednich doniesień, popełnione były w W alladoli- 
dzie i Orease, jakoby przez republikanów przeciw 
zgromadzeniom inonarchicznym, byli to, jak  się oka­
zuje ze sprawozdań podanych przez pisma hiszpań­
skie prowincjonalne, nie republikanie, lecz ajenci 
propagandy reakcyjnej, k tó ra  rozpędziła pomienione 
zgromadzenia, wydając okrzyki republikańskie. — 
Pism a hiszpańskie ogłosiły li^jgEjcalante’go, dotych­
czasowego dowódcy gwardjimarodowej madryckiej. 
Escalante oświadcza w tym liście, że podaje się do 
dymisji. Ponieważ rząd przystąpił z taką gorliwo­
ścią do uorganizowania gwardji obywatelskiej, p rze­
to uważa on swoją misję za ukończoną. Odtąd gwar- 
dja ta  ma pozostawać pod rozkazami burm istrza 
m iasta Madrytu. (Nordd. A . Z .)

* Z Hiszpanji nie ma nic nowego. Depesza nade­
szła z Kuby, je s t niepomyślną. Korespondencje prze­
słane do niektórych dzienników, podają, w braku in­
nych wiadomości, takie, szczegóły, którym  bez po­
twierdzenia, nie podobna uwierzyć. Public  opowiada 
naprzykład, że powstańcy zagrozili spaleniem posia­
dłości wszystkich mieszkańców Kuby, którzyby po­
pierali rząd-; że wszyscy studenci przyłączyli się do 
powstania; że 10,000 ludzi znajduje się obecnie w po­
wstaniu; że sto rodzin odjechało na w. Jam ajkę na 
parostatku pocztowym francuzkim i t. d. Korespon­
dent Avenir national podaje bliższe szczegóły. Opi­
suje on arm ję powstańców. Określa nawet ich sztan­
d ar podobny do trójkąta, w środku którego wyobra­
żone jest w różnych kolorach słońce z promieniami. 
Opowiada o stoczeniu kilku bitw, w których hiszpa- 
uie zostali zupełnie pobici. Powstańcy mieli ustano­
wić rząd tymczasowy w Rayamo. Znaczna liczba m e-Ł 
ksykańczyków miała powiększyć szeregi- powstańców. 
R ząd peruwiański, rozgniewany dawno na Hiszpanję, 
porozumiał się z powstańcami. Zakupione zostały 
niedawno w tym ceflu przez Peru  od Stanów Zjedno­
czonych dwa parostatki pancerne. Około 10-go g ru -

spodziewają się przybycia do Hawanny jenąrała
ulce 2 propozycjami pojednawczemi , popartemi 

znacznemi posiłkami wojsk. ( L a  F r .)
♦ W iadom o, że wybory do ayuntamentos w H isz­

panji wyznaczone zostały* na 18-y b. m. Rady gmin­

ne zostaną prawdopodobnie utworzone i przystąpią 
do pełnienia swoich obowiązków pomiędzy 22 a 25 
b. m. Co do wyborów ogólnych deputowanych do 
kortezów, sądzą, że takowe odbędą się w końcu stycz­
nia albo też w pierwszych dniach lutego, i że w p rze­
ciągu dni piętnastu po wyborach zbiorą się kortezv. 
(L a  F r.)

* Przy odejściu ostatniej poczty zachodnio-indyj- 
skiej, powstańcy na wyspie Kubie byli panami całego 
kraju od Puerto-Principe do Sm tjago de Cuba i ko­
munikacja z Nuevitas była przerwana na wszystkich 
drogach żelaznych. Wojska rządowe doznały takich 
klęsk, że nie poważają się wychodzić z miejsc swej 
konsystencji w pole; usiłowały one oszańcować się 
w Puerto-Principe. Ponieważ władze hiszpańskie a- 
resztowały kilku krajowców, przeto powstańcy przy­
trzym ali takąż liczbę hiszpanów, których uważali za 
zakładników, co spowodowało kompromis, na skutek 
którego wszyscy jeńcy zostali uwolnieni. Dnia 9 -go 
listopada, powstańcy zatrzym ali pociąg na drodze 
żelaznej, lecz podług świadectwa pewnego ameryka- 
nina, który jechał tym pociągiem, obeszli się z pasa­
żerami bardzo grzecznie. Tenże świadek^powiada, 
że wszystkie opowiadania o rabunkach, dokonywa­
nych jakoby przez powstańców, są1 całkiem zmyślone, 
i że murzyni znajdujący się w plantacjach, nie są by­
najmniej pobudzani do brania udziału w rokoszu. 
Statek nowojorkski Jenny C lark, k tóry przywiózł do 
Nuevitas broń, został tam zasekwestrowany po wy­
ładowaniu już broni. Z drugiej zaś strony powstań­
cy zatrzymali i zabrali broń, k tóra przywiezioną zo­
stała ze Stanów Zjednoczonych na rachunek rządu 
hiszpańskiego. G ubernator prowincji Puerto-Princi­
pe schronił się do klasztoru wraz z wszystkiemi a r ­
chiwami. Młodzież i studenci z miasta Puerto-P rin­
cipe przeszli do obozu powstańców; ci ostatni wzięli 
Manzanillo i rozstrzeliwają każdego usiłującego r a ­
bować. Liczba powstańców wynosi około 10,000 lu ­
dzi; w szeregach ich znajdują się reprezentanci naj­
bogatszych klas ludności, którzy poświęcają dla spra ­
wy powstania całe swe mienie. W Puerto-Principe 
znajdowało się tylko 1,200 żołnierzy hiszpańskich', 
k tórzy zabarykadowali ulice z obawy ataku ze strony 
rokoszan, stojących zaledwie o milę od miasta. Do 
miasta Santjago de Cuba powstańcy zbliżyli się na 
dwie mile, przyczem setki rodzin uciekły z tego mia­
sta i wsiadły na pokład parostatku, który odpłynął 
do Jamaiki. (N ordd .A . Z .)

Austrja i Ziemie Słowiańskie.
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  D ie Debatte donosi 

co następuje o instrukcjach danych hr. Trautm anns- 
dorffowi, nowemu ambasadorowi auitrjackiem u w 
Rzymie: „Nowe prawo austrjackie dotyczące wyznań, 
wprowadzane obecnie w wykonanie, ma być znowu 
zalecone do uwagi kurji rzymskiej jako fakt  dokona­
ny, przyczem ma być jej dane do zrozumienia, że 
dalsze trwanie oporu ze strony kościoła nie przynie­
sie żadnej korzyści i nie zdoła powstrzymać działal­
ności prawodawczej. Oprócz tego, hr. Trautm anns- 
dorff ma przełożyć kurji, że jeżeli okaże się ona skłon­
ną do zgodzenia się na modus vivendi na podstawie 
nowego prawodawstwa austrjackiego, w takim  razie 
czynniki prawodawcze w Austrji dadzą się może n a ­
kłonić, po dokładnem przejrzeniu konkordatu, do 
roztrząśnięcia na drodze konstytucyjnej pozostałych 
punktów tegoż konkordatu.”

♦ ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  Wiedeń, 2 grudnia. Izba 
deputowanych sejmu węgierskiego przyjęła dzisiaj 
znowu cały szereg ważnych projektów do praw, bądź 
po rozprawach ogólnych i szczegółowych, bądź też 
bez rozprav^, podług propozycij rządu, i jeżeli rzeczy 
iść bę&ą takimże trybem  do końca teraźniejszej se­
sji, w takim razie zbyteczne będzie udzielenie mi ni ­
sterstw u węgierskiemu pełnomocnictwa, o którem  
była mowa przed paru dniami. W  liczbie przyję­
tych dziś propozycij, na największą uwagę zasługują 
projekt do prawa w przedmiocie kontroli długu bie­
żącego, oraz zmiany zaprowadzone przez wiedeńską 

'radę  państwa w prawie o organizacji arm ji. To osta­
tnie prawo, ma by# jeszcze dla formy roztrząśnjęte 
przez węgierską izbę panów, w niedzielę zrś, jak  po­
wszechnie mniemają, zostanie one ogłoszone jedno­
cześnie w dzienniku urzędowym węgierskim i w W ie­
ner Ztng. (N ordd . A . Z .)

Prusy i Niemcy.
* ( P o l i t y k a  P r u s ) .  P rasa półurzędowa pa- 

ryzka zajęta całkiem sprawami księztw dunajskich 
nie zwróciła wcale uwagi na ciekawy wypadek, jaki 
zaszedł w tych dniach w izbie deputowanych berliń­
skich. M inister sprawiedliwości, przedstawiając izbie 
projekt do prawa do nabywania własności i opłaty 
podatku gruntowego, uznał za konieczne przyswoje­
nie ogólnego prawodawstwa pruskiego do potrzeb 
związku północnego; minister dodał, że projekt ten

ważny pod względem narodowym, po wprowadzeniu 
raz w wykonanie, zastosowany zostanie bezzwłocznie 
do części Niemiec położonych na południu Menu, i że 
Niemcy południowe zaprowadzą u siebie to samo 
prawo w kilka miesięcy po zastosowaniu go w związ­
ku północnym. Tak więc, jak  powiada Liberte, P ru ­
sy robią codzień aowy krok na drodze zjednoczenia 
się Niemiec. Zjednoczenie wojskowe jest już rzeczą 
dokonaną; przygotowuje się zjednoczenie prawodaw­
cze. Niezadługo zapewne król Wilhelm będzie mógł 
zawołać daleko słuszniej, niż Ludwik XIV mówiąc 
o Pyreueach: „Nie ma już Menu”. (Nord).

* ( P a r l a m e n t  p r u s k i ) .  Przyjazd pierw­
szego m inistra jak  się zdaje, był bardzo na dobie. 
Parlam ent pruski jest od kilku dni cokolwiek wzbu­
rzony. Minister bowiem sprawiedliwości p. Leonardt 
wywołał burzę, burzę w szklance wody. W ostatnich 
dniach z powodu budżetu wydziału sprawiedliwości 
rozprawiano nad poprawką domagającą się zmniej­
szenia budżetu o 1,000 talarów, w pozycji postawio­
nej dla zastępców sędziów trybunału. Kwestja sama 
przez się nie m iała wielkiego znaczenia. Któżby są­
dził o tem, że m inister przekroczy w kwestji tej g ra ­
nice zakreślone dla mówcy przez formy i przyzwoi­
tość parlam entarną. „Jeżeli wykreślicie z mojego 
budżetu 1,000 talarów, wyrzekł p. Leonardt, zam ia­
nuję jednakowoż sędziów zastępców' i nie będę o- 
bawiał się sporu. Nie mylcie się co do mojej osoby, 
nie mam żadnej skłonności do liberalizmu, i niechcę 
podchlebiać żadnemu stronnictwu it. d ” Możńa sobie 
wyobrazić, jakie wrażenia sprawiła podobna mowa na 
izbę. Korespondenci dzienników niemieckich mówią, że 
deputowani powstali i z różnemi gestykulacjami in ter­
pelowali ministrów; narodowcy liberalni dotknięci do 
żywego tern oświadczeniem ministra, rzucili się do 
trybuny; prawa strona protestowała i oklaskami po­
pierała roszczenia ministra. P. Twesten przemówił; 
był on nadzwyczaj wzruszony; oświadczył on, że n i­
gdy nie spodziewał się podobnych słów. Prawdopo­
dobnie powaga moralna p. Bismarcka położy koniec 
tąj,burzy parlamentarnej; ale pozostanie zawsze pa­
m iątką dla kraju i dla kroniki, że jeden z ministrów 
kró la  W ilhelma nie m a żadnego pociągu do libera- 
mzmu. (L a  F r.)

v ( M o w a  t r o n o w a  w i r t e m b e r g s k a ) .  
Sztutgard, 4 grudnia. Mowa tronowa zawiadamia o 
szeregu różnych projektów, i przyrzeka stosowne 
rozwiązanie kwestij dotyczących zmiany konsty­
tucji. W mowie powiedziano w końcu, że przymierze 
tronu z narodem zaręczy za niepodległość W irtem - 
bergji, i że jego rozsądek pozwoli obronić interesa 
narodowe, i w duchu czysto patrjotycznym spełnić 
obowiązki kraju w obec wielkiej ojczyzny niemiec- 
ckiej. (Cor. 11. B .)

Francja.
* ( W y p a d k i n a c m e n t a r  z u M o n t m a r t r e ) .  

Ajencja Havas z 3 go grudnia donosi: Na cmentarzu 
M ontm artre zgromadziły się w godzinach rannych 
wielkie tłum y ludzi, które składały się po większej 
części z ciekawych i zachowywały postawę ze wszech 
m iar bierną. Około godziny 11-ej przedpołudniem , 
tłumy wzrosły do tego stopnia, że policja przystąpiła 
do uprzątnienia cm entarza. Tłumy uczyniły zadosyć 
pierwszemu wezwaniu, z wyjątkiem atoli trzech in ­
dywiduów, które zostały aresztowane. Po uprzątn ;e- 
niu cmentarza, kilkaset osób pozostało jeszcze przed 
takowym, prawdopodobnie przez ciekawość. Gdy oko­
ło godziny 3 ej po południu, przechadzanie się po 
przed cmentarzem przybrało charak ter dem onstra­
cyjny, policja rozproszyła zgromadrony tłum , nie na­
trafiając na znaczny opór, i aresztowała kilka osób. 
W samem mieście, gdzie spokojność nie była nigdzie 
naruszoną, dowiedziano się o tych wypadkach dopie­
ro późno wieczorem.—O tychże wypadkach M onitor 
z 4-go grudnia pisze: Pogłoski obiegające od nieja­
kiego czasu, dały do zrozumienia, że mają mieć miej­
sce 3-go b. m., na cm entarzu M ontm artre, zbiegowi­
ska ludu. W ładze przeto zniewolone były do przed­
sięwzięcia stosownych środków, dla utrzymania w 
pobliżu cm entarza spokojności i swobrdnej  kom uni­
kacji. Dość znaczny tłum  uitazał się pomiędzy go­
dziną 2 a 4 */a na bulwarze Clichy. Komuaikacja by­
ła na chwilę przerwana, lecz została niebawem przy­
wróconą. Aresztowano kilka osób, le c5 porządek zo­
sta ł utrzymany. (W olffs T. B ) .

* ( B u d ż e t ) .  Zapewniają, że sekcje rady stanu 
skończyły już prawie swoją pracę nad zbadaniem 
budżetu  na r. 1370, i że niektóre części tego budże­
tu  zostały już roztrząśnięte i zatwierdzone na ogól- 
nem zgromadzeniu. (L a  P a tr.).

Tnfe-cja i ziemie s ł o w i a ń s k i e .
* ( B u d ż e t  r z ą d u  s e r b s k i e g o ) .  Gazeta u.- 

rzędowa belgradzka ogłosiła budżet księztwa serb ­
skiego na r. 1869. Dochody wynoszą 29,575,000 pia- 
strów, wydatki zaś 29,386,000 piastrów; przewyżka
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przeto dochodów nad wydatkami wynosi przeszło 
180,000 piastrów.

G re c ja .
* (K w e s t j a f i n a n s o w a ) .  Nadzwyczajne po­

siedzenia izby deputowanych ateńskich otw arte zo­
stały d. 21 listopada. Najważniejszem jej zajęciem, 
jak  donosi korespondent do Ajencji Ilacas, je s t ta 
sama kwestja, nad k tórą  zastanawiało się poprzednie 
zgromadzenie, gdyż chodzi o zaradzenie w zrastają­
cym codzień potrzebom państwa bez uciekania się do 
pożyczki z pomocą zmniejszenia różnych pozycij b u ­
dżetu. Król Jerzy, jak dodaje owa korespondencja, 
pojmujący całą  ważność tego środka, pracuje osobno 
z każdym ministrem, dla osiągnięcia oszczędności w 
każdym wydziale administracji. (L a  F r.)

A n g l ja .
* ( M i n i s t e r s t w o ) .  Nordd. A . Z . pisze pod da-

przedsięwzięcia spekulacyjne, jakie do niedawnego 
jeszcze czasu miały tu  miejsce w ogromnych rozm ia­
rach, spowodowawszy w kapitałach tak francuzkich 
jak  i angielskich znaczne niedobory, przywiodły je  od 
jednej ostateczności do drugiej, mianowicie do stag­
nacji, która niebezpieczniejsza jest niemal od speku­
lacji kupieckiej. Stagnacja we Francji spowodowaną 
została tem prostera zastanowieniem, źe wszystkie 
kapitały  użyte na pożyczki zagraniczne, jako to na 
meksykańskie, tureckie, włoskie, hiszpańskie, po rtu ­
galskie, oraz na budowę obcych dróg żelazuych, nie- 
tylko nie wracają, lecz nawet nie dają o sobie wieści 
zapomocą uroczyście zagwarantowanych procentów i 
dywidend. Na skutek tego zastanowienia, wielkie 
kapitały schroniły się do kas bankowych, drobne zaś 
sumy, pochodzące z oszczędności całych rodzin, ulo­
kowane zosfały na skromniejszej, lecz daleko pe-

tą  4-go grudnia: Zważywszy zwyczaje rządu parła- wniejszej rencie „wielkiej księgi” (Le grand  livre). 
mentarnego w Anglji, nie można nie pochwalać posta- j Naraz nowa pożyczka portugalska w wysokości 125 
nowienia gabinetu torysowskiego, wyc< fania się na- j miljonów, zażądała podpisów na giełdzie londyńskiej, 
tych m iast, zamiast podejmowania się walki bezuży- dając zapewnienie, źe cel jej zależy na życzeniu przy-
tpnznei Z nrzpmnioraiflrn wip.lrsznńrin. nflr1fl.Tnpnfji.rnp. wrńppnia ffaiałalnnć/M \ir lntnenon/lll i t, „tecznej z przemagającą większością parlam entarną. 
Ministerstwo torysowskie zakcńczyło godnie swój za­
wód, tak samo jak  podczas całego swego istnienia, 
reprezentowało w dostojny sposób in teresa kraju  we­
wnątrz i na zewnątrz. Dążąc szczerze do u trzym a­
nia pokoju i stroniąc od wszelkiego bezużytecznego 
mięszania się do obcych spraw, gabinet ten atoli do­
wiódł pełną tak tu  i zarazem energicznie przeprowa­
dzoną wyprawą abisyńską, że umie podtrzymać w 
właściwym czasie godność Anglji na zewnątrz. Ró­
wnież co do polityki wewnętrznej, gabinet ten do­
wiódł, przez przeprowadzenie bilu reformy, że umie 
wybrać chwilę właściwą i że dalekim jest od upor­
czywego sprzeciwiania się słusznym wymaganiom 
czasu. Kraj nie zapomni tych usług, oddanych mu 
przez cofające się ministerstwo, i bardzo jest prawdo- 
podobaero, że zawód większej części jego członków, 
jako mężów stanu, nie skończył się jeszcze wraz z tem 
wycofaniem się; rękojmię pod tym względem daje 
silna mniejszość konserwatywna, jak ą  stronnicy p. 
Gladstone, należący do liczby przeciwników p. Dis- 
raelego w kwestji reformy kościoła w Irlandji, będą 
mieć przeciw sobie w izbie gmin. Nowa lista mini- 
sterjalna potwierdza także przypuszczenie, źe kilku 
członków dotychczasowego gabinetu wejdzie do no­
wego ministerstwa. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że nowy gabinet przeobrazi się stopniowo na koali­
cję żywiołów wigowskich i torysowskich.

♦ ( L o r d  C l a r e n d o n .  —P. G l a d s t o n e ) .  G łó ­
wny interes przy utworzeniu nowrego gabinetu an­
gielskiego koncentruje się dotąd około obsadzenia 
m inisterstw a spraw zagranicznych. Zapewniają obec 
nie, że stanowisko to powierzonem zostanie lordowi 
Clarendon. Wiadomo, że lord Clarendon piastował 
już tę godność za m inisterstwa koalicyjnego hr. Aber 
deen’a od 28 go grudnia 1852 do 8-go lutego 1855 
roku. Głównem wydarzeniem w tym okresie było 
zawarcie przym ierza pomiędzy Anglją i Francją dla 
prowadzenia wojny krymskiej. Również w gabinecie 
Palm erstona, który nastąpił po ministerstwie koali- 
cyjnem, lord Clarendon kierował ministerstwem 
spraw zagranicznych. Dnia 26-go lutego 1858 roku, 
gdy gabinet torysowski hrabiego Derby stanął u ste­
ru  rządu, lord Clarendon zastąpiony .został przez hr. 
Malmesbury. Lord Clarendon, urodzony 26-go sty­
cznia 1800 roku, jest obecnie blizkim ukończenia 
sześćdziesiątego dziewiątego roku życia; domniemany 
zaś pierwszy m inister nowego gabiuetu, p. Gladstone, 
był po kilkakrotnie kanclerzem skarbu i piastował 
ostatnio ten urząd za m inisterstwa Palm erstona, od 
1859 roku do 1866. P . Gladstone urodził się 29-go 
grudnia 1809 roku. (N ordd. A . Z .)

A m e r y k a .
♦ ( Wo j  n a  b r ą z y  1 i j s k o  - p a  r a g  wa j  s k a ) .

Z placu wojny w Paragwaju pisma angielskie otrzy­
m ały z R io-Janeiro wiadomości z 27 go październi­
ka, które brzm ią niepomyślnie dla brazylijczyków i 
potwierdzają poprzednie wiadomości, które docho­
dziły do 28-go października. Zamierzony przez b ra ­
zylijczyków atak  został tymczasowy odroczony, albo­
wiem wojska dowodzone przez Argono nie zdołały 
jeszcze zająć pozycij w tyle arm ji Lopez’a. Również 
w Chaco działania wojenne doznają zwłoki z powodu 
wezbrania rzeki i niepogody., W obozie brazylijskim 
znowu zwiększa się bardzo liczba chorych, zwłaszcza 
zaś febry grasu ją  z powodu niepogody.

wrócenia działalności w interesach i zapewnienia r e ­
gularności dla zobowiązań portugalskich, czyli inne 
mi słowy,  ̂podług systemu tureckiego, operacja ta 
ma zależeć na zaciągnięciu nowej pożyczki dla spła­
ty dawnych procentów. Komisja giełdowa londyńska, 
zabroniwszy notowania tej pożyczki portugalskiej, 
podała zarazem do wiadomości powszechnej, że utwo­
rzyła towarzystwo mające ścigać niewypłacalnych 
dłużników zagranicznych i zmusić kogo należy do 
eksploatowania produkcyjnego źródeł wskazanych w 
gwarancji.

Następnie, skromna pożyczka portugalska, wy 
woławszy burzę ze strony wierzycieli londyńskich, 
nietylko przeciw sobie, lecz także przeciw innym tak ­
że pożyczkom, udała się do giełdy paryzkiej z takąż 
prośbą o podpisy. Lecz tu  dzienniki podniosły takąż 
samą wrzawę, w zamiarze opamiętania swoich ziom­
ków, jeżeli nie giełdy paryzkiej, która nie odznacza 
się taką niezawisłością jak giełda londyńska.

Podniesiona została kwestja, czy nie należy przy­
łączyć się do towarzystwa wierzycieli angielskich, lub 
też zawiązać własne takież towarzystwo? Ciekawa 
je s t rzecz, co pocznie giełda paryzka, daleko zaś cie­
kawsze są środki, jakie przedsięweźmie towarzystwo 
wie-zycieli angielskich, którego nalegania i przedsię­
biorczość narodowa zdolne są zmusić do zapomnienia 
o bieżących rachunkach ambicji m iędzynarodow ej.

E . P.

P RZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa,

<ln a 585 Listopada (7 Clrud ia
K a l e n d a r z .

We wtorek, 2d listopada (8 grudnia),— N ie p o k a la ­
n e  P o c z ę c ie  N .M . P a n n y . — Sionce wscn. o godz. 
7 min. 57; zaeh. o godz. 3 mir.;. 46.

We środę, 27 listopada (9 grudnia), — św. Leokadji 
pan. męcz. — Słońce wseb. o godz. 7 min. 58; zach. o 
godz 3 min. 46.

Dziś z raca
s t a n
4 -7, R.

P  O ,

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum . . . . 
Stan nieba...................... ..

■ o d y .
o god.c 6 z raca . j c godz.4 popol

738 9 
+ 5 1  

pochmurny

740 3 
j +  6  ' z

j pochmurny
Największe ciepło +  7 8, R Najmniejsze ciepło +  3 8 R 

Wysokość wody na" Wiśle stóp 3 cali U

W i d o w i s k  a.
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H .— 

W e  środę,— w teatrze wielkim: balet Gizella czyli Wil- 
lidy, operetka komiczna Śpiewka Pana Fortunata; — 
w teatrze rozmaitości: komedje: Zięć pana Poirier i Gra 
W komórki; w e czwartek, — w teatrze w ielkim : opera 
Zam pa; w piątek, — w teatrze rozmaitości:

K o r e s p o n d e n c je  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .
Paryż, 27 (15) listopada (*).

Pożyczki i giełdy.
Ważna wiadomość, wymagająca atoli objaśnienia, 

zaprzątą obecnie publiczność tutejszą. Wiadomo, że

( ) List ten wzięty jest z W arsz.D niew.

- . ■    komedje:
Biały krawat, Jam bogaty i Piękność uderzająca; w
sobotę, -  w  teatrze wielkim: trajedja Zbójcy; w niedzie- 
1 ę, —w teatrze wielkim: opera Zampa, -  w teatrze roz­
maitości: komedja Pojęcia Pani Aunray.

1E A T R  W IE L K I.— Ju tro , we wtorek, opera Zdm- 
pa. —  Wczoraj, w niedzielę, dawano operę OrfeUSZ W 
Piekle, było osób 661. — Onegdaj, w sobotę, dawano 
trajedję Marja Stuart, było osób 838.

TE A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , w poniedziałek, 
komedja w I akcie, Przysługa. — Osoby: Blanchard ad ­
wokat — p. G rzyw iński; Hortensja, jego żona—  pani 
Ostrowska; Moutonnet — p.  R ych ter ; Cezaryna, jego 
żona pani Bakalowicz; P aw eł, pierwszy dependent
Blancharda —p. Szymanowski,—  obrazek dramatyczny

Biała kamelja. — Osoby: H rabia A lfred — p. Swieszew- 
ski; H ortensja jego żona —pani Rahiewicz; Lokaj —p. 
A d ler:—fraszka sceniczna w 1 akcie, L e k c j a  Ś p ie W U .— 
Osoby: P an  Jacenty Minor— p. Damse\ Róża, jego sio­
strzenica— panna Oswald: Narcyz — p. Szym anow ski.—  
Jutro , we wtorek, komedia Panna MęŻatSa; krotochwi- 
la 37 SOUS Pana Kontaudouio. — Wczoraj, w niedzielę, 
dawano komedje żona, która+knem wyskoczyła, Bio­
ty lina. było osób 700.

W SA L I RESURSY  O B Y W A TELSK IEJ. -  Jutro , 
we wtorek, Koncert orkiestry pod dyrekcją pp. Lew an­
dowskiego i Kuhego. —  Program: Polonez, Stefaniego;
Introdukcja i chór z op. „Lohengrin”, W agnera; Noc- 
turno na orkiestrę, Vogta; M prgenblatter-walc, S traus­
sa; U w ertura z op. „Młyn na Skale” ; R issigera; „Sie­
lanka”, mazurek solowy dla warszawianek, Lewandow­
skiego; Potpourri z op. „Faust”  Gounoda, Schultza: 
H elena-pilka, Lewandowskiego; „Paryzkie życie” , ka- 
driile Straussa; „Standchen na orkie trę, H ertla; Uwer­
tura z op. „Niem a z P o rtic i”, Aubera; Marsz perski, 
Straussa. — Początek o godzinie 4 -ej. —  Cena wejścia 
kop. 2 0 .— Wczoraj, w niedzielę, na takimże Koncercie, 
było esób 900.

W Y STA  W A T O  W A RZYST W A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Ceaa wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZÓW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny .10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

ÓRFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyezne p. Lessera. —Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 '/ j  wieczorem.

PRADO (zakład gastronomiczne-spacerowy za rogat­
kami Wolskiomi, dawnisj Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Kaneert. — Początek o godzinie 4 ‘/ 2. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Przyjechali do Warszawy: dymisjonowani: jene- 
rał-piechoty K arłow icz , z Wilna; jeaerał-m ajor Zen- 
ger, z Petersburga;—wyjechali: jenerał-ad ju tan t G ła- 
zenap, w przejeździe z W iednia do Petersburga; je ­
nerał lejtnant Hlebow, do Częstochowa; je n e ra ł-m a ­
jor orszaku J . C. Mości S u ltan -Girej, do Wilna; ta j­
ny radca Alagilański, do Wiednia; rzeczywiści radco­
wie stanu: konsul jeneralny ruski w Londynie von, 
Berg, do B iełj; Zaborowski, do Niemiec; Frejgang, 
do W rocławia; kam erjunkier dworu J. C. Mości K a r ­
nic/ń, do Broszkowa; dymis. jenera ł major Tałajew- 
ski, do Łowicza.

* W czoraj i on:gd;ij przyjeehało koleją żel. warsz.- 
ffied. i warsz.-bydg. osób 726, wyjechało osób 604; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 395, 
wyjechało osób 40 8 ;— koleją żal. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 215, wyjechało osób 238; — statkam i pa- 
rowemi przyjechałoo sób — , wyjechało osób— oprócz 
tego w ogóls przyjechało osób 1032, w tej liczbie z za­
granicy 57, wyjechało osób 923, w tej liczbie za grani­
cę 89.

* W dniach 23 i 24 (5 i 6) b. m. i r., chorych w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 120, wyzdrowiało 142, 
umarło 1 6, pozostało 2135 (mężczyzn 1008, kobiet 1127), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 213, ko­
biet 218.

* W dniu 24 (6) bież. mieś. i rokti, u r o d z i ło  Się: 
chrześcjan: płci męzkiej 14, pici żeńskiej 13; starnzc- 
konnych: płci ciężkiej 4, płci żeńskiej 3; razem 31 ,—  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 
staro zakonnych: — ;—  z m a r ło :  chrześcjan: płci męs­
kiej 12, płci żeńskiej 11; starozakonnych: płci męs­
kiej 6, pici żeńskiej 6, razem 35.

K.CRSA TELEGRAFICZSK 
A JI5TCB v R u d o l f a  Okr i j t  

t  Berlina, d. 23  Listopada (3 Grudnia) 1833 roit*.

Z BERLINA
B ilety  B ankn  R osy jsk iego ..........................
W eksle na W arszaw ę.................................

>* P e te rb u rg  3 ty g o d n . . .
, t „ 3  m iesięczny
»  L ondyn 3 „
n P aryż  2 „
u H am burg  2 „
„ Wiederl 2 ,,

L isty  Z astaw ne 4% . . . .
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje 3karbow e .4% ................................
K oleje Rosyjskie ................................
A kcjo D rogi Źel. Terespolskej . . . .  
O bligacjo D rogi Żelaznej Terespolakiej . 
A kcje d rog i Warszawsko-WiedeńŁfc iej 

A kcje D rogi Źel. W arsz.-B ydgoskie j. 
ISowa pożyczka prem jow a l-e rn  . . .

. , ,  „  „  2-em . . .
Z yto na ta rg u  „  . . .

d to  ,, dostaw ę . • . . .

iądają 1 pUaą
83 V, 
83*/. 
91* .
W’,*6 23'/. 

8£"/„ lfi0*/4

56'/* et% 
82%
7*%

<19% 
lH'/i 50
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 7729. K om is/a  R ządow a
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości s tro n  in te re so w a ­
nych , iż  nU p o d staw ie  o trzy m an y ch  w d r°d z e  
u rzęd o w ej d o n ies ień , o n a s tą p io n e j w d n iu  24 
S ty c z n ia  r. b  w m ieśc ie  T am bow ie śm ie rc i 
ż o łn ie rz a  W ład y sław a  A le k sa n d ra  z-ch  m io n  
sy n a  U rb a n a  N ow akow skiego , rodem  z W a r -  
s ia w v  p o leco n em  z o s ta ło  P ro k u ra to ro w i 
K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  
w  W a rsz a w ie  p o s tą p ie n ie  odpow iedn io  a r t .
94 K  C. P .

W arszaw a d. 21 L is to p . (3  G rud .) 1863 r.
C z ło n e k  K om isji,

R z e c z y w is ty  R a d c a  S tan u , K . Ł ask i .  
N a c z e ln ik  W ydzia łu .  P u ch a lsk i .

N . D . 7818. K o n k u rs  k u p ie c k i n ad  m a ją ­
tk ie m  k u p c a  H e rm a n a  Ja s tro w  w P o z n a n  u 
o tw o rzo n y , p rz e z  p o d z ia ł m assy  u k o ńczonym , 
a  d łu ż n ik  w spó lny  z a  un iew in io n eg o  u zn a -

c y m  Z p o z u a ń  d. 23 L is to p a d a  1868 r.
K ró lew sk i S ąd  P ow iatow y,

W y d z ia ł d la  sp ra w  cyw ilnych.

N. D. 7779. Bo&HITj r.UUHbl Ca,jacy.
O o t a i m a e T t  no n c e ó m ee cn’BA'BHie, s t o  

c o  c y i e p i w  oTCTannuaro co/UaTa b o h c k t . 

PycKoii l lM ncpiu  n p o n c x o 4 a u ta r o  H3T. fle- 
peiiHU ł l i o p K o e i .  O i iaT o n cx a ra  J ' -Bsja ,  Basp- 
w ein ia  Jjpy34i> oTKpM.ioct. HacAU.ICTBie co-
cToiim ee l i s i  90 pyó^eft Haxo4 fiiiJcccfi y 
M nxan .ia  TpeeAH, m uTean A cpenm i IH y u u p e  
K » K t  npuua.t-ieaiH ocTh aa noaynK y  y 4 p o 3 -  
» a T p esn  M o p ro n t no.iti im  4 vpeBHH P y in - 
K o n t. HoToJiy -’H ą i H.vfBioupa n p a s o  Ha 
n o -iy u em e o.iH asenH aro riacJTfcACTBa, o ia r o -  
b o / i h t t .  n pe.icT ann  i h  U l .  n P ° f  " - \ m e H ' 7 ' ' eQ
CTH M t c B u c n i  a i ivie imo 2  (14,.  I i oun  18o9 
r  n i  Kanue^ f i p i H Boi iTa  I m h h m ,  b c k o h h m h  
a o K a a a T P . i h c r n a ,  u d o  l i t  npoTHBHoMT,  c . i y -  
u a a n ,  H "H n i8 y w e p m a r o  m e n i e  M a p m  
Apoo/Cfe p * i u e n o f i y a e T l .

C a A o a l .  14 (26; 11oflópH 1868 ro4 a.
H u t , l l e B y ń T - b .

B a u i m c K i i i .

OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

P ow iecie  W o łk o w y szk sk im  p o ło ż o n y c h  hy- 
p o tek o w an y ch , te rm in  n a  27 M a ja  (8 C zerw ­
c a )  1869 r. w yznaczony  z o s ta ł.

J .  K o w alik i.

N .  D . 7 802. P isarz Sądu 1‘okojn 
w Lipnie.

O g ła sz a  iż z pow odu śm ierci:
1. M ic h a ła  F ry d e ry k a -W ilh e lm a  trz e c h  i- 

m io n  M ich e isen , w łaśc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i 
w m ieśc ie  R y p in ie  p o d  N r 125, 67, 100, 101, 
88, 156, 155, tu d z ie ż  w sp ó łw łaśc ic ie la  n ie ru ­
chom ości, w tem że  m ieśc ie  pod N r 1’39  li t  e. 
28, o ra z  g ru n tó w  i ogrodów  żad n y m  n u m e­
rem  n ieoznaczo n y ch .

2. J a n a  T ra u tz o ld , w łaśc ic ie la  n ie ru c h o ­
m ośc i w m ieśc ie  L ip n ie  p o d  N . 36  lit. A . i B

3. G rzeg o rza  L ig o w sk ie g o , w ie rzy c ie la  
sum y z łp . 1661, B ogum iły  L ig o w sk ie j, wie- 
rz y c ie lk i sum y z łp . 900, tu d z ie ż , L e o n a  L i ­
gow skiego , A g n ieszk i z L ig o w sk ich  D o b rz e ­
n ieck ie j i B a lb in y  z  L ig o w sk ich  K o c ięck ie j, 
w sp ó łw ie rzy c ie lk i sum y z łp . 2 ,2 0 0  n a  częśc i 
l i t .  E  w si B orow a w P ow iecie  L ip n o w sk im  
h y p o te c z n ie  zab ez p ie czo n y ch .

O tw o rzy ły  s ię  sp a d k i, do re g u la c ji  k tó ­
ry c h , te rm in  n a  d z ień  28 M a ja  (9 C zerw ca) 
1869 r. w S ą d z ie  tu te jszy m  o zn a c z a m .

L ip n o  dn ia  16 (28) L is to p a d a  1868 rok u .
S in ia rsk i.

N  D. 7803. Rejent Kancelarji Z iem iańskie j 
w K aliszu.

P o  śm ierc i: 1. N epom uceny  z W ojcie-
ch o w ssk ich  S m ogorzew skie j co do sum y rs . 
I 050, z w iększego  k a p i ta łu  r s .  9 ,000, 11 a  ^°" 
d o b ra c h  K oźm in k u  z P o w ia tu  K alisk ieg o  w 
X TV nod  N r 29 zahrpoteK O w anego p o ­
ch o dzących  i w arunku  w d z ia le  I II . pod  N r. 10, 
z a p i s a n e g o .  2. Jó z e fa  L u to s ła w sk ie g o  co 
do kw oty  rs . 21 z w ięk sze j sum y r s .  750 n a  
d o b rach  K liszków  w ielk i z P o w ia tu  S ieradz- 
ciego w d z ia le  IV . pod  N r. 26 z a h y p o te k o -  
w anej p o ch o d ząc e j, i co do  w sp ó łw łasn o śc i 
sum y rs . 729, z te j sam ej sum y w yp ływ ające j 
i  A lfo n sa  L u to s ła w sk ie g o  ta k ż e  co do schedy  
z  te j sum y rs . 729 p o ch o d ząc e j. 3. S zym o­
n a  A m ow icza co do sum y n a  d o b rach  P ad o k - 
g ó rn e  w d z ia le  IV . pod  N r. 52 rs . 1,350, ro s -  
c iąg a jace j swe b ezp ieczeń stw o  i n a  d o b rach  
S o b iep an y  A . B .  w d z ia le  IV . pod  N r. 34 i 
p o d  N r. 53 rs . 1,101 z P o w ia tu  S ierad zk ieg o . 
4 . M arce li z W ie rzc lile jsk ic li F a lę c k ie j co do 
ty tu łu  w łasn o śc i d ó b r  N e r  z w sią  Z aw ady  i 
d ó b r  K ło d n a  z O k ręg u  W a rtsk ie g o . 5^ F e ­
lik sa  G ie rk iew icza  co do sum y r s .  8,550, z 
k a p i ta łu  rs . 10,800, n a  d o b rach  B rz e sk  w 
O k rę g u  S zadkow sk im  p o ło ż o n y c h  w d z ia le  
IV  p o d  N r. 59 zah y p o tek o w a n eg o  re sz tu ją -  
cej. 6. F ry d e ry k i z W eissó w  R o ż e n  co do 
su m y  rs . 1 ,150, kop . 58, n a  n ie ru ch o m o śc i w 
K a lis z u  pod  N r. 7 (, p o ło żo n e j w d z ia le  IV . 
p o d  N r. 9, z a h y p o te k o w a n e j, o tw o rzy ły  się 
sp a d k i do re g u la c ji  k tó ry c h , w y zn acza  się  
te rm in  n a  dz ień  27 M a ja  (8 C zerw ca) 1869 r .
w  k a n c e la r ji  h y p o teczn e j.
K a lisz  a. 12 (24) L is to p a d a  1SC8 r

T eo fil J ó z e f  K ow alsk i.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 7731. B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej w iadom ości, że w sali 

posiedzeń B anku P o lsk iego  w d. lS  (30> G ru ­
dnia 1838 r. odbywać się  będzie lic y ta c ja  in 
m inus, przez opieczętow ane d e k la ra c je  na  do­
staw ę d la  Z ak ładu  W arze ln i Soli w Ciecho­
cinku, węgli kam iennych m aszynow ych an ­
g ie lsk ich  i górno-sz lązk ich , w b ry łach , b^z
m iału , w la tach  l i 6 9  i 1370 po 5500  korcy 
w arszaw skich  każdego g a tu n k u  roczn ie . O d­
b ió r nastąp i na p lacu, na  stopy kubiczne  licząc 
5 V3 stóp m iary  polsk iej na jed en  korzec. C e­
n a  do licy tac ji in m inus jed n eg o  korca podaje  
się  na w ęgle ang ie lsk ie  po ko p . 92, na  węgle 
górno-sz lązk ie  po kop. 8 7 ^ .  V adium  u staaa- 
naw ia się na rs. 900.

B liższe w arunki p rze jrz an e  być mogą w 
K ance la rji B anku  w W arszaw ie i Z ak ładu  
W arzeln i soli każdodziennie, wyjąwszy d c i  
św iątecznych w godzinach biurow ych.

D ek larac je  m ają  być pisane podług wzoru 
niżej w skazanego.

W arszaw a d. 21 L is t. (3 Grud.) 1868 r.
V ice - P rezes,

R zeczyw isty  R adca S tanu , R oguski. 
N aczelnik K an ce la rji, J .  M aku lec.

W zór do dek larac ji.
Stosow nie do ogłoszenia B anku P o lsk ieg o , z 

d. 21 L istopada (3  G rudnia) r. b. K r. 41,131 
sk ładam  n in ie jszą  d ek la rac ję , mocą k tó rej 0 - 
bow iązuję się dostarczyć Zakładow i W arze l­
ni soli w C iechocinku, węgli kam iennych m a ­
szynowych ang ielsk ich  i górno-szlązkich  w 
b ry łach  bez m iału, w la tach  1869 i 1870 po 
5 '0 0  kercy w arszaw skich każdego g a tu n k u  
roczn ie  po cenie jed n eg o  korca na  w ęgle a n ­
g ie lsk ie  kop ie jek  a  górno-szląsiiie kop. 
(obydwie ceny wypisać num erem  i literam i).

W dostaw ie  tej zastosuję się j a k  najściślej 
do w arunków  licy tacy jnych , k tó re  mi są w ia ­
dome.

K w it kasy  n a  złożone vadium  w kwocie 
rs. 990 w załączeniu  sk ładani, po k tó re , w r a ­
zie n ieu trzy m an ia  się p» zy licy tacji sam się 
zg ło szę .

M ieszkam  w N . pisałem  d.
(podpis).

adres:
Co w łasnych rąk  JW . P re zesa  B anku P ol­

skiego w W arszaw ie, d ek la rac ja  na  dostawę 
w ęgli d a Z ak ładu  W arzelni Soli w C iecho­
cinku.

N . D . 7304- P is a r z  itancelarji Z iem iańskie j 
w Suw  a lk a  h.

Z aw ia d a m ia  in te re so w an y c h , że  do u r e g u ­
low an ia  p rz e d  n im  spad k ó w :
^  1. P o  śm ierc i G in te ra  M yszkow skiego  w ła- 
śc ic io la  d ó b r K ie rc ie lisz e k  w Pow iecie  S ejn- 
sk im  p o ło żo n y ch  i w ie rzy c ie la  sum y rs . 169 
k o p . To n a  d o b rach  M an k u n y  w ty m że  P o ­
w iec ie  p o ło żo n y ch  h y p o te c z n ie  z a b e z p ie c z o ­
n e j, o raz .
j£§ 2. D vny i  H irsz a  m ałzonkow  B lu m en - 
sohnów  ja k o  w ierzy c ie li sum y rs . 3 ,800, a  s a ­
m ej D yny  B lum ensohnow ej w ierzycielk i rs . 
1 ,500 n a  d o b ra c h  Sem eneliszki^  i G uzele  w 
P ow iec ie  W o łk o w y szk sk im  po ło żo n y ch , n a d ­
to  te jż e  B lum ensohnow ej ja k o  w ierzycie lk i 
r *. 200 n a  d o b ra c h  T ra k ia u y , r s .  1,350 n a tło ­
k a c h  Sim no w Pow iecie  K alw ary jsk im  rs. 
225 u a  do b ran h  R e n k o jc ie  w P ow iecie  Sejń- 
gkim . a  r s  3 35  n a  d o b ra c h  S zykszn iew o  w

N- D. 76 2 3 . B  a u k  P o l s k i .  
gl P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, iż  w 
d n iu  17 (29) G ru d n ia  r. b. o go d z in ie  12  z 
r a n a  w sa li p o sie d zeń  B a n k u  P o lsk ie g o , o d ­
b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  n a  s p rz e d a ż  w ięcej d a ją ­
cem u fab ry k i su k n a , n a  p rzed m ieśc iu  W id o ­
m a, w m ieśc ie  P rz e d b o rz u  w G u b ern ji R a ­
dom skie j p o ło żo n e j, w raz  z zabudow an iam i, 
dom am i m ieszk a ln em i, m aszy n am i, s p r z ę ta ­
m i fab ry czn em i i innem i p rzed m io tam i, zna j- 
d u jącem i s ię  n a  g ru n c ie .

S z a c u n e k  do licy tac ji rz e c z o n e j fa b ry k i, z 
zabud o w an iam i, dom am i m iesz k a ln em i, m a­
szy n am i, sp rz ę ta m i fab ry c zn em i i  innem i 
p rz e d m io ta m i n a  g ru n c ie  z n a jd u ją c e m i się , 
u s ta n a w ia  s ię  n a  su m ę  rs r . 17,700.

S z a c u n e k  p o s tą p io n y  sp ła co n y m  być m a 
w  te n  sp o só b , że  nab y w ca  z a p ła c i w c ią g u  
d n i 30 od d a ty  lic y ta c ji j e d n ą  tr z e c ią  czę ść  
sum y  sz acu n k o w ej w yżej o z n acz o n e j, r e s z ta  
zaś  w raz  z k w o tą  n a  licy tac ji p o s tą p io n ą , p o ­
z o s ta w io n ą  b ęd z ie  p rz y  g ru n c ie  do sp ła ty  
r a ta m i am o rty zacy jn em i, l ic z ą c  po 5 %  r o ­
czn ie  n a  p ro c e n t, a  p o  2 %  n a  u m o rzen ie .

V ad iu m  do lic y ta c ji  w ym agane je s t  w ilo ­
śc i r s r .  1,770.

S zczegó łow e w aru n k i sp rz e d a ż y , p rz e jrz e ć  
m o żn a  k a ż d o d z ien n ie  w g o d z in ach  s łu ż b o ­
w ych, w yjąw szy dn i św ią teczn y ch  w b iu rz e  
N a c z e lk ik a  K a n c e la rji B a n k u  P o lsk ieg o .

D e k la ra c je  p o d łu g  w zo ru  n iże j podanego  
n ap isan e , b ez  sk ro b a ć , p o p ra w e k  i p r z e k re ­
ś la ć , z w yrażen iem  liczb  lite ra m i ad reso w ać  
n a leży : ,,D o w łasn y ch  r ą k  P re z e sa  B a n k u
P o lsk ieg o , d e k la ra c ja  do k u p n a  fab ry k  i su ­
k n a , w raz  z zab u d o w an iam i i ru ch o m o śc iam i 
z n a jd u ją c e m i s ię  na  g ru n c ie , na  p rz e d m ie ­
śc iu  W idom a, w m ieśc ie  P re d b o rz u  G u b ern ji 
R a d o m sk ie j p o ło żo n e j.

D o d e k la ra c ji  n a leży  d o łą c z y ć  kw it k asy  
B a n k u  n a  v ad iu m  w yżej oznaczo n e , w n ies io ­
n e  w go tow iżn ie  lub  p a p ie ra c h  pu b liczn y ch  
k ra jo w y ch  p rocen to w y ch .

D e k la ra ję  p rzy jm ow ane b ę d ą  do dn ia  17 
(29) G ru d n ia  r. b ., w łą c z n ie  do godziny  11V2 
z  ran a .

S p rz e d a ją c ą  się  fa b ry k ę  ra z e m  z ru ch o m o ­
śc iam i ch ęć  k u p n a  m ający , n a  m ie jscu  o b e j­
rz e ć  m oże z a  zg łoszen iem  się  do b u rm is trz a  
m ia s ta  P rz e d b o rz a .

W arszaw a dnia 15 (27) L is to p a d a  1868 r .
V ice  P re zes ,

R zeczy w is ty  R a d c a  S ta n u  R o g u sk i 
N a c z e ln ik  K a n c e la rji , J .  M aku lec .

W z ó r  do d e k la ra c ji .
W  s k u tk u  o g ło sz e n ia  B a n k u  P o lsk ieg o  z 

d n ia  N r. 4 2 4 1 6 , p o daję
n in ie jsz ą  d e k la ra c ją , iż  fa b ry k ę  su k n a  n a  
p rz e d m ie śc iu  W idom a, w m ieśc ie  P rz e d b o rz u  
w G u b ern ji R adom sk ie j p o ło żo n ą , w raz  z z a ­
budo w an iam i i ruchom ościam i n a  g ru n c ie  
z n a jd u ją c e m i s ię , o b o w iązu ję  się  k u p ić  za  
su m ę r s r .  (w y p isać  li te ra m i o fiarow aną su ­
m ę) p o d d a ją c  się  w szelk im  o b o w iązk o m  i 
z a s trz e ż e n io m  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch , 
k tó r e  m i s ą  w iadom e, ob ję tym .

K w it n a  z ło żo n e  w k a s ie  B a n k u  vad ium  w 
su m ie  r s r .  1,770, w yraźn ie  r u b li  s re b re m  ty- 
s ją c  s ie d m se t s ie d m d z ie s ią t d o łączam .

S ta łe  m oje z a m ieszk an ie  j e s t  (w y p i­
sa ć  m ie jsce  z a m ie sz k a n ia .)

P isa a łe m  w d n ia  r.
(p o d p isa ć  im ię i n azw isk o )

N , D . 7 834. Rancelarja Okręgu 
Naukowego W arszawskiego.

P o d a je  n in ie jsze m  do p u b liczn e j w iadom o­
śc i, ż e  z  pow odu n ie d o sz łe j do sk u tk u  p o ­
w tó rn e j licy tac ji na  d o sta w ę  n ow ych  p o lsk ich  
czcionek , do D ru k a rn i O k rę g u  N aukow ego  
W arsz aw sk ieg o , m iesz cząee j się  p rz y  u licy  
M iodow ej w dom u p o d  N r. 487, odb ęd z ie  się  
w K a n c e la rji O k ręg u  N aukow ego  w d n iu  10 
(22) G ru d n ia  r .  b. po ra z  t rz e c i  n a  do staw ę  
ty c h ż e  czc io n ek  licy tac ja , a  to  w edle za3 ad  i 
w sk a z a ń  zam ieszczo n y ch  w p ierw o tnem  o- 
g ło sz en iu  w N r. 232 i 239 D z ien n ik a  W a r­
szaw skiego .

W a rsz a w a  d. 25 L is to p . (7 G ru d  ) 1868 r. 
p. o. D y re k to ra  K an ce la rji,

M llX H t> B U TŁ .
S e k re ta rz , W endcnff.

; -

N. D. 7732. Z a rzą d  W arszaw skieg  >
Ober P olicm ajstra .

\ Podaje  do wiadomości, że w d. 2 (1 4 )  G ru- 
? dn ia  r. b., o godzin ę 10 rano , w lo k a lu  zaj- 
I m ow anym  przez archiw um  a k t  daw nych w p a ­

łacu  P rym asow skim  p rzy  ulicy S en a to rsk ie j,
, będzie m iała  m iejsce pub liczna płośna Jicyta- 
, c ja , na sprzedaż sta ry ch  a k t  i n iepotrzebnych 
! pap ierów , a  m ianowicie: p ap ie ru  m ogącego
; być użytym  na am bu larz , około pudów 9 0 ) , 
\ pud od rs. 1 i papierów , k tó re koniecznie win- 
l ny być zniszczone i mogą być sprzedane li ty l- 
'• ko fabryce d la  p rzćrok ien ia  na  m assę papiero- 
I wą. około pudów 30 ), pud ed kop. 50. Chcący 
j przystłjp ić do tej licy tac ji d la  p odp isan ia  wa- 
I runków  licytacy jnych  i p rze jrzen ia  tychże, 
i w inni zg łaszać się do wydziału 2 * go zarządu 

każdodziennie, wyjąwszy św iąt galow ych i u- 
roczystych do godziny 3 po południu, j a k  ró ­
wnież p rzedstaw ić k au c ję  w ilości rs. 120  i na  
koszta licy tacy jne rs 12; czyli razem  rs. 132 
k tó re  n ieu trzym ającem u się p rzy  licy tac ji, z a ­
raz, zaś utrzym ującem u się , po w ypełnieniu w 
zupełności w arunków  licy tacy juyeh , zwrócono 
zostaną.

N. D. 7796.
D obra  ziem skie a i f i o w i c e ,  z wsiów Ja n o ­
wice, S ta  wiec i P rzyw ieczerzynek , fo lw ark i, 
Pom ianow o i realności Budy popielowe; 
sk ła d a jące  się, w ju r isd y k c ji Sądu P oko ju  
w R adziejow ie, w powiecie R adziejow skim , 
G ubern ji W arszaw skiej położone, do S ukce- 

! sorów po niegdy A ntonim  T uludzieckim , jak o  
* to: P e lag ji z L ip ińsk ich  T uhidz ieck iej S ta ­

n isław a Tułodzieckiego i n ie le tn ich : Jadw ig i, 
H eleny , Zofji, Anieli, S tefana, K a tv rz y n y ‘ 
S tan isław y rodzeństw a Tułodzieckich, k tó ­
rych szczególnie U chw ałą R ady  F am ilijne j, 
w dniu 15 ('Tl) Czerw ca 1866 r. w Sądzie P o ­
ko ju  w Radziejow ie zdzia łaną , umocowanym 
opiekunem  je s t  L eopold G urauow ski, P odp i- 
sa rz  Sądu Pokoju w Radziejow ie, Powiecie 
R adziejow skim  zam ieszkały , o raz do Zofji

Muzolf, k tó re j p rzydanym  opiekunem  je s t  
Teofil S ław iński, K asjer m iasta  R adziejow a 
tam że w Powiecie R adziejow skim  zam iesz­
k ały , prawem w łasności należące, oprócz 
g run tów  w łośc iańsk ich  morgów 156 prętów  
63 obejm ujących, w g run tach  dw orskich m o r­
gów 1,244 prętów  2 l rozległości mające, w  
k tórych się m ieści m orgów 845 prętów 67 
gruntów  ornych , m órg 5 4  p rętów  298 łą k , 
morgów 54 prętów  138 ogrodów , m orgów 213 
prętów  147 zarośli i lasu , a re sz ta  p a s tw isk , 
placów  pod zabudow aniam i, wygonów, d ró g , 
wod i nieużytków , z zabudow aniam i w czę­
ści m urowanem i, w części drew nianem i, do 
potrzeb  gospodarskich  za9tosowanem i, n a  
zasadzie wyroków T rybunału  Cyw ilnego w 
W arszaw ie, w dniu 23 W rześnia (4 P aźd z ie r­
nika) 1866 r. i 1 (13) L istopada 1867 roku , na 
pow ództ YO S tan isław a  Tułodzieckiego w d o ­
brach  Janow ice, ju r is d y k c ji  Sądu Pokoju  w 
Radziejow ie zam ieszkałego, przeciw ko: 1.
P e lag ji z L ip ińsk ich  T ułodzieckiej, po A n­
tonim  T ułodzieckim  pozostałej wdowy, w d o ­
brach  Janow ice, w im ieniu  w łasnem , oraz j a ­
ko m atce i głównej opiekunce n ieletnich: J a ­
dw igi, Heleny, Zofji, A nieli, S te fan a , K a ta ­
rzyny i S tan isław y rodzeństw a T ułodziec­
k ich  czyniącej. 2. Leopoldowi G uranow skie- 
mu, tychże n ieletn ich  szczególnem u opie­
kunowi w Radziejow ie. 3. Leonowi M uzolf, 
ojcu i głów nem u opiekunowi swej córki Zo­
fji Muzolf. z n iegdy  M a rją  z T ułodzieckich 
spłodzonej córki, w dobrach  Janow ice; n a k o -  
niec 4. Teofilowi S ław ińskiem u, te jże  n ie le ­
tn iej przydanem u opiekunow i, w m ieście R a ­
dziejowie, w szystkim  w ju risdykcji Sądu P o ­
koju w Radziejowie w Powiecie R adziejow ­
sk im , G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałym  
zapad łych , przed  W. Józefem  Sadkow skim , 
A sesorem  T rybunału  pom ienionego d e ’ego- 
wanym , w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału , w W arszaw ie pod Nr. 549 j j e d z e ­
nia swe edbyw ającego, w drodze działów  
sprzedane zostaną. T erm in  do przygotow aw ­
czego przysądzenia na  dzień 2  (14) P aźd z ie r­
n ik a  1868 roku , godzinę 1 0 -tą z ra n a , w yzna­
czonym został. L icy tac ja  zacznie się od 
sumy rsr. 74,791 kopiejek  60, ja k o  szacunku 
dóbr tak są  przez b ieg ły ch  sporządzoną, ozn a­
czonego.

V adium  do licy tacji w kwocie rsr. 2 ,000  
złożyć należy.

W arunki sp rzedaży  i zbiór ob jaśn ień  p rz e j­
rzane być m ogą u W. P isa rza  T rybunału  C y­
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale  II , i u K ar- 
dolińskiego Ignacego  A dw okata, w W a rs z a ­
wie pod N r. 1771a. zam ieszkałego, sprzedaż 
tę  popierającego.

W arszaw a d. 17 (29) S ierpn ia  1868 r.
Ig nacy  K ardoliński, A dw okat.

Po odbyciu w term in ie  powyższym drug iej 
pub lik ac ji warunków, a zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia dóbr wyżej pom ienionych, 
te rm in  ds ostatecznego przysądzenia tychże 
dóbr na  d. 16 (28) P a ź iz ie rn ik a  r. b. godzinę 
2 po południu  wyznaczonym został. W k tórym  
to term in ie  licy tac ja  dóbr Janow ice z p rzy łe- 
głościam i w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie vr W ydziale 
I I ,  niezaw odnie nastąp i.

W arszaw a d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
Ignacy K ardoliński.

G dy zaś term in  powyższy d la  b raku  licy­
tan tów  spe łzł bezsku teczn ie , przeto  T rybunał 
w yrokiem  w d. 22 P aździern ika (3 L istopada) 
1868 r. zapadłym , tak sę  przez b ieg łych  sp o ­
rządzoną, szacunek dóbr J.m ow ice, na sum ę 
wyż w yszczególnioną oznaczającą, o jedną 
trzecią  część obn iży ł i odbycie licy tac ji tychże 
dóbr, sd  sum y rs. 49,861 kop. 7 poczynając 
dozwolił, o raz nowy term in  do o sta tecznego  
przysądzen ia na d 8 (2 0 )  L isto p ad a  1868 r . 
godzinę 5 po południu w yznaczył. W te rm i­
nie zatem  powyższym, w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale II . p rz e l  Y7. Józefem  S ad k o w ­
skim  A sesorem  T rybu n a łu  delegow anym , licy­
ta c ja  dóbr Janow ice z p rzy leg łościam i, od s u ­
my rs. 49,861 kop. 7 niezaw odnie nastąp i.

W at sz wa, d. 23 Paźdz. (9  L is t.)  1868 r .
Ignacy  K ardoliński,

Gdy i w ty ra  te rm in ie  z pow odu b ra k u  licy ­
ta n tó w  sp rz e d a ż  do sk u tk u  p rzy jść  n ie  m og ła , 
p r z e to  A s e so r  delegow any  w yznaczy ł now y 
te rm in  n a  dzień  5 (17) G rudn ia  1868 r. go­
d z in ę  2  z p o łu d n ia . W k tó ry m  to  dn iu  s p rz e ­
d a ż  o d b ęd z ie  się , p o czy n a jąc  lic y ta c ję  od su ­
m y w yżej w yrzeczonej.
W a rsz a w a  d 23 L is to p . (5 G ru d n ia )  1863 r . 

Ignacy  K a rd o liń sk i A dw o k at.

N. D  7327.
P odpisany  P a tro a  T ry b u n a tu , ja k p  Obrońca 

RoXalji B ab ick ie j wdowy, H enryki ilab ick ie j, 
A larjanny B ab ek iej i M iło s ław /^  B abickl j  
pan ien  p e łn o le tn ich , w W arsz iwie pod N-rem 
l758b . zam ieszkałych , zaw iadam ia i ogłasza: 
iż na zasadzie dwóch wyroków T rybunału  C y­
w ilnego w W arszaw ie, mianowicie: jed n eg o  z 
d n ia  22 M arca  (3 K w ietn ia) 1868 ro ;u , dz ia ł 
m ajątku  po A ntonim  liab iok iin -pozostałego , 
nakazu jącego; d rug iego  z dnia -6  Czerwca (8  
Lipca) tegoż roku, opin ją  o“ Ł ie p o d z ie ln o ś i.

i
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o raz  taksę  nieruchomości spadkowej Nr. 
ł t 5 8 b .  w Warszawie zatwierdzającego, obu- 
dwóch z powództwa wyżej wymienionych ro ­
dzeństwa Babi ckich, przeciwko Weronice Ba* 
b ickiei,  j a k o  matce i giównej opiekunce n ie ­
letnich: Leonarda, P io t ra  i Rozalji  rodzeń­
stwa B ab ick ich ,w  małżeństwie z n iegdy W ła ­
dysławem Babickim spłodzonych dzieci, tu ­
dzież Antoni mu Babickiemu obywateiow i, w 
imieniu własncm, oraz j a k o  opiekunowi p rzy­
danem u tychże nieletnich zapadłych, w ys ta ­
wia się na  publiczną sprzedaż w drodze dzia­
łów:

N IER U C H O M O ŚĆ  Nr. i75Sb. 
w W arszawie przy ulicy W ielk ie j ,  na  gruncie  
emfitcutycznym położona,  sk ładająca  się z do­
m u  drewnianego gontami k ry tego  i innych za­
budowań, oraz g run tu  ogólnej powierzchni łok -  
kci kw. 41 ,475 obejmującego, z k tórego op ła ­
c a  się corocznie czynszu do dominium dóbr 
Bielino rs. 13 kop 69 %.

Obszernie jsze i szczegółowe opisanie  obej­
m u je  ta k s a  przez biegłych sporządzona.

P o  odbyciu w d 28 Sierpnia  (9 W rześnia)  
1868 r. pierwszej publikacji  warunków l icyta­
cyjnych,  termin do przygotowawczego przysą­
d zen ia  wyznaczony został na  d. 16 (28) P a ź ­
dziernika r. b. godzinę 9 %  ‘z r ana ,  k tó ry  się 
odbędzie w miejscu zwyałych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego w Warszawie przed W. Dobr-  
skim Sędzią delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
oraz taksę  przez biegłych sporządzooą,  p rze j­
rzeć można u podpisanego P a t ro n a  sprzedaż 
popierającego.

L icyt  c ja zacznie się od sumy rs. 7,546 kop. 
9 2 ‘/ j , jako  szacunku taksą  biegłych wynale­
zionego.

W arszawa d. 4 (16» W rześnia 1868 r.
K ajetan  Wałowaki,  Pa tron .

P o  odbyciu w d. 16 (28) Paźdz ie rn ika  r. b., 
przygotowąwczego przysądzenia,  termin do 
os ta tecznego  Drzysądzenia powyższej n ieru­
chomości wyznaczony został na  d. 5 (17) G ru ­
d n ia  18( 8 r. godzinę 2 z południa, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych nosiedzoń T r y ­
bunału  Cywilnego w Warszawie przed W nym 
D obrsk im  Sędzią delegowanym, a  1 cytacja  za- 
eznie się od sumy rs. 7,546 k. 9 2 % ,  jako  sza­
cunku ta k s ą  biegłych wynalezionego.

W arszawa d. 19 (31) Października 1868 r.
K aje tan  Wałowski, P a tron .

N. D. 7810. Wiadomo czynię, iż prawnie 
za ję te  m achoniowe łóżka, komoda, kanapa, 
k rzesła , szafy, stoły, lustra, kufry, koper- 
sztychy i różne przedm iotu, tu  w W arszaw ie 
w rynku Starego-m iasla, w dniu 28 L istopada 
(10 Grudnia) r. b. o godzinie 11 z ra n a  p rzez  
publiczną licytację sprzedane będą.

Stanisław Nowca Komornik.

N. D. 7825. W iadom o czynię, iż prawnie 
za ję te  ruchomości, jako to: fotele, k rzesła , 
stoły, szafy, łóżka , fo rtepian , lustra , rąd le  i 
t. p , w W arszaw ie  przy ulicy Chłodnej na  
ta rg u  publicznym  pod Lwem zwanym, w dniu 
28 L istopada  (10 G rudnia) r. b. o godzinie 
12 w południe p rzez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

S tan isław  Skierkowski, Komornik.

N . D. 7790. Praw nie zajęte  w drodze e- 
gzekucji sądowej, m eble jesionowe, sosnowe, 
szafy  sklepowe, zegar, lustro, landszafty , 
gwichty, wagi, blachy do ciast i t. p. p rzed ­
m iotu, w dniu 27 L is to p ad a  (9 G rudnia) r. b. 
o godzinie 10 z ra n a  na targu  M uranów zwa­
nym, w W arszaw ie, p rzez  publiczną licyta 
c ję  sprzedane będą.

W . Supryniewicz K. p. S. A. K. P.

N. D. 7795. Podpisany Kom ornik w iado­
m o czyni, iż w dniu 29 L istopada (11 Gru­
dnia) 1868 r. o godzinie 10 z ra n a  i 12 w po­
łudnie na  p lacu  głównym targowym w P ra ­
d ze  przy W arszaw ie, m eble różne  machonio- 
we i je s  onowe, żyto w snopie, 3 krowy, ear-

N. D. 7095.

deroba m ęzka, lu s tra , zegary i t. p  , a  w d. 2 
j (14) G rudnia  t. r . o godzinie 10 z rana w 
I W arszaw ie p rzy  ulicy Jerozolim skiej w do- 
i mu pod Nr. 1582/2 d. meble różne machonio- 
i we i jesionowe, sztychy, fotografie, lu stra , 
j zegary, naczynia różne kuchenne i t. p., zaś 
i w dniu 5 (17) G rudnia 18SS r. od godziny 9 z 
i rana Poczynając, w W arszaw ie w domu pod 

Nr. 2259 przy ulicy Nalewki, w sklepie jubi- 
lerskim  i m ieszkaniu, meble różne m achonio­
we i jesionowe, garderoba i bielizna, oraz 

, różne kosztowności z ło te  i srebrne, to jest: 
I b ranzoletk i, kolczyki, broszki, spinki, szpjl 
I ki, m edaljoniki, łańcuszk i, zegarki, kubki, 
i solniczki i t. p., w szystkie jak o  prawnie za- 
l ję te  ruchom ości, p rzez  publiczną licytację 
[ sprzedanem i będą, zarazem  donoszę, że po- 
| wyższe kosztowności w dniu 2 (14), 3 (15) i 
I 4 (16, G rudnia r. b. od godziny 10 z ran a  do 

3 po południu, w sklepie jubilerskim  w domu 
Nr. 2259 przy ulicy Nalewki w W arszaw ie, 
n a  widok publiczny do obejrzenia wystawio­
ne będą.

J a n  O rłow ski Komornik.

N. D. 7826. W dniu 27 L istopada (9 G ru ­
dnia) r. b. o godzinie 10 z ra n a  na  placu  tar: 
gowym pod Lwem zwanym w W arszaw ie, 
sprzedaw ane będą przedm  ota, jako  to: m e­
ble jesionow e, olszowe, sosnowe i t. p., przez 
publiczną licy tacją

W arszawa d. i 8 (30) L istopada  186S r. 
fiu szczykow skt  Komornik.

N .  D .  7 8 3 1 .  T i a i r E u t n i o :  a r o  3 b k o h h o  3 a -  
H ił- TW e 4 b h j k h m o c t h ,  a n m e u h o  n c e u o u h i e  u  
c o c  l o u b i e  ro  e c T U  c T y . i h n ,  K a i m n a ,  K p e c . i a ,  
K p o B i i T H ,  K 0 .V1 0 4 S ,  uiKaą >i>i  u  t .  n .  n p e 4 M-E- 
Ta,  T o m e  wymecKif i ra p 4 e p ' ' ć ' t> ,  b t ,  B a p u ia -  
BS Ha r o p r y  riyó.iiiUHo.wT, H o u o e - M ncTO hiwE- 
HyeMMMt; Hohó.ih 29 (/JeKaópa 11) c. r. bt> 
4 2  a a c o m ,  H 0 4 4 HH u e p e s t ,  o y o i H a n y K )  m i -  
UHTaipio n p o 4 aK M  ó y j y r t .

J .  ł iu n n a n , Komornik.

Podaję  do wiadomość' , źe  prawnie za ję te  
ruchomości jesionowe i sosnowe, j a k o  to: stoły, 
kan ap a ,  k rzes ła ,  łóżka,  komoda, szafa i t. p. 
przedmiota, < raz garderoba  męzka, w W arsz a ­
wie na  ta rg u  publicznym Nowe-Miasto z w a ­
nym w dniu 29 L is topada ( U  G rudnia)  r .  b. 
o godzinie 12 w południe,  przeź publiczną l i ­
cytację sprzedane zostaną.

11 K yp.M tlhb, Cy4 eÓHbiii f l p i i c T a B t .

N. D. 7832. Ho cy4 eóH0My B8MCKaHi;o aa- 
KouHo saHHTwe 1,600 aaieM n.tap bu ewpeii- 
c K H n ,  KHiiz i,  C # 4 e p - b - ^ J o p e e i ,  i b s h m x t , ,  b t  
BapniauT, na 1140149411 MypaHoBT, 28 Hoaópn 
(9MeKaópH) c. r. nu 10 uacom, y ip s ,  u p e s t 
nyó.uiuecKifi aynipo i t  npo.iaiiw  ó y n y n .

* . * *
W'ladomo czynię, iż praw nie za ję te  książki 

heb ra jsk ie  w arkuszach ,  nie zeszyte i nie k o m ­
ple tne  S ed e r -D cres  zwane poszytów czyli k s ią ­
żek 1600 w W arszawie ,  na  placu targowym 
Muranów, w dniu 27 L is topada  (9 G rudnia)  
r. b. o godzinie 10 rano,  przez publiczną l ic y ­
tacją  sprzedane będą.

B •'DAUCAa&TyKapf/oeoKiu, C y4 . f lpucT  bu .

DONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D. 7789. W dniu 28 Maja r. b. 
w mieście Nymwegen w H olandji w 

sku tek  wydarzonej pogorzeli uległy zniszcze­
niu 3 O b lig a c je  c z ą s t k o w e  S i a n ­
k u  P o l s k ie g o  p o ż y c z k i * r . 1835, 
opatrzone Numerami:

Ser. 2S29 Nr. 282892 i 282893, każda ńa  
z łp . 500, czyli n a  rsr. 75. będące w łasnością 
Pierw szego L ieu tenan ta  A rty lerji Edw arda- 
A leksandra-Ferdynanda B arona C e e u t z  
o czem właściwa w ładza zawiadomiona i sto ­
sowne kroki o wydanie duplikatów  poczynio 
ne zostały, I ł o m  U m i e l i .  8 a m .  4 n t .  
F r n e i t k e l .  1 -1 7 7 9 5

R U S K I E ]

l 'E T E K S B l 'K G  1 .

z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.
to w a r  ó w* ru  c fo  m oścH  ** ana  s*ó w ̂ ta brn*z n ych  i* ® '* *  ' 1 r “ <=homości dom owych
t o a p d i o  ł k o r ^ y s t u ^ m i  w a r i i i i l i a i M L  ° d ognia 'pod

Regulowanie s tra t i w ypłata należności odbywa sie n u  „  - . . .
w y c l .  z w szelką możliwą szybkością. ? "  z a s a d a c h  s p r a u . e d l i -

D la ubezpieczenia się w Towarzystwie R uskiem , pozwolenie Rzadowei Tn«tct„„u , , . i  
r»cyjnej, stosownie do postanow ienia K om itetu U rządzającego z dnia 6 ( ,
nie j e s t  więcej wymagane. 1 w rześn ia  r  d.

Generalny Agent,
H I  1 4  O L U :  K O T W A \ u

H i o r o l p r z y  u l i c y  Ę l e U t o r » l , « e J  w  d e m u j W .  F e l d l , „ s e n  . . u d  Y r  U 
( d a w n i e j  ?  io /fa )  u l . u k  g m a c l m  B a n k o n e g u .  6 —16601

N. D. 7833.

1 1  a  h m  a  « A M | E N | E  - g y r

0  ŚW IEŻO N A D ESZ ŁY ! TRANSPORCIE TOW TltOW  LNIANYCH
I NAK RYĆ STO ŁO W YCH ,

na Krakowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny króla Zygm unt i 
naprzeciw] A owego Zjazdu w domu W-go Dobrycza N r. 455.

Od czasu otwarcia S U l a d u  naszego, sta ra liśm y  się  zaopatryw ać go 
zaw sze w tow ar n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i „  j a k  n a j u m ia r !

d m  teJ « ż  przyczyny ciesząc się uzna “ em 
> u - 1 " ^ d a m i  Szanownej Publiczności, rozw inęliśm y nasze stosunki i we

S 8W S 25S S K S ^ S * b > ,! -
P« le.Cai ąC S1§ “ adal, ł.a/k aw y m  względom Szanownej Publiczności, m am vnadzieie  iż k to

W “.CENNIK TOWARÓW.
Sztuka p łó tna  prawdziwego W ilnerow skiego 

n itka  podwójnie k ręcona, (60 łokci , od 
rsr. 1 ( i drożej 

Sztuka p łó tna  R otterdam skiego (54 ło k c ie ' 
rsr. 11 i drożej. ’ ’

Sztuka p łó tn a  H olenderskiego (54 łokcie) od 
rsr. 13 i drożej.

Sztuka weby N apolońskiej (65 łokci , od r s r .
45 i drożej.

Sztuka p łó tna  Bilenfeldzkiego (60 ło k c i', od 
rsr. 16 i drożej.

Sztuka weby salonowej, n itk a  potrójnie k rę ­
cona od rsr . 20 do 25 i drożej.

Sztuka weby H olenderskiej (65 ł e k c i , od rs .
22 do 25 i drożej.

P e rk a l «/, łokcia  szeroki, łokieć 13 kop. do 
20 kop. i drożej.

P erka l prawdziwy francuzki biały, 2 łokcie  
szeroki, łokieć od 25 kop do 32%  kop. 

P ło tno  na p rześc ierad ła  p rzez  całą  szero- 
aosć, bardzo dobre, łokieć od kop. 45 i 
drożej.

K apy na łó żk a  kolorowe od rs. 5 i drożej. 
Kołdry pikowe białe, sz tuka od rsr. 4 i droż.
'/i tuzina pończoch białych, rsr. I kop. 10.
% tuzina pończoch w różnych kolorach, try- 

- ■ kotowych kaszmirowych, od rs. 3 i droż.
d a i e l i  od 97Zdn f i ^ r ? aJ Z,na?Zna p a rtja  cienk:pJ wpby H olenderskiej, k tó ra  sprze-

w — T akże dostać m ozaa najcieńszych nakryć H olenderskich na 6
M ” naJP1§^m ejszym  gatunku i po um iarkowanej cenie r

s i ę  h a r d * °

o p ł a t f S f w ą "  Pr° Wlnfję CkSpedj^  8iS- jeŻeH 2akuPi0ne - y ^ s z ą r s r  50, za

ny I,.uVmt.J'H>,n ”  s,łładzie »««*>»* za rs. lOO, udstępujemy zuai *.

•'/2 tuzina  chustek  płóciennych od kop. 90 i 
drożej.

V* tuzina  prawdziwych chustek  batystowych, 
od rsr. 1 kop. 40 i drożej.

%  tuzina  ręczników , rs. 1 i drożej.
%  tuzina  serw etek  deserowych kop. 60 i dro­

żej.
G arn itu r na  6 osób do herbaty  rsr. 1 kop 60 

i drożej
G arn itu r stołowy na 6 osób rs r . 2 kop. 80 i 

drożej.
G arn itu r stołowy r a  12 osób „D am ast” , od 

rsr. 6 i drożej.
Serwety białe i kolorowe na stó ł, od rsr. 1 i 

drożej.
P ó ł tuzina  serw et stołowych, po rsr . 1 kop 

25 i drożej
Obrusy kaszm irowe w różnych kolorach, od 

rsr. 1 kop. 50 i drożej
Obrusy na łokcie białe, od kop. 37 % do 45 

za łokieć i drożej
Sztuka domowego P łó tn a  (40 łokci), n itka 

podwójnie kręcona, rs. 7 i drożej.
Sztuka p łó tn a  prawdziwego Belgijskiego ło k ­

ci 54), od rsr. 10.
Sztuka praw dziw ego’- p łó tna  Saskiego 60 

łokci', od rsr. 10 kop. 50 i drożej.

N. D. 7462.

W
CENY PERFUMERJI ZNIŻONE

SNIECH0WSKIEG0
ulica Nowo-Senatorska N r. 411 {nowy 8) przy placu Teatralnym

W  celu prędszej sprzedaży  wielkich zapasów  i możności sprowadzeni® 
n iższem c le , m ającem  wejść w wykonan.e od dnia 1 (13) S ty c z n ia r  p z dniem 9r7 p “ , PrZy 
m ka (1 L istopada) r. b. ceny wszelkich 1 ' e r l u i i i ,  F o n , a d  i „  ? - °  Pazd^ er -
w y c l i ,  M y d e ł  d o  g o l e n i a  i większej części do nsycia K E e t i< l l a  *«»»»le-
• I r o n ,  F a r b  ł  %%’ó d  do włosów, oraz innych K t i n i r b i i ń u -  ■ w o z u , P u -
z n i ż o n e  z o s t a ł y  o d  lO  c ło  3 0 % , w m iarę ja k  k tó ry  arty k u ł n a d a ł * ^ ! 1^•e***yel», 
ryfy celnej taniej przychodzić będzie. 3— 1744o' *** noweJ ta

N. U . 7809. U rzą d  L o te r ji w  k ró le s tw ie  
ko lsk iem .

K o lek to r L o terji M ichelsohn z Petrokoiva 
podaniem  z dnia 21 L istopada  (3 Grudnia; 
r. b. doniósł Urzędowi L o terji, iż w p rzesy ł­
ce po cztą  do B iłgoraja los zam ienny na 5 
k lasę  i n  lo terji, %  Nr. 14742 lit. c. d. dla 
gracza literam i A. M. na  losie oznaczonego 
zaginął. ’

U rząd L o terji p rzeto , celem zabezpiecze­
nia powyższego gracza, do k tórege ‘/ 4 losu 
tego należą , podaje o tem do powszechnej 
wiadomości, a zarazem  ostrzega iżby nik t 
rzeczonych '% losu nie nabywał, gdyż tylko 
właściwemu graczowi w kontroli ko lek tor- 
skiej zapisanem u, służyć będzie praw© do 
wyjść mogącej wygranej.
W arszawa d. 24 L istop. (5 Grudnia) 1868 r  

N aczeln ik  U rzędu, Loeschern.
S ekretarz  J  K. Noiński.

N. D. 7 657. S  p  r o s t o w a n i  e.
W  obwieszczeniu D yrekcji Szczegółowej

P w t IZyStWa K,red-now ego Ziem skiego z 
P łocka, o sprzedaży dóbr za zaległości ra t  
Tow arzystw u przypadających z a g ę s z c z o ­
nych w d odatsu  do Nr. 247 D ziennika W ar 
szawskiego z dnia 7 (19) L istopada r  b Wy­
drukowano mylnie, a mianowicie w Pożycii 
2-ej Batkowo a winno być Bątkowo, w Pozy 
cji o-ej wydrukowano W róbli a  wiDuo być 
W róble, w Pozycji 7-ej Garwacz a winno być 
G arwarz, w pozy cji 10-ej Stepnie a winno 
być Stępm e, w Pozycji 24 wydrukowano Za- 
liwne a winno być Zalewne, w Pozycji 27 wy­
drukowano przed R ejentem  Em iljanem  Or- 

d  wlEn? "  awrzeńcem  Janczew - 
kino, w Pozycji 28 wydrukowano Pyrzonkach 

a winno byc Pyrzankacb , w Pozycji 35 wv_ 
drukowano Sułkowski a winno być Sułków- 
skie, w pozycji 47 wydrukowano Szczepanek 
a  winno byc Szczepanki, co niniejszem  u rn  
stu je  się. y

_W Drukarni Rządową, Okręgu NłnŁowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

JUTRO DZIENNIK NIE WYJDZIE. l i  Ol) A TKK.



Dodatek do N ru  2 6 2 , Dziennika Warszawskiego 2 6 2 7  t  Wtorku, dnia 2 6  Listopada (8  Grudnia) (8 6 8  r.

O BW IESZCZENIA SADOWE i A D l im S T K iC Y J S B .

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  D .  7 6 2 4 .  (puitaHcofioe i'n p a n .ie n ie  
trb Ufipem eb tlo.lbCKO.Wb.

1'opnMii 4 en»pTaM «H T b o 6n » « m ,  4To 
B b  n p H c y T C T B i n  I o p H e r o  ^ e n a p T a M e H T a  bt> 
r .  B a p u i a i ł * ,  ó y ^ y n .  ppon3uo4HTbca Top-
i n  nocpe4 crńo».T. 3ane4aT8HHbixb o6i» B ^ e -
wiń, na nocTaiiKH paajlbUb MaTepia.iobb Bb 
f i y . n  i q e a i  1 8 6 9  r .  4 - i a  r o p u h i x b  ifc B0 4 o u b  
3 „ u . - 4 H a r o  O K p y r e ,  a imenno:

i .  4 i ,H n  4 e K a S P H ' 0 4 a :
1. B b  1 2  H a r o i t b  n o a y a H H ,  Ha n o c T B B K y  

Bb 4 0 M6p 0BCKiH OKpyWHhlH Mal'83HHb Ka- 
HaToub h H34*3iii H3b nenbKH Ha cywMy 
4 ,1 8 6  py6 ; 3a/iorb Kb S T H M b  TopraMb n a -  
3HaneHb Ba 4 1 8  pyó. h Ha Toproubia H34ep- 
JKKH 1 2  pyó.

2 .  B b  l 2 ' / j  HacoBb no no.iy4 HH Ha no4 - 
B03b nymesHaro nopoxa H3b r. K t a j q e  h 
K34* ^ in  H3b Cyxe4 BeBa H EbaóroHa Bb 
/(ov:6noBCKiti ObpyHiHbiii Mara3HHb Ha cyM­
My 1 6 3  p. 3 a4 o rb  ab  BTBMb Toprasib hb- 
3HaneHb 1 1  p- «* na ToproBbiu H34ep)HKH 
5 0  Kon.

3 B b  i a c b  no no4y4HH Ha nocTauxy me- 
4* 3a, BBHKa, meataHoii n uhhkoboh  * e -  
CTH H3b 3aB0408b H Mara3HHoBb 3an»4Ha- 
ro TopHaro OKryra Bb BapinaacKin I'/ia- 
HHbift MaraaHHb Ha cyiwwy 16,562 pyó. 3a- 
40Tb Kb STHMb TopraMb Ha3H»4eHb 1 , 6 5 5  
p y 6 . H Ha ToproBbin H.34«p*KH 4 0  | . y 6 .

4. Bb l 1/ ,  aaconb no no,iy4 HH, Ha 1104- 
B03b raaweiiHofi MeaoHH H3b py4 HHK« Y4H- 
oecb nb ByKuBCKyio npowhHsa^bHH), abca 
HSb KaaeHHhiib 4»4b, h warepia^oBb H3b 
4oMÓp> Bbi 4 4 H py4 HHKa y.iKcecb, Ha (cyM­
My 462 pyó. 3 a a o rb  Kb BTH.wb ropraMbHa- 
siiaieHb 47 pyó. 11 Ha ToproBhiH H34epfltKH 
2 pyó.

5 .  B b  2  a a c a  n o  u o a y 4 4 H ,  n a  n o 4 H 0 3 b  
r a 4 M e ń H o ń  Meao4H H 3 b  p y 4 H H K a  E p m n  B b  
C rap  iHBOBcKyio n p o M h i B a 4 b H i o  H Ha no- 
CT8Bsy a t c a  H MSTepiaaoBb ą /ih  p y 4 H H K a  
E p ż t u i  n a  cy.vi.My 9 0 6  p y ó .  3 a 4 o r b  K b  B i H M b  
T o p r a M b  Ha3HaneBb 9 0  p y ó .  h  H a  r o p r o B W H  
H 3 4 e p jK K H  4  p y ó .

6 . B b  2 %  ' l a o o B b  n o  n o / t y 4 H H ,  Ha H04- 
B o 3 b  K a M e H H a r o  y r a f l  n o  j K e . i b a H o H  4 o p o p B  
4 4 H 3 a B o 4 0 B b  B b  B a H K O B O H  1 ' y T b ,  B b  B H i i -  
K o B b i ł i  3 a B 0 4 b  n o 4 b  E e B 4 H H o , w b ,  a  l a a w e  
u a  H o c T a B K y  ż o m a 4 e H  Kb H o a K a w b  4 4 H K o ­
n a  K c a n e p i ń  Ha c y M M y  5 , 2 9 8  p y ó .  3 a a o r b  
K b  B T H M b - T O p r a M b  H a 3 H a 4 e H b  5 3 0  p .  u  Ha 
T< p r o u b l f l  B 3 4 P p » K H  1 3  p y ó .

I I .  / I h h  19 (31) ^eKaópo 1868 ro ^ s :
7. Bb 12 HacoBb no/iy4 HH łia [io4 P,o3b  pa- 

3HbiXb MaTepia.TOBb 4/1H »e/ib30-4b/5aTe/ib 
Haro 3aB04 a Bb B e H K O B o ń  FyTbi na  cyMMy 
1 , 2 3 9  pyó. 3 a / i o r b  Kb BTHMb TopraMb Ha- 
3Ha4 ellb 1 2 4  p. H Ha T O p r o B b J H  H34ep!KKH 
5  p y ó .

8 . B b  1 2 ł/a H a c o B b  n o  n o 4 y 4 H H ,  Ha n o 4 - 
B03b paaHhixb MaTepia.K Bb 4 3 H MyryHo- 
n ^ a B H / i h u a r o  3 8 B0 4 a  B b  B a H K o n c u  T y i b  Ha 
cyMMy 185 p. 3a/iorb Kb arHMb TopraMb 
Ha3HaHeHb 19 p. H Ha TOproBbJH H34ep*KH 
5 0  K o n .

9 .  B b  n a c b  n o  n o / i y 4 HH, na  n o 4 B 0 3 b  K a ­
MeHHaro y r 4 H  H 3 b  K o n e ń  U l y M a H b  h  I’c -  
pOHHMb K b  Ó 0 4 b B a p K y  H MaHiHH8 Mb HaXO- 
4 HU(HMCH Ha K o n n  P e 4 e H b  Ha cyMMy 8 9 4  p.  
3 a , i o i b  K b STHMb T o p r a M b  Ha3iia4eHb 9 0  p .  
H Ha ToproBhiH H 3 4 e p » K H  4 p .

1 0 .  B b  l ' / j . i a c a  no no4y4 HH, na n0 4 B03b 
KaMemiaro yr^H H3b Konn ylaóeHHK‘H B 0 3 -  
kómh n o  Me/ib3HoH 4 op o rb  Bb n a p o B H H  
Maiumibi Ha Konn llbuiKOBCKiń n Ha KaHa- 
4 3  4 <>MeHHhixb neneri EanKoócii TyTW Ba 
cjMMy 2 2 7  P-  3 a^rorb Kb 3THMb TopraMb na- 
3Ha-ieHb 23 p .  H Ha TsproBhin H34epwKH 5 0  
K o n .

1 1 .  B b  2  n a c a  n o  n o a y 4 H n  n a  n o 4 B o 3b  
KaMeHuaro yr^H H3b Konn Kcanepiii bb na- 
poBKfl MaiuHBbi Haxo4HU(iecH na Tonwe kc- 
n u  KcaBepiń, Ha cyMMy 352 py6. 3 a^ o rb K b  
BTHMb TopraMb H a 3 H a n e H b  36 p. h na Top- 
roBBIH H34eplKKH 1 pyó"

1 2 .  B b  2 ' / 2 H a c o B b  110 n o 4 y 4 i i n ,  H a  n o 4 - 
B 0 3 b  p a 3 H b i x b  M a T e p i a 4 0 B b  a a h  C T p o e H i ń  
B b  3 a n a 4 HC M b  1 ' e p H O M b  O a p y r b ,  n a  c y MMy 
1 , 3 3 1  p .  3a.iorb K b  S T H M b  T o p r a M b  Ha3Ha- 
« j e b b  1 3 3  p y ó .  h  Ha ToproBbiH H 3 4 e p w K H  5  

p y ó .
1 3 .  B b  3  n a c a  no n O / i y 4 H H ,  Ha n 0 4 B0 3 b  

p a 3 p y ó / i e H H b i x b  p b u i e T H H b  H 3 b  K a a e H H b i x b  
4 -ECOBb AAH p y 4 H H K 0 B b ,  o r H e n O C T O H H H O K  
I -4 H H M  M e p m e H U H n e  H m e n b a t o ń  p y 4 Ł i ,  H a
c y M M y  1 5 6  p .  3 a / . o r b  K b  a T i i M b  T o p r a M b  
i iasiiaieHb 1 6  p. u Ha ToproBhiH H 3 4 e p m KH 

50  Kon.
n P0 4 >H yC/IOBif l  H *opMbI 0ÓbHB4eHlH M O- 

3KHO FB4 b T b  Bb KaHL(e4HpiH 1’o p H a r o  4 e -  
napTaM eHTa Bb B a p m a B b  H K a H i i e - i H p i n  Ha- 
sa/ibHHKa 3 a n a 4 H a r o  P o p H a ro  O K p y r a  Bb
^ o M Ó p o B b  e * e 4 H e B H o  3 a  H C K / H O H e n i e M b  
n p a 3 4 H H 4 H b i x b  u  T a ó e / i b H b i x b  4 H e f t .

♦ * *
W y d zia ł G órn ictw a obw ieszcza, t e  w b iu rze

W y d z i a ł u  G ó rn ic tw a  w W a r s z a w ie ,  o d b ę d ą

s i ę  l i c y t a c j e  z a  p o ś re d n ic tw e m  o p ie c zę to w a ­
n y c h  d e k l a r a c i j  n a  d o s ta w y  r ó t n y c h  m a t e r j a -  
łów  w ro k u  p r z y s z ł y m  1869,  d l a  Z a k ła d ó w  
G ó rn ic z y ch  w O k r ę g u  Z a c h o d n im ,  a  w szcze ­
gólności :

I .  D n i a  17 (2 9 )  G r u d n ia  18 6 8  r.
1 . O  g o d z in ie  12 z p o łu d n ia ,  n a  d o s t a w ę  do 

m a g a z y n u  o k r ę g o w e g o  w D ą b r o w ie  lin  i wy- 
l o b ó w  p o w rc ź n ic z y c h  za eum ę  rs .  4 ,1 8 6 .  V a ­
d iu m  do te j  l i c y ta c j i  oz n ac z o n e  z o s ta ło  r s r .  
4 1 8  i na  k o s z t a  l i c y t a c y j n e  rs .  12.

2 . O g o d z in ie  1 2 l,2 po  p o łu d n iu  n a  dowóz 
p ro c h u  z m i a s t a  K ie lce ,  o raz  w yrobów  z S u ­
ch ed n io w a  i B ia ło g o n a  do  m a g a z y n u  o k r ę g o -  
w a g o  w D ąb ro w ie  z a  rs .  163.

V a  i ium  do te j  l i c y tac j i  o z n a c z o n e  rs. 17 
i n a  k o s z t a  o g ło s z e n ia  kop .  50 .

3 . O g o d z in ie  1 po  p o łu d n iu ,  n a  t r a n s p o r t  
Że laza,  c y n k u ,  b la c h y  Żelaznej  i cynkow ej  
z z a k ł a d ó w  i m a g a z y n ó w  w O k r ę g u  G ó r n i ­
c zy m  Z a c h o d n im ,  do  s k ła d u  g ł ó w n e g o  w W a r ­
szawie ,  z a  s u m ę  rs r .  16 ,552 .  V a d iu m  do  tej 
l ic y ta c j i  o z n ac zo n e  r s .  1 ,655  i n a  k o s z t a  l icy ­
t a c y jn e  rs. 4 0

4.  O  g o d z in ie  1 */* po  p o łu d n iu ,  n a  dowóz 
m i a łu  g a im a n o w e g o  z k o p a ln i  U l i s s e s  do  P ł u ­
c zk i  B u k o w s k ie j ,  d rz t  wa z la sów  rz ą d o w y c h  
i m a te r j a ló w  z D ą b r o w y  do k o p a ln i  U l i s se s  za  
rs .  4 6 2 .

V a d iu m  do te j l i cy tac j i  oz n acz o n e  n a  r s r .  
47  i n a  k o s z t a  l i c y ta cy jn e  rs .  2 .

5 . O  g a d z in ie  2  po  p e lu d n iu ,  n a  dowóz m i a ­
łu  g a im a n o w e g o  z k o p a ln i  J e r z y  do  p łu c z k i  
S t a r c z y n o w s k ie j ,  d rz e w a  z lasów  rząd o w y ch ,  
j a k  n ie m n ie j  m a te r ja ló w  d l a  k o p a ln i  J e t z y ,  B a  
rs .  9 0 6 .  V a d iu m  do te j  l icy tac j i  ozn ac zo n e  
zosta ło  n a  r s r .  9 0  i n a  k o s z t a  l i c y ta c y jn e  ruh .  
s reb .  4.

6  O g o d z in ie  2 ' / 2 p o p o ł u d n i u ,  n a  d o w ó z  
w ę g la  k a m ie n n e g o  d r o g ą  Z- l a zn ą  do  z a k ł a ­
dów w B a n k o w e j  H u c ie ,  do  h u t  c y n k o w y c h  pod  
B e n d i n e m ,  a  n a d to  n a  d o s taw ę  k o n i  do w óz­
ków n a  k o p a ln i  K s a w e r y ,  za  s u m ę  rs .  5 ,2 9 8 .  
V a d i u m  do te j licy tacj i  oz n ac z o n e  n a  r s r .  5 3 0  
i n a  k o s z t a  l i c y ta cy jn e  rs .  13.

I I .  D n i a  . 9  ( 3 1 )  G r u d n i a  1868  ro ku .
7 . O  g o d z in ie  12 z p o łu d n ia ,  n a  dow óz tó -  

i n y c h  m a te r j a łó w  d l a  w ie lk i c h  pieców I l u t y  
B a n k o w e j ,  za  sum ę  r t .  1 ,239.

V a d iu m  do te j  l icy tac j i  oz n acz o n e  n a  r s r .  
1 2 4  i na  k o s z t a  l i cy tacy jn e  rs .  5.

8 . O g o d z in ie  12*-'2 po p o ludn  u ,  n a  dowóz 
ró ż n y c h  m a te r j a ló w  d la  p u d l in g a r n i  i w a lc o ­
w n i  H u t y  B a n k o w e j  za  r s r .  185. V a d i u m  do 
te j l i c y ta c j i  oz n a c z o n e  zos ta ło  n a  rs .  19 i n a  
k o s z t a  l i c y ta cy jn e  rs .  50.

9 .  O godz in ie  l  ej po  p o łu d n iu ,  n a  dowóz 
w ę g la  k a m ie n n e g o  z k opa ln i  S z u m a n  i H i e r o ­
n im  do b u lw n rk u  i m a c h in  z n a jd u ją c y c h  się  na  
k o p a ln i  R e d e n ,  z a  sum ę  rs .  894.

V a d i u m  do tej l icy ta c j i  oz n a c z o n e  n a  r s r .  
9 0  i n a  k o s z ta  l i c y ta cy jn e  rs. 4.

10 . O g o d z in ie  1 ’/ 3 po  p o łu d n iu ,  n a  dowóz 
w ę g la  k a m ie n n e g o  z k o p a ln i  Ł a b ę c k i  w ó z k a ­
m i po ż e lazn e j  d ro d z e  do  pa row ych  m a c h in  n a  
k e p a l n i  C ie sz k o w sk i  i n a  k a n a l e  p rz y  w ie lk ic h  
p ie c ac h  H u t y  B an k o w e j ,  za  sum ę  rs .  2 2 7 .

V ad iu m  do  te j l icy tacj i  'o z n a c z o n e  n a  r s r .  
2 3  i n a  k o s z ta  l i c y ta cy jn e  kop.  50.

11 . O g o d z in ie  2 po p o łu d n iu ,  n a  dowóz 
w ę g la  k a m ie n n e g o  z k o p a ln i  K s a w e r y  do  p a ­
row y ch  m a c h in  n a  te jż e  k o p a ln i  za  r s .  3 5 2 .

V a d iu m  oz n ac z o n e  n a  r s .  36  i n a  k o s z t a  l i ­
c y t a c y jn e  r s .  1.

1 2 . O g o d z in ie  2 ’/ ? po  p o łu d n iu ,  n a  d o ­
wóz r ó ż n y c h  m a te r j a ló w  do b u d o w l  w O k r ę g u  
Z a c h o d n  m  za  sum ę  rs.  1 ,331 .

V a d i u m  do te j l i c y tac j i  o z n ac z o n e  n a  r s r .  
133  i^na k o s z t a  l i c y ta c y jn e  rs .  5.

13. O  g o d z in ie  3  po  p o łu d n iu ,  n a  dowóz 
ł a t  łu p n y c h  z la sów  rz ą d o w y ch  d l a  k o p a lń ,  
g l i n k i  o g n io t rw a łe j  M ierzęc ice  i r u d  ż e l a z n y c h  
za  s u m ę  rs .  156.

V a d iu m  do  te j  l i cy ta c j i  ozn acz o n e  n a  rs .  16 
i n a  k o s z ta  l i c y t a c y j n e  k o p .  50.

i n n e  w a r u n k i  i w zory  do  d e k l a r a c j i ,  s ą  do  
p r z e j r z e n i a  codzienn ie  z w y ją tk i e m  do i  św ią ­
te c z n y c h  i g a lo w y c h  w K a c e la r j i  W y d z i a łu  
Górn ic  tw a  w W a r s z a w i e !  u  N a c z e ln ik a  Z a k ł a ­
dów G ó rn ic z y c h  O k r ę g u  Z a c h o d n ieg o  w D ą ­
b row ie .

T.  B a p u i a B a ,  16 H o n o p a  1 8 6 8  r o 4 a.
3 a  O TcyTCTBie Mb 3 < tB T > 4 b iB a to m a ro ,  

l I  t e H b  <!>hh. y n p a B / i e H i f l ,  P a 4 u a H b .  
H auhH H K b CeKipitt, K o 3apcK ii i .

N .  D .  7 5 0 1 .  (P u n a n c o e o e  i 'n p a o A e n ie  
8Tj U ,apcjneb  lleA bc icow b .

l  o p H h i i !  4 e n a p T a M e H T b  o ó b H B 4 H e T b ,  h t o  
B b  n p H c y T C T i H  l  o p H a r o  4 e n a P T a M e H ' r a  B b

B a p u i a n b ,  6 y 4 y T b  n p o H 3 Bo4 HTbcn 3  (1 5 )  
/ J e K a ó p H  1868  r. B b  t a c b  n o  n o / ) j ' 4 HH ;  T o p -  
I H  n o c p « 4 CT B O M b  3 a n e 4 a T 8 H H h I X b  O Ó b H -  
B 4 e H i i ł ,  H a  m e c T H / i b T H i o i o  s p e H 4 y  o T b  1 
(1 3 )  ł l H B a p H  1869  r .  4 0  T o r o  m e  4 h h  h  M b -  
C H l t a  1875 T.,  B b  C 0 e 4 H H e H i H  4 » y T b  H 3 B b C T -  
K o B h i x b  K a n e K H M i b  3 a B 0 4 0 B b  B b 4 e p e B H H x b  
n e K / i o ,  I l e T p o K O B C K O H  1 ' y ó e p H i u ,  P a B C K a r o  
y b 3 4 a ,  u  L l e ó ^ o B H i t e ,  P a 4 0 MCK0 H 1’y ó e p H i u  
O n o i u H C K a r o  y b 3 4 a.

U b H a  K b  T o p r a n i b  Ha3Ha'taeTCH (in p lu s )  
6 0 0  p y S ^ e w ,  3 a K a m 4 b iń  r o 4 b  ap eH 4 M .

H i e ^ a i o u ę i H  y u a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b  o ó a -

3 a H b  n p e . ą c T a u H T b  B b  c n e i ł i ł M b H y t o  K a c y  
l  / t a r  Ha r o  CK/H>4 a  > K e a b 3 a  B b B a p i u a B b ,  h . i h  
4 P y r j K >  K a a e H H y t o  Ha 3 a  ’ o i b  6 C 0  p y ó / t e f i ,  h  
B a  T o p r o B b t e  H 3 4 e p j K K n  6 0  p y ó .

O ó b H B / t e H i a  4 o a jK H b i  Ó H T b  n t  c a H H  Ha 
p y c K O M b  u n o / t b c K O M b  B U b i K e i b ,  n a  r e p ó o -  
t o i i  ó y w a r b  7 5  k .  4 o c t o h h c t b ł ,  n o  B H * e  
c a b 4 y K ' m t f t  * o | . M b :

, , B c . t b 4 C T B ie  o ó b H B . i e n i H  P o p H a r o  y ( e -  
n a p r a M e i i T a  o T b  1 1  H o f l ó p a  1 8 6 8  r o 4 a  3 a  
N .  3 1 8 4  3aHB/lHK>,  HTO H H t e j a K )  B3HTK B b  
u i e c T H a b T H e e  c o 4 t p H t a H i e ,  H t M H H a H  c b  1 
( 1 3 )  H u n a p H  1 8 6 9  r .  4 Ba K a s e H t t h i e  H 3 B b c T -  
K O B b te  3 8 B 0 4 M  B b  4 e p e B H i t  I l e K a o  u  I j e -  
ó ż o i  n u e ,  c o  n c b M H  c i  p c e n i H M H  H K a a e H H M -  
m h  C H a p H 4 a M H  3 a  r o 4 H ' i B h n i  n ż a T e j R b  n o  . . 
p y ó  ( n p o n u c n o )  n o 4 ‘iH i tH H C b  t i c b v i b  o ó h h -
HOCTBMb Bb T o p rO B h l lb  y c a O B if l lb  OTOBO- 
petlHBIMb, 4 -1H MeHH noHHTBbIMb H Bb 4 0 - 
KaaaTeżbCTBo m h c k )  uo4nMcaHHbiMb.

n p H  h e M b  n p p a a r a i e  k b h  i a n i t i t o  K a c u  N .  
H a  n p e A C T S B ż e H H '  e  Bb a e a o r b ó O O  p y ó .  h  Ha  
TopiOBblfl H 3 4 e p i K K H  6 0  p . ,  K o i o p b i e  Bb 
C / t y t a b  BeocTaB/tc-HiH 3 a  m h o k > T o p r a ,  * e -  
a a K )  n o a y H H T b  ( Ó p a T U O  Bb COÓCTBeHHblH 

p y K H .
I l o c T o H H H o e  M b c T o  M O e r o " n p e ó h i B 8 HiH B b  

N .  ó / t H 3b  n o H T o a r  i i  C T a H i ( i n  N .  ( e c / t H  w e  B b  
B a p m e u b ,  t o  n p o n u c a i b  H a a B S H i e  y . n t n b i  n  
N .  4 o M a ) .

r i H c a a b  Bb N .  4HC/ia . . . .  M b c a m  . . . . . .
1868  r o 4 a .  ( l I o 4 n n o a T h  neTKo h .m h  ii *a.Mii 
/ l i r o ) .

O Ó b f i B / t e H i f l  S T B  4 0 .1WHbI Ó b I T b  B b  KOII- 
B e p T a i b  3 a n e > t a T a H H h i i b  c y p r y ą e M b  c b  c . r B -  
4 y » U ( e M b  a / t p e c c M b :

„ B b  1'opHhiii 4 e t i a p T S K e H T b  o ó b H B ż e n ie  
H a  a p e H 4 y  H 3 b b c T K O B b l x b  K a a e H H b t x b  3 a B O -  
4 0 B b  B b  I l e K / t b  u Ł ( e 6 . i 0 B i t i t a x b . “

n p o n i H  y c a o B i H  s - . o w h o  B B 4 b T b  n b  k s h -  
l ą e a H p i H  P o p n a t  o  / ( e n a p T a M e H T a  e w e 4 H e B H o  
3 a  H C K ^ i i o n e H i e M b  n p a 3 4 H H H H b i x b  h  T a ó e / t h -  
t i b i x b  4 H e i i .

*
W y d z i a ł  G ó r n ic tw a  obw ieszcza ,  że w b iu rz e  

W y d z i a łu  G ó r n ic tw a  w W a r sz a w ie  w d n iu  
3  ( 1 5 )  G r u d n i a  1 8 6 8  r. o godz in ie  1 po  p o ł u ­
d n i u ,  o d b ęd z ie  się  l i c y t a c j a  z a  p o ś re d n ic tw e m  
o p ie c z ę to w a n y c h  d e k la r a c j i  n a  sze śc io le tn ie  
od  d n ia  1 ( 1 3 )  S t v c z n :a  1 8 6 9  r .  do t e g o ż  d n ia  
i m  e s ią c a  1 8 7 5  ro k u .  w p o łą c ze n iu  dw óch  r z ą ­
dow ych  w a p ie n n y c h  Z a k ła d ó w  z n a j d u ją c y c h  
s ię  we wsi  P i e k l e ,  w Pow iec ie  R aw s k im ,  G u -  
b e r n j i  P e t r o k o w s k ie j  i we wsi C ieb low i-  
ce,  w P o w ie c ie  O p o c zy ń s k im ,  G u b e r u j i  R a -  
ao m sk ie j .

C e n a  do  l i cy tac j i  ozn aczo n a  rs .  6 6 0  in  p lus  
za  k a ż d y  r o k  d z ie rż a w y .

P r a g n ą c y  u c ze s tn ic zy ć  w l icy tac j i ,  o b o w ią ­
z a n y  z łożyć do  K a s y  s p e c ja ln e j  S k ł a d a  G ł ó ­
w n e g o  Ż e la z a  w W a r s z a w ie  a lbo  li  te ż  do  i n ­
n e j  K a s y  S k a r b o w e j  n a  k a u c j ę  r s .  6 0 0 ,  c r a z  
n a  k o s z t a  l i c y ta c y jn e  rs .  60.

D e k l a r a c j e  w in n y  b y ć  p i s a n e  w ru s k im  i p o l ­
sk im  ję zy k H  n a  p: p ie rz e  s te m p lo w y m  k o p .  7 5  
p o d łu g  n a s t ę p u ją c e g o  wzoru :

„W  s k u t e k  o g ł s s z e n ia  W y d z ia łu  G ó rn ic tw a  
z d n ia  11 L i s t o p a d a  1868 r.  N r .  3 1 8 4  d e k l a ­
r u j ę  s ię ,  iż życzę  sobie  wziąść  w sze ś ę io l e tn ią  
dz ie rżaw ę  z a c z y n a ją c  od d n i a  1  (13)  S ty c z n ia
1869 r .  dw a  z a k ł a d y  w a p ien n e  rz ąd o w e  z n a j ­
d u ją c e  się we w siach  P i e k l e  i C ieb low ioach ,  
ze w sz y s tk ie m i  b u d o w la m i  i n a r z ę d z i a m i  s b a r -  
b o v e m i  za  o p ł a t ą  z a  k a ż d y  r o k  d z ie rż aw y  po 
r s .  . . . ( w y p is a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  s ię  w sze l ­
k im  zobowia.zr.niom w w a ru n k a c h  l i c y t a c y j ­
n y c h  o b ję ty m ,  p rz e z e m n ie  z ro z u m ia n y m  i w 
dowód te g o  p o d p is an y m .

P r z y t e m  do łą czam  k w i t  K a s y  N .  z z łożonej  
k a u c j i  rs .  6 0 0  i n a  k o s z t a  l i c y t a c y j n e  rs .  60 ,  
k t ó r e  w  raz ie  n i e u t r z y m a n i a  się  n a  l i c y tac j i  
życzę  sobie  do  w ła s n y c h  r ą k  o d e b ra ć

S ta l e  m o je  z am ies zk an ie  j e s t  w N. n a jb l i ż e j  
s t a c j i  pocz tow ej  N .  po ls żo n e ,  (a  j e ś l i  w W a r ­
szaw ie  to  w ym ie n ić  u l icę  i Nr.  d o m u ) .

P i s a ł e m  w N .  . . d n ia  . . . m i e s i ą c a .............
1868 roku .

(po d p isać  c zy t e ln ie  im ie  i n a z w is k o )“ . 
D e k l a r a c j e  t a k i e  m a ją  b y ć  w k o p e r t a c h  z a ­

p ieczę tow anych  l a k i e m  i z aa d re s o w an e :  „ D o  
W y d z i a ln  G ó rn ic tw a ,  d e k l a r a c j a  n a  d z ie rż a w ę  
z ak ład ó w  rz ą d o w y ch  w ap ien n y c h  w P i e k l e  i 
C ieb łow ieach“ .

I n n e  w a r u n k i  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  w K a n -  
e e l a r j i  W y d z i a łu  G ó rn ic tw a  c odz ienn ie  w g o ­
d z in a ch  s łu żb o w y c h  z w y ją tk i e m  d n i  ś w i ą t e ­
cznych  i g a lo w y ch .

B a p u i a B a ,  11 H o H Ó p n  1 8 6 8  r o 4 « .  
a a  o T c y T C T i e M b  3 a B ,B 4 H B a r o u ( a r o ,  

H i e H b  <1>hh. y n p a B / i e H i a ,  P a 4 3 a H b .
H a ia / ib H H K b  C e K u i u ,  K o3apcK ii i .

N .  D.  7652 .  Bapw aeetcuc I  y d c p H c n o e  
ripae . le n ie .

CHMb O O b H B /I H e T C H ,  ht o  9 ( 2 ( )  ^ e K a ó p H  
c.  r .  B b  12 u a c o B b  y T p a  6 y 4 y T b  n p o  H3iio- 
4 HTBCH B b  B a p u i a B C K O M b  T y ó e p H c K O M b  I l p a -  
B . ie H iH  H a  n o C T a B K y  c i . i p o i i  h o h ł k h  o k o s o  
4 0 0  u y 4 0 B b  4 TH c - a ó p H K H  B a p m a B C K o  ii  y r o -
/ lO B H o i l  T W p b M H  H OKO/IO 3 0 n y 4 ® B b  / ł b H a  
4 3 H n p H 4 H 3 b H H  E p e C T K - K y H D C K e H  T  K) p b M h l
B b  T e i e H i H  o 4 H a r o  m 4 a  a n m a a  c b  1  (1 3 )  
H H B a p n  186 9  r .  n o  T o m e  4 H e 3 0  18 7 0  r o 4 a ,

H3}’CTBWe ToprH C b  ncHHHleHieMb, K a K O B W e  
n p e 4 n o ż o m e H o  n a u s T b  c b  H h i H b u i H H X b  k o h .  
TpaKTHhixb ip tH b ,  T .  e. 4 pyó.  3 0  k .  c .  s a  o  
4 H i i b  n y 4 b  neHBKH H 7 pyó.  c e p .  3 a  o 4 H H b ’ 
n y 4 b  ż b H a .

Ż K e / i a w m i e  n p i i H H T b  Ba  c e ó s  n o c r a B K y ,  
o 6 h 3 < - h m  n p e 4 C T a B i H T h  B b  T y ó e p H C K o M b  
n p a B . i e H i H  t i p n  T o p r e i b  B b  3 a , i o r b  M o r e r o K i ,  
K p e 4 H T H M M ii  Ó H . t e T a M H  , h . i h  r o c y 4 a p -  
c T s e H H b i .M H  K p e 4 H T HbiM H ó y w a r a M H  n p H -  
H H M z e M b l M H B b  3 3 3 o m  n p H  K a 3 e H a b i X b  U 0 4 -  
p H 4 a l b ;  CHMH n o C / t t > 4 IIHMH C 4 H T S H  n o  
K y p c y  400  p y ó . r e t i  c e p e ó p o M b  p a r n o  
n p e 4 CT8 BMTh i H / i B 4 e H C K o e  CBH4 b T e . i b c T B o  
r H T B 4 iH, HŻ H  4 C K / l a p e m ' i o ,  4 t o  B b  C 3 y 4 a b  
n p M H H T i H  n o 4 p H 4 a ,  0 Ó H 3 b i B a e T c a  c b  1 ( 1 3 )  
B h b  a  pH  1 8 6 9  r.  n p i o ó p b T Ł  r H / H . 4 e i i c K o e  
CB H4 ' B T e ż b C T B o ,  u b  o ó e 3 n e 4 e H i e  m e  K a K O -  
B a r o  0 Ó H 3 a T e / i h c T B a  1 p e 4 C T a B / i H e T b  c u e p i b  
3 a , i o r a  1 m B 4 « h h  4 e H h r n  p y ó .  c r p .  n o 4 3 e -  
m a u t i H  KO B 3 H o c y  u b  K a 3 H y  3 a  C B H .A b T e  i b -  
c t b o  r H . i h 4 i n .

y c - i o B i n  n c c T a B K H  6 y 4 y T b  H p e . t b f l a . i a e . M U  
j K e / i a r o i p H M b  e m e 4 H e n H o ,  3 a  i t c K  i iO M e H ie M b  

n p a 3 4 H H 4 H b i i b  H T a ó e . i b H b i i b  4 H e i i  B b  n p H -  
cy  r c T a e H H o e  a p e M H  B b  n p i e M H o M b  3a.rE I’y -  
ó e p H C K a r o  n p a B . i e H i H .

T .  B a p u i a B a ,  16 H o f ló p a  1868 r o 4 a .
B H i t e - f y o e p H a T o p b ,  4 a m i -, O B 'Ł - 

C o B b T H i i K b ,  H y i e a b C K i i i .
C T a p iu in  Ą tA o n p o  n 3 B0 4 H ! e a b ,

f l H o n c K i i i .

N . D.  7661.  C b Ą .ieą K o e  T pbepHCKoe 
f l p a e . le n ie .

C h m k  oóbH B .ia eT b ,  4 t o  c o r a a c  o p a a p b -  
m e n i ro  <l>HHancoBaro y n p a B / i e n i a ,  o i b  3 0  
OKTnópfl  (1 1  H o f ló p a )  e. r .  ;ia N. 3 5 1 4 6 /1 7 3 0 1
o c i i o B a t t H O M y  H a n o c T a H o B / i e H i l l y ą p e / l H T e a b -  
n a r o  K o M i n e T a  c r .  2 1 2 4 ,  B b  n p H c y T C T B i n  
c e r o  n p s B i e i i i a  17 (29)  4 e K a ^ P H p- r - B b  1 2  
4 a c o B b  y r p a ,  ó y ^ y T b  n p o t i c B 0 4 H M H  r ż a c -  
H h i a  T o p r H  H a  n p o 4 a m y  n o  n a y a H H C K a r o  
4 0 Ma B b  r .  B i o 4 a B b  n o j b  N .  5 2 5 ,  c b  k o h -  
r o u i n e r o  u 77 K B a 4 p s T H b t x b  n p e H T o n b  ae.M- 
A U  H a x o 4 H t n e H C H  1104b  C K a 3 a H H b i v i n  C T p o e -  
HiflMH H o r o p o 4 0 M b ,  H a a i i H a a  T o p r n  o t i  
cyvi .wM m e c r h c o T b  p y ó . i e i i  c e p e ó p o M b .  K p o -  
M b  H 3 y c r H M I b  T o p r o B b  4 0 3 B a . I H K ) T c a  T 0 p -  
t h  n o c p e 4 C T t i o M b  3 a n e 4 a T a H i i b i x b  o ó b H B a e -  
t i i f t ,  K o T o p w e  4 o . i m n b i  ó b i T b  n p e , i c r a n i e -  
Hbi 4 0  1 2  u a c o B b  411a  B b i u i e o a i i a u e H H a r o  
u H O / ia .  O ó b H B / i e H i a  c i a  B c K p b i n a r o T C f l  n a  o -  
K o H 4 a  Hi u  H a y c T H a r o  T o p r a .  / K e a a r o t n i e  y -  
4 a C T B 0 B 3 T b  B b  T O p r a i b  0 Ó H 3 a H W  U p e 4 C T a -  
B H T b  a a i o r b ,  H a i H 4 i U J M H  4 e n b i a M H  h . i h  
I o c y 4 a p c T B e H H b i M H  ó y w a r a M H  l l w n e p i K  n  
I J a p c T B a  H / i i i  m e  3 a K / i a . i H b i M H  , i n c T a s i H  3 s m -  

C K a r o  K p e 4 H T i i a r o  O ó m e c T B a  n o  n a p i t i i a -  
T e / i b H o i i  H x b  U T .H b  p a B H H r o m e f i c f l  4 a -  
c t h  o i ł b n o B B O H  c y v n i b i  B b  K o . u m e c T B h  
m e c T b 4 e c a T b  p y ó .  c e p .  y n o M H i i y T b i f l  T o -  
c y 4 a p C T B e H H W H  h  K p e 4 i iT H b i f l  ó y M a i H  4 0 4 -  
a tH b i  Ó H T b  c b  H a 4  i e a i a n ( H M H  3 a  H c r e K u i e e  
B p e M H  K y H O I iaM H .

y n a a r a  4 e t t e r b  K 8 3 H b  3 a  n p o 4 a H H y r o  e i o  
H e4 B H * H M 0 CTb n p 0 H 3 B0 4 HT hCH C.1b j y r o -  
u ą H M b  o ó p 8 3 0 M b :  a )  V3 4 a c T b  o i ł b u o n n o i i  
c y M M H  n p i o ó p b T a T e ż b  H v i y m e c T B a  o ó a 3 a H b  
B H e c T H  B b  T y ó e p H O K o e  K a 3 H a ' i e i i c T B O  He 
n o 3 « t e  3 0 - t h  4 H e n  c o  4 h h  n a n b m e H i H  e r o  
o ó b  y T B e p f K 4 e i i i H  T o p r o B b ,  o c r a / i h B y K )  * e  
B a c T b  n p e 4 u o / i o * e H H O H  H a  T o p r a x b  c y M -  
Mbl n O K y U m H K b  O O B 3 a H b  O 4 H O B p e v i e H H 0  C b  
y c T p o i i C T B O M b  H u o T e K H  n p i o ó p b r e H H o ń  H M b  
H e 4 B H H t H M o c T H  o ó e c n e 4 H T b  B H c c e H i e M b  e n  
B b  I V  0 i ' 4 b / i b  H n o T e n a o n  K H H r u  H a  n e p -  
B o e  M b C T o  n e p e 4 b  n p o B H M t i  4 e H b r a M H  u  
o T b  B T o i i  c y M M b i  c o  u p e M e t i H  B C T y n . i e H i a  b o  
B 4 » 4 b H i e  n p i o ó p b T e H H o i i  H e 4 B H * H M 0 CT H ,  
y t l . i a H H B a T b  u b  K a 3 H a 4 e i i c T u o  n o  5 ° /0 p e e r a  
H n o  2 %  Ha n o r a u i e H i e  K a n H T a a a  n b  4 B a  
n o / i y r o 4 0 B h ie  c p o K H .  n p o u i f l  y c  i o B i n  * e -  
z i a r o m i e  M o r y r b  B H 4 b T h  K a m 4 a r o  4 h h  B b  
0 r 4 b ż e H i i i  r o c y 4 a p c T B e i m b i x b  I l v y m e c T B b  
r y ó e p u c K a r o  r i p a i s  i e t U H .

I’. CB 4 .ie i tb ,  H o a ó p f i  16 4 HH 1868 r .
A c e n o p b  0 r 4 b 4 e H i n ,  H I  11 H 4 - i H p c K i i i .

N . D .  7 8 1 3 .  A w G .tuH C K oe rp O e p u c n o e  
TlpaO Aem e.

O ó b H B / i H e T b  b o  B c e e o f i m e e  c B t 4 ® H i e ,  4 T o
B cab b c T B ie  H e co cT o f l in u H ica  Bb nepBOM b
c p o K b ,  2 8  O K T f l ó p f l  ( 9  H o f l ó p a )  c e r o  1 8 6 8  
r o 4 s ,  T o p r o u b  H a  o T 4 a q y  B b  a p e H 4 y  4 0 x 0 - 
4 a  O T b  n p o 4 a * H  n H T e i r  H a  K p e c T b a s c K H X b  
H 4 B 0 p 0 B b I X b  3 eM.1f l I b  B b  p S C n 0 4 0 I K e H H 0 M b  
B b  T o M a m o B C K O M b  y - 6 3 4 - 6 ,  B M b l l i H  O p 4 H -  
H a i ł i H  3 a M o i i c K o H ,  H a  n e p i o 4 b  c b  2 0  A s r y -  
c T a  ( 1  C e H T f l ó p a )  1 8 6 8  r .  n o  1 ( 1 3 )  f l  m a p ą  
1 8 7 0  r . ,  1 0  ( 2 2 )  4 e K a ó p a  c e r o  1 8 6 8  r . ,  c b  
9 - h  a a c o B b  y T p a ,  6 y 4 y T b  n p o H 3 B o b H T b c a  
B b  T o M a m o B C K O M b  y - B 3 4 H0 M b  y n p a B / i e H i n  
B T o p H 4 H b i e  H 3 y c T H h i e  i n  p l u s  T o p r H  H a  o t -  
4 a a y  B b  a p e H d y  n o M A H y T a r o  4 0 1 0 4 a  B b  
C K 3 3 a H H O M b  H M U t l i l l  H a  0 3 H3 4 eH H b lH  B b l U l e
n e p i o 4 b  c b  2 0  AB rycTa (1 CeHTflópa) 1868  
r .  n o  1 ( l 3 l  H n u a p f l  1870  r .  B b  c o c T a s b  
c e r o  H.vrBnia Bxo4 HTb 4 epeBHH: B e n p s to B e -  
O a e p o ,  ByaŁKa- /iocHHer(Ka 3 a M a s o ,  3 a -  
Ba4KH, KyHKti, M oCH iienb ,  y lacoxH,  \ l a 3 H -  
4bi,  n a a p b ,  I la cb K H ,  n a c e a f l e ,  P o r y a b H o ,  
K o / ioH ia -P o ry / ib i io ,  C a ó a y 4 i a ,  y . t i o B b  I l i a -



p c B 0 4 H ,  ® Ó 4 b B 8 p K H  1 'y p H o  H 3 j H 4 ( , I  h  o c a -  
4 a M d 4 K H ,  BT, KOTO phUT,  H a X 0 4 HTCH 
K p e c T h a  h c k h x t ,  y c a . i i> 5 i>  6 S 6  u  4 » o p  b m xt>  
4 7 .  To p r i i  H < m H y i c a  o t t ,  y M e H b i u e H H o H  %
H a c T h W  y c T a n o H . i e H H O M  4 4 H  T o p r o i i k  bt , 
n e p n o M b  c p o i v E  c y M i i b i  2 , 1 8 8  p .  3 1  k . t o  
e c T b  H a a H y T c n  o t ł  cyM Mhi 1 , 6 4 1  p .  2 4  k .  
3 a  n c e  B w u i e c 3 H a  l e i i H o e  Bp eM H  e p e i i 4 h i .

Bk l o p id i k  Ha BUHTie Bk apen4 y eero 4 0 - 
i o 4 a ,  M o r y ń .  y ą a c r u o B  i b  B c e  a o o p m e  411- 
14b, HM k lO UpH  Ha < CHOBaHiH HC40IKeHHblXT» 
Bk J d a i i k  o  uiiTeHiioMk c S o p l ;  lik LlapcTu® 
n <)/ ib C K O M k  n p a B  M k ,  n p i B  i Ha p a 3 4 p o ó H -  
l e  h ' l j io  T iprclMIO nHThHMH Bk 4cpeUHHXk. 
/ K e t w m i e  y u a c i B O B a T h  B k  T opraxk  4 0 4 - 

j h D m  u p e / t o r a B l i r b  K k  r o p r a M k  B a 4 i>i h 
Hbifi  o a . i c n , ,  Ha.iH4Hbi .v in  4 e i i h r a M H ,  h i m  
n p o i j e H T H b i N H  S y v ta r a M H  I J a p c T B a  H ' l i l d v i -  
n e p  h, K o r o p u a  pa3ptmieiio  npHHH MUT b ita  

a a a o r i i ,  3 8 4 o n >  b t o t t ,  4 0 / i m e H k  c o c T a a . i B  h 
V, 4 CTh cyMMhi OTk KOTOpofl H a 3 H a 4 6 H O  

H a a a T b  T o p r n  11 4Hua ,v n»  o r *  s s a n i u  hm  11 i h  
O T k  4 a 4 b ‘ k& iuaro  C0 HCK3 T e 4 hCT <a ó y 4 e n >  
p o 3 n p a m e n k  n e M e 4 4 e n n o  n o c T k  o  r x a a a  h x t > .

O a H a i e i l H b i H  ( i p o n i l H s u i o H H h i i i  4 0 1 0 4 k  
o c T a n e T C H  3a  n p e 4 n o w H B U i i l . v n >  Ha r . o p r a n ,  
c a M j w  B b i c u i y i o  3 a  o i -w v i  c y w w y  u  a a , n i n 4 h -  
U b i l i  e i o  3 a 4 0 i k  y 4 e r H > H B e e T C 8  4 0  i ip e . s i e -  
HH n p o 4 C T a B 4 e H i H  H M k ] n * 4 4 e ; « a m a r o  a a n o -  

r a  n o  o p e H j - E .
3  1 t o r k  n o  a p e H 4 k  4 0 4 iK e H T >  c o c T a B 4 8 T b  

1/ t  4 a c T b  o 6 k H B 4 e H H o i i  n a  T o p r a x i ,  a p e H -  
4 H o ń  cy M M h i,  H 4 0 4 w e i i k  6 b iTh n p e 4 CTa-  
B l e H k  B k  r p y S e u i o i i c K o e  O s p y i K K o e  K a 3 n a -
M e ń c T B o  B k  T e n e n i H  1 5  4 n e ń  110 H c x o 4 k
T o p r o i i k .

A p e H 4 a T o p h  n e  n o B 0 4 y  n o 3 4 H a r o  B C T y -  
n 4 a n i f l  l i k  a p p H 4 y  He 6 y 4 e T k  h w B t i ,  n p a n a  
n p o c T i i p a T h  n p e T e H 3 i H  n k  Ka3H4>.

B e k  n p o 4 in  u o . i p o Ó H b i H  y e 4 0 B i H  n a  a p e n -  
4 y  n p o n i i i K  i ł i o H H a r o  4 0 x 0 4 a  B k  O o K a 3 a H -  
w c j i k  o b i i u e  i i M U n i n ,  M o r y r k  6b iT b  n e p e -  
C M a r p U B a e u i b i  b o  b c h k o o  Bp ev iH  u k  npncyT-  
C T BeH H h le  43Cb l  B k  ToM al ll O B CK O M k  y B 3 4 -  
HOMk y n p a B 4 e n i H .
r . , l i o Ó 4 H H k ,  2 0  H o h 6 .  ( 2  /(eKaSpfl) 1868 r .

C o i i U T H H K k ,  K o 3 h M H H C K iH .

K. D. 7475. Kb.ienKoe I  yóepncKoe  
flpiiB A tnie.

CllMk 0ÓkH04H8Tk, 4T0 Bk UpHCyrCTBlH
e r o ,  2 (14) Ą e \ a ó p n  1868 104a h m u io t t ,
npoii3Bo4HTboH nyó4H4Hbie Toprn Ha oT4a- 
4y B k  apeH4'ioe co4epnp.Hie ck  20 Ą c K . a 5 p n
(1 flHBapH) 1867/8 no 20 Man ( 1  lwim) 1873 j
r o 4 a MMlsi i iH  P a ó u i T b i H k  c k  n p H H a 4 4 e m a -  
IUHMIl K k  H eM y o 6 p o 4 H W M H  CT aTbMH p a c n o -  
HoweHHaro Bk O  iKyuicKOMk ykaA k. Top- 
TH Ha 8To H M k n i e  Haq HyTCH  ( i n  p l u a )  o n  
Cy.MMbl 600 p y ó .  J ' c 4 0 B i H  Kk CHMk T O p r a M k  
M o r y T k  Bb iT b p a s c v t a r p H B a e M M  B k  O r 4 l 3 4 e -  
H i i i  lo c y 4 apcTBeHHbixk llMymecTBk cero 
l 7 p a n 4 e H i H .  / K f M a i o m i e  y i a c T B O B a r h  B k  T o p ­
r a x k ,  o6H3aHhl HBMTbCH B k  H a 3 H a 4 e H H b lH  
c p o K k  H M k c i o  c k y a a K o H e H H M M H  3 a 4 o r a M H ,  
paBHH H)lHHMeH ' / i  4UCTH 03H a4eH 110B Cy.MMbl 
11 H a 4 4 e * a m - i M H  Kiia i n - n iK a r i i o H H b iM H  c b h -  
4 k T e .  i .C TaaM H n a  n p a B o  a p e H 4 0 B a n i n  K a -  
3 e H H b ! X k  11 Mli Hi i i .  I l p i .  4 e M k  n p n c o B O K y -  
U / ' f l e i C H ,  4TO eC 4 H  K k  T P p r a M k  HBHTCH XO- 
t h  u  04110  4 i m e  h  n p o 4 4 o;KHTb B b i r o j H y i o  
4 4 .4  k . i 3 h w  i i k H y ,  T o p r n  ó y 4 y k k  n p i i3 H a H b i  
c c c i o H M U i H M n c n  h  3a  CH Mk HHKaKiH n p e -  
4 4 c » i e H i n  c o  c H o p o H b i  K O H K y p e H T O B k  He ó y -  
4>’Tk n p i l H H T b l .

r .  K k  bubi, 2 H o n ó p n  1868 ro4 a.
B k p m  : / 7 k 4 o n p o H 3 B 0 4 H T e 4 b ,  

__________________________________ P y T K O H C K i i i .

7-. D. 7397. M u g ts łtat Alianta W arszaw y.
’ Podaje się do wiadomości pow szechnej 
że  w dniu 3 (15) Grudnia r. 6. ogodzinie 12 
w południe odbędzie się  w sali posiedzeń 
b iu ra  M agistratu  licytacja in m inus p rzez  
opieczętowane deklaracje, na dostaw ę w ro ­
k u  18G9 około 600 sażenów kubicznych p ia­
sk u  wiślanego, gruboziarnistego, do wszelkich 
ro b ó t brukarskich m iejskich w W arszaw ie, 
wykonywać się mających, jak o  też  i do in ­
nych  potrzeb  m iasta od ceny p o rs . 6 kop. 90, 
w yraźnie po rubli srebrem  sześć kopiejek 
dziew ięćdziesiąt, za sążeń kubiczny, w wa­
ru n k a ch  zam ieszczonej i 8o niniejszej licy­
tacji podanej.

M ający p rze to  zam iar ubiegania się o ta ­
kow ą dostaw ę, m ogązłożyć w czasie i m ie j­
scu  wyżej oznaczonym  na ręce p. 0 . P re ­
zyden ta  m iasta opieczętow ane deklaracje, 
nap isane podług wzoru n iżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie lite ram i bez skrobania, 
popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą ja k i odstę­
p u ją  p rocen t od ceny w w arunkach zam iesz­
czonej i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być do łączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta  W a r­
szaw y, n a  złożone w tejże vadjnm w ilości 
rs r . 400 i n a  koszta  ogłoszenia rsr. 12, k tó ­
r e  nieutrzym ującem u się przy licytacji, n a ­
tychm iast zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie b ęd ą ­
cej licytacji, są  do p rze jrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jsz ą  deklarację, iż podejm uję się  dosta­
wy w °jągu roku  1869 to je s t  od dnia 1 (13) 

jg tjezm a  1869 r . d0 tegoż dnia i mca 1870 r.

około 600 sażenów kubicznych piasku wiśla­
nego gruboziarnistego, do w szelkich robót 
brukarskich miejskich w W arszawie wykonać 
się  mających jako też i do innych potrzeb 
miasta po rs 6 kop. 90, wyraźnie po rubli 
srebrem sześć kopiejek dziewięćdziesiąt są­
żeń kubiczny i odstępując od takowej ceny 
procentów N. N. (p :sać literami) poddając się  
wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie głównej ekono­
micznej -miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 400 i na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem załączam .

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)
Warszawa d 6 (18) Listopada 1863 r. 

p. 0 . Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jenerał Major W itkowski.
Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

N. D. 7442. M agistra t M iasta  W arszaw y.
P odaje się do w iadonuści pow szechnej, że w 

dniu 2 (1 4 )  G rudnia r. b. o godzin ie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń b iu ­
ra  M a g is tra tu  licy tac ja  in  m inus przez o p ie ­
czętow ane d ek la rac je , n a  u trzy m an ie  i k o n ­
serw ację  pomp i studzien  m iejsk ich  w W a r­
szawie i przedm ieściu P ra d ze  przez ciąg  la t 
dwóch to je s t  od dn ia  1 (1 3 1 S tyczn ia  1869 r. 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 roku , od ceny 
po rs. 29 kap. 3 2 % , w yraźnie po ru b li srebrem  
dw adzieścia dziewięć kop ie jek  trzydzieści dwie 
i pól rocznie za konserw ację jednej studn i.

M ający prze to  zam iar ub ieg an ia  się o takow e 
przedsiebierstw o, m ogą złożyć w czasie i m-ej- 
b c u  wyżej oznaczonem  na  ręce p. o. P re z y ­
d e n ta  m iasta  opieczętow ane d e k la ra c je , n a p i­
sane pod ług  w zoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych w yraźnie lite ra m i, bez sk ro b an ia , p o p ra ­
wek i p rzekreśleń  w ypiszą ja k i  odstępu ją  p ro ­
cen t od ceny w w arunkach  zam ieszczonej i do 
n in iejsze j licy tac ji podanej.

N ad to  do d ek la rac ji winien być dołączony 
kw it k asy  głównej Ekonom icznej m . W a rsz a ­
wy n a  złożone w tejże vadium  w ilo ść ’ rub . sr. 
75 i na kosz ta  ogłoszenia rs r . 10, k tó re  n ie- 
trzym ującem u się p rzy  licy tac ji, n a ty c h m ia s t 
zwrócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do prze jrzen ia  w W ydziaie A dm i­
n istracy jnym  k aźd o lz ien u ie , wyjąw szy dni 
św iąteczne.

W zór do d ek la ra c ji.
W sk u te k  og łoszen ia z d. podaję

n in ie jszą  d e k la rac ję , iż podejm uję się u trz y ­
m ania i konserw ac ji pom p i studzien  m iejskich  
w W arszaw ie i przedm . P ra d ze  przez ciąg  la t  
dwóch to j e s t  od d 1 (13) S tyczn ia  1869 r. do 
tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 r. po rs. 29 k. 3 2 %  
za każdą studn ię  i odstęp u ję  od takow ej ceny 
procentów  NN. (w ypisać  lite ra m i)  poddając się 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w wa­
ru n k ach  licy tacy jn y ch  zam ieszczonym . K w it 
n a  złożone w kasie E konom icznej m iasta  
W arszaw y valium  w ilości rsr. 75 i n a  ko ­
sz ta  og łoszenia rs. 10  p rzy  n in iejszem  za łą ­
czam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p isa łem  
dn ia  N.

(podpisać w yraźnie im ię i n azw isk o ).
W arszaw a d. 7 (19) L -stopada 1368 r. 

p. o. P re zy d en ta ,
Je n e ra ln e g o  S ztabu , 

Je n e ra ł-M ajo r, W itkow sk i.
N aczelnik K an ce la rji, Zdzitow iecki.

N. D. 7768. M agistra l M iasta .
W arszaw y .

P odaje  się do wiadomości pow szechnej, że w 
dn iu  17 (29) G rudnia roku bież. o godzin ie 
1 1 -e j z ra n a , odbędzie się w sa li posiedzeń 
b iu ra  M ag is tra tu , na koszt i r izvko  te ra ź n ie j­
szego dzierżaw cy z p rzy ję ty ch  zobow iązań nie 
w yw iązującego się, licy tac ja  in p lus przez opie­
czętow ane d ek la rac je  na  jednoroczne i 3 k w a r­
ta ły , to  j e s t  od dn a  1 (1 3 ) S tyczn ia  1869 r. 
do d n ia  i  (13) P aździern ika  1870 rok u . wy­
dzierżaw ienie p sesji m iejsk iej pod N r. 2273D  
w W arszaw ie p rzy  u licy  N izkiej położonej, 
w raz z znajdu jącem i się na  n ie j zabudow a­
niam i, a  to od sum y dzierżaw nej rs. 240 w y­
raźn ie  rub li srebrem  dw ieś-ie czterdzieśc i ro ­
cznie po dotąd o p łacan e j, w w arunka h  z a ­
m ieszczonej i do n in ie jsze j licy tac ji .ustano­
wionej.

M ający p rze to  zam iar ub ieg an ia  się o la k o ­
wą dzierżaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym  n a  ręce  p. o. P re zy d en ta  
m iasta  opieczętow ane d ek lin ac je , n ap isane  p o ­
dług wzoru niżej zam ieszczonego a w tych  w y­
raźn ie  literam i bez sk ro b an ia , popraw ek i p rze ­
k reśleń , wypiszą poskąpioną przez siebie sumę 
dzierżaw ną rocznie.

N adto do d ek larąc ji winien być dołączony 
k w it kasy  Głównej Ekonom icznej M iasta W ar­
szaw y na  złożone w te jże  vadium  w ilości rs- 
24 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs . 10, k tó re n ie- 
u trzy rau jacem u  się przy  licy tacji n a tychm iast 
zw ró to ae  będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w w ydziale A dm i­
n is tracy jn y m  każdodziennie, wyjąwszy dnie 
św iąteczne.

W zór do d ek la rac ji.
W sku tek  ogłuszania  s d. po ła ję  n in ie j­

szą d ek la rae ję , mocą k tó re j obowiązuję się  za- 
dzierżaw ić na rok  1 i* 3 "kwartały to j e s t  od d . 
1 (1 3 ) S ty czn ia  1869 r. do l  (13) P aźd z ie r­
n ik a  1870 r  posesję m iejsSą w W arszaw ie 
pod N. 2273d  przy ulicy N izk iej położoną, w raz 
z znajdującem i się na niej zabu łow aniam i, 
o fiaru jąc za takow ą dzierżaw ę rocznie rs. NN. 
(w ypis-ć lite ram  ) p o d d ijąc  się wszelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  lic y ta ­
cy jnych  zam ieszczonym .

K w .t na z lo żm e w kasie głównej E k o n o m i­
cznej m iasta  W arszawy vadium  w ilości r s r .  
2 4  i na kosz ta  ogłoszenia rs. 10 p rzy  n in ie j-  
szam  załączam

S ta le  m oje zam ieszkan ie jo s t  w N. p isa łem  
dn ia N .

(podp isać  wyraźnie im ię i nazw isko). 
W arszaw a d. 21 L istop , (3  G r u l .)  1 S63 r. 

p. o. Pre-iydenta,
Je n e ra ln e g o -S z t ibu,

Je  le ra ł-M a jo -, W itko vski.
N aczeln iu  K ance la rji Zdzitow iecki.

N. D. 7 1 Gl. M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że  
w dniu 17 (29) Grudnia r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie s ię  w sali Posiedzeń  
biura Magistratu licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę w c ią ­
gu r. 1869 to jest od dnia 1 (13) Stycznia
1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1870 r. su­
kna, flinelki, nankiuu, kitajo i perkaliku na 
odzież dla biednych starozakonnych, oraz 
świec dla biura Dozoru Bóżniczego Szkółek  
religijnych i administracji Cmentarza Stąro- 
zakonuych w ilości, gatunkach i od cen wa­
runkami licytacyjnemi objętych i do niniej­
szej licytacji ustanowionych.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kową dostawę, mogą złożyć w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Pre­
zydenta Miasta opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę­
pują procent od cen w warunkach zam iesz­
czonych i do niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium, w ilo­
ści rs. 120 i na koszta ogłoszenia rs 10, k tó­
re nieutrzymującemu się przy licytacji, na­
tychmiast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie bę­
dącej licytacji, oraz wzory są do przejrzenia 
w W ydziale Administracyjnym każdodzien­
nie wyjąwszy dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
IV skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­
wy w ciągu roku 1869, to jest od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r. do tegoż dnia i miesiąca
1870 r. sukna, flanelki, nankiuu, kitaju i per­
kaliku na odzież dla biednych starozakon­
nych, oraz świec dla biura Dozoru Bóżni­
czego, Szółek religijnych i administracji 
Cmentarza Starozakonnych, w ilości gatun­
kach i po cenach w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonych i odstępuję od takowych cen  
procentów NN. (pisać literami) poddając się  
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkacn licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rs. 125 i 
na koszta ogłoszenia rs. 10 przy niniejszym  
załączam .

Stałe moje zam ieszkanie jest w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 
Warszawa d. 21 L  stop. (3 Grud.) 186S r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

W itkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki

N. D. 7554. Kancelarja Nam iestnika  
w Królestw ie Polskiem .

Podaje do powszeghnej w adom ości, że w d . 
2 (14) G rudnia  I 808  r. odbędzie się w biurze 
te jże  k in c e la r ji o g o d z in ie  11 z ran a , pub licz­
na  licy tacja  in m ; u U 3  przez opieczętow ane de­
k larac je , n a  dostawą drzew a opałow ego szcza­
powego, sosnowego w sążr-’ach pó łknb icznych , 
n a  potrzobę pałacu  N am iestn ikow skiego pod 
N r. 387 i B rfiblow akiego N r. 612 w W arsza­
wie położonych, a  to n a  p rzeciąg  ro k u  je d n e ­
go, l eząc od d. 1 (13) S tycza-a  1869 r., do 1 
(1 3 ) S tycznia 1870 r.

C ena jednego  sążnia yólkubicznego drzew a 
sosnowego m iary W arszaw skiej, w całej m asie 
sążniowej stóp sześciennych sto  ośm, oznacza 
się di- licy tac ji dotychczasow a rs. 4  Kop. 35 , 
w yraźnie rubli srebrem  cztery  kop iejek  trzy ­
dzieści piąć z dostaw ą i ułożeniem  w sk ładzie .

M ający p rze to  chęć pod jęcia  się te- en tre -  
p ryzy, ohow iązauy je s t  dołączyć do swej d e ­
k la rac ji ja k o  vadium rub li srebrem  cz te ry s ta  .i 
na koszta og łoszen ia  ru b li srebrem  dziesięć, 
k tóre to kw oty nie u trzym ującem u się n a  l i ­
cytacji zw .óeone zaraz  zostaną, o raz p rz e d s ta ­
wić św iadectwo w adzy adm in istracy jn e j, że 
p osiada sk ła d  drzew a z dosta tecznym  z a p a ­
sem  w m. W arszawie.

W aru p k i do licy tac ji prze jrzeć  można co ­
dzienn ie, wyjąw szy św iąt i d n i galow ych, w 
godzinach biurow ych, w K an ce la rji N am ies tn i­
ka  K ró lestw a , gdzie również przyjm ow ane b ę ­
dą d ek la rac je , o ile złożone zostaną  przed t e r ­
m inem  do licy tac ji podanym .

D ek la rac je  p isane bye winny n a  pap ie rze  
stem plow ym , ceny ru b la  jed n eg o , czy te ln ie , 
b ez sk ro b a ń , popraw ek i p rzek reśleń , pod ług  
form y poniżej zam ieszczonej.

D ek la rac je  n ap isane  nie podług tej form y, 
o raz podane po godzinie 11 z ran a , w dniu do 
n in ie jsze j licy tac ji w yznaczonym , p rzy ję te  n ie  
będą.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1868 r .

W zór dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia K ancelarji N am ies tn i­

k a  w Król- stw ie P o lsk iem , z dn ia  12 (2 4 j L i­
stopada 1 podaję  n in iejszą d e k la rac ję , iż 
obow iązuję się przez ciąg  roku  jed n eg o  licząc 
od dn ia  1 (13, S tyczn ia  1869 r. dostaw iać  
drzewo opalow e szczapow e, sosnowe, na po­
trzeb ę  pałaców  N am iestnikow skiego w W ar­
szaw ie pod N r. 387  i B riih low skiego Nr. 612  
polożony-cb, w sążniach  pólkubicznych. k tó re  
zwieźć, ułożyć w sążnie i zł >żyć w sk ła d z ie , 
podejm uję się wlasnem i śro d k am i, licząc z a  
sążeń półkubiczny m iary  w arszaw skiej d rze­
wa sosnowego rs. kop. w yraźnie (w y­
pisać literam i) i poddając się w szelkim  z a ­
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  obję- 
tym, k tó re  mi są dobrze znane.

Vrsdium  w iłośei rs. 400, wyraźnie (w ypisać 
lite ra m i)  załączam  i takow e wrazie u trzy m a- 
n a się, na kaucję do tejże en trep ry z y  pr-.eka- 
zu ję , załączam  rów nież rs. 10 w yraźnie (w y p i­
sać lite ram i) na koszta  ogłoszenia  licy tac ji.

K woty wyż rzeczone, je ż e li  p rzy  licytacji te j 
nie u trzym am  się , proszę zwrócić m nie s a ­
m em u.

S ta le  moje m ieszkanie je s t  w (wypisać 
d ok ładn ie m iejsce zam ieszkan ia)

P isa łem  w d. m iesiąca roku 
(podpisać  im ię i nazw isko).

N. D . 7555. K ancelarja N am  estnika  
w K rólestw ie Polskiem.

P o g a je  do powszechnej w iadomości, że w d .
3 (15) G rudnia 1868 roku , odbędzie się w te j­
że K ance la rji o godzin ie jed en as te j z ran a , p u ­
bliczna licy tac ja  in m inus przez opieczętow ano 
d d k la rac je  na dostaw ę oleju do lam p, d la p a ­
łaców: N am iestnikow skiego pod N -rem  386 i 
B riih low skiego N r. 612 w W arszaw ie położo­
nych, a to na  p rzeciąg  roku jed n eg o  licząc od 
dn ia  1 (1 3 j S tyczn ia  4869 do dnia 1 (13) S ty ­
cznia  1870 r.

Za wiedro oleju do lam p, k tó ry  m a być rze­
pakowy, cztery  razy  p reparow any i rok  w y sta ­
ły , naznacza  się do licy tac ji cena rsr . 3 kop. 
93, w yraźnie rub li trzy  ko p ie jek  dziew ięć­
dziesiąt, w raz z dostaw ą rzeczonego mate- 
rja lu .

M ając przeto chęć pod jęcia  się te j  e n tre -  
p ryzy , obow iązany je s t  dołączyć do swej de­
k la ra c ji ja k o  vadium  rub li srebrem  sto p ięć ­
d ziesiąt i n a  k osz ta  ogłoszenia ru b li srebrem  
dziesięć, k tó re  to kw oty n ieu trzym ującem u 
się na  licy tac ji zwrócone zaraz  zostaną, o raz 
św iadectw o w ładzy A dm in istracy jnej, że p o sia ­
da burtow y sk ła d  oleju w m. W arszaw ie.

W a ru n k i licy tacy jne  p rze jrzeć  m ożna c o ­
dzienn ie , wyjąwszy św iąt i dn i galow ych, w 
godzinach biurow ych w K ancelarji N am iestn i­
k a  K ró lestw a, gdzie rów nie przyjm ow ane będą 
dek la rac je , o ile  złożone zostaną p rzed  te rm i­
nem  do licytacji podanym .

D ek la rac je  p isane  być w inny na  pap ierze  
stem plow ym  ceny ru b la  jed n eg o , czy teln ie , 
bez sk robań , popraw ek i p rzek reśleń , p o d łu g  
formy poniżej zam ieszcz m ej.

D ek la rac je  n ap isane  n ie podług tej form y, 
o raz  podane po godzinie 11 z ra n a , w dniu do 
n in ie jsze j licy tac ji wyznaczonym , p rzy ję te  n ie  
będą.

W arszaw a, d . 12 (24) L isto p ad a  1868 r.
W zór do dek larac ji.

W sk u te k  og łoszen ia  K ance la rji N am iestn i­
k a  w K ról-stw ie P olskiem  z dn ia  12 (24) L i­
stopada 1868 roku, podaję  n in iejszą d e k la ra -  
cję> iż obowiązuję się przez ciąg  r: k u  jednego , 
licząc dn ia 1 (13) S tyczn ia  1869 do d. 1 (13) 
h tyczn ia  1870 roku, dostaw ić na  po trzebę  p a ­
łaców N am iestn ikow skiego  w W arszaw ie pod 
N r. 387 i B ruhlow skiego N r. 612 po łożonych, 
o lej do lam p rzepakow y, cz tery  razy  p rep aro ­
w any, i ok je d e n  w y sta ły , p o c e n ie  za w iadro 
rs . . .  . kop. . . . w yraźnie (wypisać lite ram i) 
w raz z dostaw ą tegoż do wyż rzeczonych p a ­
łaców , poddając się  w szelkim  zastrzeżeniom  
W w arunkach licy tacy jnych  ob jętym , k tó re  m i 
są dobrze znane.

V adium  w ilości rs . 150 w yraźnie (w ypisać 
lite ra m i)  załączam  i takow e w razie u trz y m a ­
n ia  się, n a  k aucją  do te jże  en trep ry zy  p rz e ­
k azu ję , dołączam  rów nież r s r .  10, w yraźn ie 
(w ypisać lite ram i) na  koszta  ogłoszenia licy ta­
c ji; kw oty wyż rzeczone, jeżeli p rzy  licy tac ji 
te j n ie  u trzym am  się, proszę zwrócić m nie 
sam em u.

S ta le  m oje zam ieszkan ie je  t  (w ypisać do­
k ład n ie  m iejsce z a m ic sz k a r ;a).

P isa łem  w . . .  . dnia, m iesiąca, roku.
(podpisać im ie i nazw isko).

N . D. 7699 . K om isarz A dm inistracyjny  
C yrkułu 9  i 1 0  M iasta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra-
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■wilie zajęte na satysfakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble i różne sprzęty gospodarskie w 
dniu 4 (16) Grudnia 1838 r. o godzinie 1 po 
południu w domu pod N r 1258a. przy Hlicy 
Nowy Świat przez licytację za gotowe pie­
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 13 (30) Listopada 1868 r.
Sosonko.

„V. D. 1311. Pad Policji Poprawczej 
w J3reslte Kujawskim.

P odaj" do wiadomości publicznej, i i  w dnia 
2  (1 4 )G :u d n ia  1863 r. o godzinie 10 p rz e d p o ­
łudn iem , odbędzie się w biórze tu te jszego  Są- 
du  licy tac ja  in m inus, od e-o na  praetium  tisci 
ustanow ionych, przez opieczętow ane d ek la ra ­
c je , na  dostaw ę w ciąga ro k u  1869 to je s t  o i  
dn ia  1 (13) S tycznia t. r. po tęż datę 1870 r. 
d la  Sądu tu tejszego i Sąd ii P okoju  w B res tie  
K ujaw skim , następu jących  przedm iotów, w ilo ­
ściach przypuszczaln ie  obliczonych, a m iano­
wicie dla:

I .  Sądu P o lic ji Popraw czej.
1. D rzew a tw ardego sąZni calokubicznyzh 

13 ze zw ózką i porąbaniem , za sążeń rsr. 10 
kop. 40.

2. P ap ie ru  k ocnep tiw ego  ryz 17, za ryzę rs. 
1 kop. 35.

3. P ap ie ru  m undow ego ryz 3 , za ryzę rs. 2.
4 . P a p ie ru  rejestrow ego lib r 30, za  librę 

-kop. 30.
5. P ap ie ru  pakow ego lib r  2 0 ,  za librę 

k o p . 45.
6. K alendarzy sztuk 8, za sz tukę  kop. 20.
7 . D ruków  na w yroki 12 ryzy , za rsr. 1 

kop. 50.
8. D ruków  n a  zapozw y ryz 4, za ryzę rs . 4 

kop. 50.
9. D ruków  na  obw oluty ryz 1 ( 2, za ryzę 

rs. 3.
10. D ruków  d la  Sądu K rym ilna lnego  ryz  4, 

za ry zą  rs. 3.
11. D ruków  m ałych n a  odezwy ryz 7, za ry ­

zę rs. 3.
12. Św iec łojow ych kam ien i l ’/2, za kam ień 

r s .  6.
13. Świec stearynow ych funtów  14, za  funt 
kop. 36.
14. Nici szarych  funtów  6 ,  za lu n t  rs r . 1 

kop . 45.
16. S zpagatu  funtów  6, za fu n t kop. 60.
16. L ak u  funtów  12, za fu n t kop. 60.
17. A tram en tu  g arn ęy  6, za g a rn iec  rsr. 1 

kop. 80.
18 O łów ków  czarnych  tuzin 1, za tuzin 

kop. 60.
19. O łów ków  czerw onych tuzinów  2 ,  za tu ­

zin  rs . 1 kop. 40
20. P lu tna do pakow ania a k t  łokci 40, za 

łok ieć  kop. 16.
21. Ig ie ł grubych sz tuk  10 0 , za sztukę

kop. y2..................... ......... ....... —
22. Je d n ą  szczotkę do zam iatan ia  podłóg, za 

kop. 75.
28. Jedną szczotką do zm ietania kurzu  ze 

stołów , za kop. 50.
24. 12 fu rm anek  do m iasta  W łocław ka, po 

odbiór każdom iesięcznej pensji, za fu rm ankę 
rs. 2.

25. Tuszu do pieczętow ania bu te lek  2, za 
b u te lk ę  kop. 30.

26. M ioteł sz tuk  15, za sz tukę  kop . 3.
”27. P iasku  fur 2, za  furę kop. 30.
28. P ió r kóp 30, za kopę kop . 20.
29. O płatków  sz tu k  280, za sz tukę  kop. ‘/ 2. 
80. O praw ę ksiąg  obliczono na  rs. 10.
31. P renum eratę  D  izienn;ka W arszaw skie­

go, rs 9 kop. 20.
32. P re n u m era tę  D zienn ika G ubern ja lnego , 

za rs. 3 kop. 15.
I I . D la Sądu Pokoju  w B restie K ujaw skim .
1- D rzew a tw ardego  s iż n i całokubicznych 

sześć, ze zwózką i porąbaniem , za sążeń rs . 10 
kop. 40.

2. Św iec łojowych kam ień 1, za kam ień 
rs. 6.

3. Świec stearynow ych funtów  12, za fu n t 
k op . 36.

4. P ap ieru  konceptowego ryz 12, z a |ry z ę  rs.
1 kop. 35.

5. Pap ieru  mundowego ryz  2, za ryzę rs. 2.
6. P ap ie ru  welinowego ryzę 1, za ryzę 

rsr. 6.
7. D ruków  n a  rapo rta  do Sądu P opraw czego  

ryzę 1, za ryzę rs. 5.
8. D ruków  in 4-0 n a  odezwy ryz i ,  ryza 

rs. 3.
9. D ruków  n a  zapozw y ryzę 1, za rs. 5.
10. Za opraw ę ksiąg , rs . 8.
11. P ió r  kóp 24, za kopę kop. 20.
12 P lu tn a  do p akow aw an ia  łokci l 2 y 2, za

łok ieć  kop. 15.
13. A tram d n tu  garncy 6, za g arn iec  rsr. 1 

kop. 80.
|ą .  O łów ków  czarnych tuzinów  2, tuzin  

kop. 60.
15. O łów ków  czerw onych tu z in  1, za r s r .  1

kop. 40.
16. Nici ln ianych  fantów  2, fu n t rsr. 1 

k o p . 45.
17. S zpagatu  fun tów  2, funt kop . 60.
18. P ap ie ru  pakow ego lib r 2, lib ra  kop. 45 . 
>9. C p L tk ó w  kóp 12, kopa kop. 15.

, 2o. i z ,-zo ke do zam iatan ia  p o d łó g , za 
kop. 1 5 ,

21- Szczotkę do zm iatan ia  stołów , za k. 50.

22. P iasku  fu rę  1, za kop . 30.
23. Tusz i butelkę, za kop. 20.
24. S znurka  jedw abnego  m otków 4 , m otek 

i kop. 20.
|  25. F u rm an ek  do W łocław ka po odpiór pen-
j sji 12, je d n a  za rs. 2.
| 26. L ak u  funtów 12, fun t kop. 60.

27. P ren u m era tę  D zienn ika  W arszaw skiego 
r - . 9 kop. 20

28. P ro n u m era tę  D zienn ika  G ubern ja lnego  
rs. 3 kop. 15.

Ilość v jd ium  na  do trzym anie licytacji u sta ­
naw ia  cię j a k  następuje: n a  dostaw ę p rzed ­
miotów d la  Sądu Popraw czego rs. 35, a  aa  do ­
staw ę przedm iotów  d la  Sądu Pokoju rs r . 20. 
V adia te wniesione być winny w gotow iżnie, 
li tacb  zastaw nych, albo też  w innych p a p ie ­
rach  pub licznych , na  kaucję w ed 'u g  obow ią- 
zujących przepisów  przyjm ow anych, d* Kasy 
O kręgow ej W łocław skiej i kw it K asy do de­
k la rac ji dołąezyny być wiaien.

D eklaracje sisładanem i być m ają, oddzielnie 
n a  dostaw ę przedm iotów  Ola S*du P opraw cze­
go i oddz elnie d la Sądu  Pokoju, d« d. 2  (14) 
G rudnia 1868 r. godzinę 10 przed południem  w 
biórze S ąu u  Policji P opraw czej w Brestie K u­
jaw skim , na ręce S ę iz ieg o  Prezydującego  te ­
goż Sądu, później zaś ziożone n ie  będą p rzy j­
mowane.

U trzym ujący aię przy licy tacji ponieść b ę ­
dzie obow iązanym  kosz ta  ogłoszeń licy tac ji, 
ja k ie  nań przypadną, oraz koszta papieru ,-teui- 
plowego do spisania k o n trak tu .

W arunki uskutecznić się m ających dostaw 
p rzejrzanem i być mogą codziennie w g o iz i-  
nach biórow yeh, u dziennikarza Sądu Popraw ­
czego.

B rzest d. 1 (13) L isto) ad  i 1868 r.
Sędzia P rezydująey.

R adca  Dworu, T ryniszew ski.
W zór do dek laracji.

W  sk u tk u  ogłoszenia z dnia 1 (13 ) L istopada 
r. b. Nr. 7,908, podaję n in iejszą dek lorację , 
iż obowiązuje się pod jąć dostawy dla Sądu P o­
licji Popraw czej w B restie K ujaw skim  (lub S ą­
du P oko ju  w B restie K ujaw skim ) w c ią ­
gu ro k u  1869 (wyrazić p rzedm io ty) za cenę 
(w ypisać ceny w rub lach  i kop iejkach), pod­
dając się w s z e lk im  obow iąkom  i za s trze że ­
niom w arunkam i litytacyjnem i objętym . K w it 
k asy  O kręgow ej W łocław skiej na złożone w 
n iej vadium  w ilości rs. (w yp isać) dołączam , a 
wrazie h ieu trzym ania  się przy  lic y ta c ji, sam  
go odbiorę S ta le  moje zam ieszkanie je s t wy­
pisać miejsce zam ieszkania).

P isałem  w d n ia  n re s iąo a
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

N. D. 7778. O.ibKywcKoe .V nj^H oe  
yn p a eA en ie .

C u  m i  o tyŁ fl i i  m e n  n o  B c e o 5 t i ( e e  c n B 4 'B H ie ,  
o t o  5  ( 1 7 )  ^ e K a S p H  c .  r .  bt> r o p .  f l H / t H i f E ,  
6 y 4 y n  i i p o H 3 B 0 4 M T i . c n  M .  n p H c y r c m i H  
i ’l s t i ^ H a r o  C e K B e c T p a T o p a  r n a c H M H  T o p r a  
Ha r i p o f l a m y  c n o T a ,  i w e 6 e . j n ,  4  K o a s c o e t ,  
) K e ^ B 3 s  a  w e / t B H h i n ,  11341; t i a  3a H B T M x T »  u i  
M M B H i a  l l p a 4  i a ,  o i i B H e H H b i i i  H a  1 , 8 3 4  p.  
5 3  K o n .  c . ,  t t a  n o n o . m e n i e  H e 4 o i m o K T >  bi> 
K o a a u e e T B l ;  2 , 2 8 8  p. 6 7 */» k. c. / K e a a i o m i e  
K y n i i T h  n o H M e H O B a H H B i e  i i p e 4 M e T M  n p n -  
r a a u j a i o r c a  k t>  B W t n e  o 3 H s 4 e n n o M y  c p n u y  a  
j r B C T y .

P. O / ih K y n r b ,  20 HoHÓpH 1888 r o 4 a. 
n0M0U(HHKT. y -B 3 4 H a r o  Hana/iŁHHKa,  

KyiHMKoncKia.

N D. 7 7 7 1 .  y n p a n .u H ie  H aĄ m pam eA u  
Aict{U3.i<umu, COopa.uu C b j . i e i jK u u  

I'ybepHiu  4  yn aem n u .
Bt» n p m e B 0 3 Ł - H y p c K 0 M t ,  C o . ih h o m t .  Ma-  

ra s H H B ,  C l; 4  l ę n n o n  1 'y ó e p n in ,  C 1K0 4  m c K a -  
r o  y ® 3 4 a ,  e t  riepBKie a  n o c / t ® 4 i t i e  T p a  4 h h  
K a jK 4 a ro  M Bcaią a , Ó y 4 e n  n , i a a u o 4 M T h c a  
n p o 4 a w a ,  ii 'Jcpe4 CTBovn> a a y c T H b i i i  T o p -  
roBT,, 1 0 4 1 5  n y 4 . 8  « y H T . ,  ht> 11 OS ó a i i t a n .  
n ec o B e p u ie H H u  m h c t b h  u i n ó a K o u o a  c o i n ,  
n a p i i u M B  n e  MeH-Ee 2 0  G o n e m ,  n o i i o m i -  
rnennoH h B h B  (in  p lu s )  33  n y p b  3 t o h  c o a h  
4 0  n o n ,  n p i m e M i ,  yT t ie p « ; 4 e H ie  roproH T. n p e -  
4 o c t a n a e H o  L l e i n p a a t n o M y  y n p  m i e n i u  A k -  
i (na  h him u C ó o p a M a  in> L (a pcuu1; II o i i . c k o m t , .

/K eaaiom ie u p a c T y n a ib  K Ł T o p ra tii,, 4 0 4 - 
w tih i tipi>4 CTaBHTb B1> Kacy Mara3iHT>, H.lH 
B7i 0 4 H0 H3Ł Ka3HaueHCTBT> 33 1011. HUAUU- 
HWMti 4 e n b ra s tn , h a u  npo i( s lTHbiyta óy vta 
raMH, npMHH.waeMbiMH 110 g m in  y r u e p m -  
4 e:iH0 H Il[i»HH leabCTBOWT, 4 1 1  opiew a a a jo -  
ro B i, HeiweHEe %  Bcefi c to h w o c t i i  T oro  k o - 
MimecTBa, Ha K oropoe HaMApent.1 T opro- 
BaibCH; n o 4 poóHhte y c io u in  T o p ro u i  no 
ncHKoe Bpe.wH, Momiia pa>cvtoTpBtb ni,•*vni\ue i 7  — |'    j.. .. . .. -

ripateBoat-llypcKuMb Co/iano.vn. MaraamrE 
n  li i ,  KaH t(e / inp iu  I l a 4 : ; u p a r # . w  4  y>tacTKa  
C'B4 / i e i (K a ro  A s u n 3 U a r o  y n p a u ^ s H i a  «1» m. 
CTep4Hun. -uHui

M. CTep4 UHh, H oaópn 18 4 hh 1 8 6 J r .  si 
H a 4 3 i i p a T e . l b  4 y i a c r b a  C B 4 i e U K a r o  
A K t(H auaro  y n p a B / i e n i B ,  ( ..............

N. D . 1612. R a d a  Szczegółow a Opi.icuAcza 
Szpita la  P z i tc iq ’Ica Jezus w W arszawie. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) 
Grudnia r. b o godzinie 1 1 rano w gmachu 
Szpitala Dzieciątka Jezus, przed delegowa- 
nemi członkami Rady szczegółowej tegoż 
szpitala, odbędzie się  czwarta licytacja in 
minus od cen na pretium oznaczo n y ch , przez 
opięczętowane deklaracje na d o sta w ę  dla

wsporanionego szpitala przez czas od dnia 1 
( 1 3 )  Stycznia 1 8 6 9  r., do dnia 1 (13)  Stycznia  
1 8 7 0  roku.

Ceraty z  jednej strony lakierowanej, p łó ­
tna deseniowego szerokiego i wązkiego re- 

j  wańtuchu szerokiego, taśmy na bandaże, per. 
j kalu białego, pantofli skórzanych, 
i Ilość powyższych dostaw, ceny na pretium, 

oraz wysokość vadium do każdej po szczegó­
łowo dostawy oznaczone, obejmują warunki 
licytacyjne, które każdodziennie z wyjątkiem  
świąt w g idzinach biurowych przejrzanemi 

; być mogą.
Deklaracje według poniższego wzoru sp i­

sane z dowodami na wniesione vadium do ka­
sy szpitalnej, składane być winny w dniu do 
licytacji oznaczonym, najpóźniej do godziny 
11 rano, na ręce członka rady zawiadujące­
go częścią nadzorczą lub jego pomocnika.

Deklaracje skrobane, przekreślane lub po­
prawiane i niepodpisaae, albo oznaczeuia 
miejsca zamieizKania licytanta nieobejmują- 
ce, przyjętemi nie będą.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej Szpitala Dzieciątka Jezus z dnia 
miesiąca roku ni­

żej podpisany', obowiązuję się  przez czas od 
dnia 1 ( 1 3 )  Stycznia 1 8 6 9  r., do dnia 1 (13) 
Stycznia 1 8 7 0  r. dostawiać rzeczonemu szp i­
talowi.

(wymienić rodzaj dostawy i jej cenę)
W szelkim  warunkom licytacyjnym się pod-

Kwit na złożone vadium w kasie szpital 
nej dołączam , 

a tale moje zamieszkanie 
1’isałem  w Warszawie dnia 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszawa dnia 18 (30) Listopada 1868 r.

Opiekun Prezyduiący, Mianowski.
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, 

Mucharski.

N. D . 7734. R a d a  Opiekuńcza Z ak ła d ó w  
Dobroczynnych Powiatu Pelrokow-kiego. 

Z aw iadam ia, że w d. 10 (22) G ru d n ia  r. b., 
w K ance la rji R ady  O piekuńczej o godzinie 10 
z ran a , odbyw ać s ię  będzie  licy tac ja  in m inus, 
na  dostaw ę w szelkich p roduktów  żywności, to  
je s t  od d. 1 (13) S tyczn ia  1869 r. do d. 1 (13) 
^b fez u ia  1870 r., na  p o trzeby  szp ita li: 6 tej 
7’ró jcy  i S tarozakonnych , w P etrokow ie. 

W arunki licy tacyjne w K ance la rji te jże  I ta -  
każdego czasu są d > p rze jrzen ia .
P etrokow  d. 20 List. (2 G rud .) 1868 r.

Z a O piekuna P rezydu jącego , 
_____________ R adca S tan u , K . B e ithe l.

N. D . 7636. CeK tiecm p unoph C ono.łoa- 
c n a to  l ł}3,\a .

C m ii, o ó ih b  m e n ,  u to  10 Ą eK aópu  ce ro  
1868 r. HauuHau ct> 10 •racoBT.yTpa, 6y4yT1. 
npoH3Bo4HThe« TOprtt in> r. C o k o /to b t,, na 
n p o 4 a » y  .vie6e ich , 160 oIIe 1(1,, 40 n a iT o - 
B bin . k o p o tu ,  / io tu a 4 e n , H/ionmiKa 20 
w r y K i ,  600 K opoetn, KapToą.e/ifi, y n p aw ii 
H a  a o m a n n , 3 K n n a« it u 4pyrnx i>  paaH bin , 
npe4M erOBi. , n te^aio iiiie  yiacT B ouaT h bt. 
T o p rax i, U3BOTH Tb npHObIThBb r. CoKO/lotlb 
c b  H;MH,iHbi.wu 4eH braM ti, Ha 03HaneH- 
Hblij cpoK b

r .  CTep4 HHb 15 I lo a ip H  1868 r.
fi iOTp’DCKib,

N . D. 1192 . P isa rz  Trybunatu Oywunego 
w  U a rszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P . S. w iadom o czy ­
ni, iż na  żądań e Ja n a sz a  K aliskiego kupca , 
w W arszaw ie pod N r. 1549 lit . k  z am ieszk a­
łego, a  zam ieszkanie p raw ne do tego in teresu  
i całego postępow ań a su bhastacy jnego  u W ła­
dysław a O tte , P / t ro n a  p rzy  T rybunale  Cy­
w ilnym  w W arszaw ie pod Ńr. 518 zam ieszka­
łego , obrane m ającego, w poszukiw an u sumy 
rs. 3 ,000 z procentem  5 od dn ia  27 S tyczn ia  
(8  Lutego) 1868 ro k u  i kosztam i od H erm ; na 
Szajnow itz  v. Schónw itz o byw ate la  w W ar­
szawie pod Nr. 238 2  zam ieszkałego, tudzież 
C ycylji z K alisk ich  z tym że H erm anem  S za j­
now itz vel Schónw itz rozw iedzionej m ałżonki 
w W arszaw ie pod N r. 23S2 zam ieszkałej, 
w łaścicieli n ieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 2382 położonej, w d rodze  sądowej p rzy ­
muszonego w yw łaszczenia, pro toku lem  Ja k ó -  
ba Szym anow skiego K om ornika p rzy  T ry b u ­
nale Cywilnym w W arszaw ie w dniu 29 K w ie ­
tn ia  (11 M aja) 1868 r. sporządzonym , za ję tą
i zaaresztow aną została

N IERU CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 2382 p rzy  rogu  ulic 
K arm elick ie j i Nowolipki na  g runcie  czynszo­
wym w C yrku le PU icyjnym  i A d m in istracy j­
nym  V  i V I, w .ju risdykcji Sądu P o k o ju  W y- 
dz a lu  I I , w W arszaw ie położona, praw em  w ła­
sności do H erm ana Szajnow itz vel Schónw itz 
obyw atela w W arszaw ie pod Nr. 2382 i Ce- 
cylji z K alisk ich  z tym że H erm anem  S z a jn o ­
witz vel Schónw itz rozwiedzionej m ałżonki w 
W arszaw ie pod N r. 2382 zam ieszkałe j, n a le ­
żąca , w posiadaniu  dzierżaw nem  E sg en ii z K a­
lisk ich  F ra en k ie l po H erm anie F ra e n k ie l po ­
zostałej wdowy, w W arszaw ie pod Nr. 2240a 
zam ieszkałe j, w edle ak tów  urzędow ych p rzed  
Ja n em  M asłow skim  R e jen tem  w W arszaw ie 
w d n iach  31 S tyczn ia  (1 2  L utego) i 11 (23) 
G rudn ia  1867 r. zdziałanych, na  czas od dnia 
1 2 ( 2 4 )  Czerw ca 1866 ro k u  do dnia 12 (24) 
C zerw ca 1872 r .  za  cenę roczną po rs. 2 ,000

zosta jąca , poszukiw aną w ierzy telnością  h rn o t  
tecznie obciążona, przybliżonej rozległoś® 
okoto łokci k w a ir . 4087 zaw iera jąca .

N a  „ ru ń c ie  tej n ieruchem ości z n a jd u ją  s la  
n astępu jące  zabudowania:

1. K am inica m asiv m urow ana narożn ie  o<t 
ulicy K arm elick ie j i Nowolipki położona, z p j .  
w nicam i, su te rynam i sklepionem i, o p a r te rz e  
i dwóch p ię trach  z dziesięciom a k om inam i 
m urow anym i nad da. h  b la -h ą  żelazną k ry tw  
w yprow adzonym i/ 1

2. Dom  p ai terow y frontowy do ulicy N ow o- 
lip k i zw rócony, z drzew a w słupy  postaw iony 
na  fundam entach  m urow anych deskam i osza­
low any olejno pom alow any, z4-m a kom inam i 
m urow anym i, nad  dach gontam i k ry ty  w v p ro - 
w an jm i.

3. O ścy n k a  d rew n iana  o p arte rz e  i jedneną 
p ię trz e  z  d rzew a w słupy deskam i oszalow ana 
z dwoma kom inam i m urow anym i, n ad  d ach  
gon tam i k ry ty  wyprowadzonymi, w s ta n ie  z d e ­
zelow anym .

4. O ficynka z drzew a w slupy deskam i o sz a ­
low ana o p a r te rz e  i dwóch m ieszkalnych dy­
m nikach, z kom inem  m urow anym , nad d ach  
gontam i k ry ty  w yprow adzonym .

5. Oficynka z drzew a w slupy deskam i o sz a ­
low ana parterow a, o jed n y m  kom inie m urow a­
nym , uad dach gon tam i k ry ty , w yprow a­
dzonym .

6. K om órki z drzew a w slupy o k ra to w an a  
la tam i d rew nianem i na  w znies.eniu s  5 sc h o ­
dach drew nianych, pod k tórem i śm ietn ik , a  tb o k  
n iego  cz te ty  kom órk i na  p iw niczki obrócone, 
dach gontam i k ry ty . N a w zniesienu obok k o ­
m órek jo s t  k lo a k a  o 4 -ch  sedesach.
_ 7. K om órki z drzew a w slupy  o p a r te rz e  
l je d n e m  p ię trze  deskam i k ry te  i oszalow ane, 
z gan k iem  drew nianym . W zabudow aniu tem  
prócz kom órek m ieszczą się k leak i.

8. K om órki z drzew a w słu p y  deskam i sz a -  
low ane, o parte rze  i pierw szem  piętrze z g a n ­
kiem  i poręczą drew nianem i, pod dachem  b la ­
chą że lazną  k ry ty m , w zabudowaniu tem  są  
tak że  4 k loaki.

9. S ta jn ia  z drzew a w słupy balam i cien- 
k iem i ob ita , z dachem  w części deskam i a  w 
części gon tam i krytym .

10. S tu d n ia  drzewem  cem brow ana z pom pą 
drew nianą i takiem żo w ahadłem  p rz y k ry ta  szu- 
lerauzem  drew nianym .

11. Podw órze cale brukow ane kam ieniom  
polowym.

W nieruchom ości tej je s t  38-m iu lokatorów  
z im ion i nazw isk, o raz ilość ceny najm u u isz -  
czających, po szczególe w ak c ie  za jęc ia  w y­
m ienionych.

O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  W ła ­
dysław a O tto P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 
535 zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  .u - 
te jszego  w W ydziale I, złożone, p rze jrz an a  
być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i m iasta  W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce Józefa K ru ­
szew skiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu.

2. K onstantem u L ąck ien ju , P isarzow i S ą­
du P oko ju  wydziału II-go  w W arszaw ie, w 
W arszaw  i - pod Nr. 790 urzędującem u, na  r ę ­
ce w łasne.

Obudwom d. 17 (29) M aja 1868 roku . 
W niesiono do k się g i w ieczystej powyż z a -  

jęfśtj i zaaresztow anej nieruchom ości, w dn iu  
2 3  M aja (4 Czerwca) 1868 roku, a  w dniu d z i­
sie jszym  do księg i zaaresz tow ać w K an ce la rji 
T ryb u n a łu  u te jszegrf na  ten cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  p u b licznej 
aud jencji T rybunału  C yw ilnego, w W arszaw ie 
w w ydziale I, w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług iej, pod N -rern  549  o godzi­
n ie 10-ej z r a n a ,  d n ia  3 (15) W rześn ia
1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  W ładysław  
O tto  P a tro n , k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a d 6 (18) Czerwca 1868 r .
R adca Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 6 (18) C zerw ca 1868 r.
Radca Dworu, Z górki.

P o  odbyciu  trzech  w u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ień  i w arunków  lic y ta c y jn y c h  p ow yższej 
n ieru ch o m o śc i, T ry b u n a ł w y ro k iem  d a ty  1 
(13) P a ź d z ie rn ik a  1868 r. te rm in  do p rz y g o ­
tow aw czego p rz y są d z e n ia  takow ej n a  dzień  
1 5  (27) L is to p a d a  1868 r . g o d z in ę  10 z  ra n a  
w y zn ac zy ł, w k tó ry m  lic y ta c ja  ro zp o czn ie  
s ię  od  su m y  rs r .  9 ,000, ja k ą  pop e ra jący  
sp rz e d a ż  p o d a je , a  w o s ta te czn y m  te rm in ie  
o d  ł/ s c z ę śc i sz a c u n k u  p rz e z  b iegłych w yna­
leźć  s ię  m ianego .

W arszawa dnia 11 (23) Paździer. 1868 r.
R a d c a  D w oru Z gó rsk i.

W  te rm in ie  przygotow aw czego  p rz y s ą d z e ­
n ia , n ieru ch o m o ść  t a  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  
W ład y sław o w i O tto  P a tro n o w i za  r s r .  9,000 
T e rm in  do o s ta te czn eg o  p rz y s ą d z e n ia  ta k o ’ 
w ej, T ry b u n a ł w y zn ac zy ł n a  d. 3 (15) S tyc»
1869 r. godzinę 10 z rana, w którym lic y V



2 Ó 3 0

e j a  zacznie się  od %  części szacunku taksą, 
b iegłych wynaleźć się mianego.

W arszaw a d. 21 L istop . (3 Grud.) 1863 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D. 7193. Pisarz Trybunatu Gyuulnego 
w W  ar szare i«.

‘ Stosownie do art. 682 K. P. S . wiadomo 
czyni, iż na Żądanie Jaoasza K aliskiego, kup­
ca, w W arszawie pod Nr. 1549K. zam ieszka­
łego , a zrm ieszkanie prawae do tego interesu  
i całego postępowania subhastacyjnego, u 
W ładysław a O tto, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszawie pod 
N-rem  548 zam ieszkałego, obrane m ającego, 
w poszukiwaniu sumy rsr. 3 ,000 , z procen­
tem 5 % , od dnia 27 Stycznia (8 Lutego) 
1868 roku, i kosztami od Hermana Szajnowitz 
trel Schónwitz i Cecylji z K aliskich, z tymże 
Hermanem Szajnowitz re i Schónwitz rozw ie­
dzionej małżonki, w W arszawie pod N-rem 
2 38 2  zam ieszkałych, właścicieli nieruchomo­
śc i w W arszawie pod N-rem 2381A. położonej, 
w  drodze sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia  zajętą  i zaaresztowaną została, proto­
kółem  Jakóba Szymanowskiego, Komornika 
przy Trybunale Cyw lnym w W arszawie, w 
dniu 29 K wietnia 11 Maja) 1863 roku spo­

rządzonym:
NIERUCHOM OŚĆ

w W arszawie, przy ulicy Karm elickiej, pod 
Nr. 2o81A. na gruncie czynszowym , w cyrku­
le  policyjnym i administracyjnym V , i VI, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału II, w 
W arszawie położona, prawem własności do 
Herm ana Szajnowitz vel Schónwitz, w War­
szawie pod Nr. 2382 zam ieszkałego, i C e­
cy lji z K aliskich, z tymże Hermanem Szajno­
witz rei Schónwitz rozwiedzionej, w W arsza­
wie pod Nr. 2382 zam ieszkałej, należąca, w 
posiadaniu dzieriawnem  Eugenji z K aliskich  
F ren k ie l, za kontraktami urzędowemi, w dniu 
31 Stycznia (12 Lutego! i 11 (23) Grudnia 
1867 roku, przed Janem Masłowskim Rejen­
tem zdziałanymi, od dnia 1 Stycznia n. a. 
18Ó7 roku, do dnia 1 Stycznia n. s. 1872 roku, 
za  cenę roczną rs. 1,5C0 zostająca, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
przybliżonej rozległości około łokci kwadr. 
3917 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości Są następujące 
zabudowania:

1. Kamień ca m asir murowana z piwnicami 
aklepionemi, o parterze i trzech piętrach, z 4 
kominami murowanemi nad dach blachą żela­
zna kryty wyprowadzonymi.

2. Oficyna z lewej strony m asir murowana, 
z poprzednią kamienicą połączona, o parterze 
i trzech piętrach, z trzema kominami muro­
wanemi, nad dach blachą kryty wyprowadzo­
nym i.

3. K loaki drewniane, w slupy deskami sza­
lowane i deskami kryte, * pod niemi śm ietnik  
z drzwiami obitemi.

4 . Komórka z drzewa obita deskam i i kryta 
deskam i.

5. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
drewnianą i korbą żelazną.

6 . Ogród owocowy i warzywny, od podwó­
rza ogrodzony sztachetkam i drewnianemi z 
furtką, w nim drzew owocowych 22, dzikich  
3  i k ilka krzewów agrestu i malin i dwie a l­
tanki.

7. D ziedziniec ca ły  zabrukowany kamieniem  
polnym.

W  nieruchom ości tej znajduje się 12 loka­
torów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny ! 
najm u uiszczających, po szczególe w akcie j 
zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- ’ 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak ­
cie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego W łady­
sława Otto, Patrona przy Trybunale Cywilnym  
W W arszawie, w W arszawie pod N-rem 535  
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu­
tejszego w W ydziale I złożone, przejrzane być 
m ogą.

Zajęcie w kopiach doręczone: 
v l.J V V . Kalikstowi W itkowskiem u, P rezy- 

mia8,ta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Józefa Kru- 
szew sk iego , urzędnika tegoż M agistratu.

2 . Konstantemu Łąckiemu, P isarzow i S ą-  
Sądu Pokoju Wydziału II. w W arazawiej\  
W arszaw ie pod Nr. i9 0  urzędującemUj na rę­
ce własne. Obudwom d. 17 (29) Maja 1868 r. 
p W n ie s io n o  do k sięg i hypotecznej powyż za- 
ję te j  i zaarefaztowanej nieruchomości w & 23  
Maja (4 Czerwca) 1868 roku, a vr dniu dzisiej­
szym  do księgi zaaresztowaó w[Kancelarji Try­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej 
Wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na publicznej 
-audjencji Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
w  W ydziale I, w miejscu zw ykłych posiedzeń  
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, d. 3  (15) W rześnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław J 
Otto Patron przy Trybunale Cywilnym w I 
Warszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej ś 
Wskazane.

W arszawa, d. 6 (18) Czerwca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Bali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa, d. 6 (18) Czerwca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych powyższej n ie­
ruchom ości, Trybuna! wyrokiem daty 1 ^13j 
Października 1868 r. termin do przygotowaw­
czego przysądzenia takowej, ra  d. 15 (27) L i­
stopada 1868 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
w którym  licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
6 ,COO, jaką  popierający sp:z-daż podaje, a w 
ostatecznym terminie od */3 części s/.acunku, 
przez biegłych wynaleźć się mianego.

W arszawa d. II (23) Paździ-m ika 1868 r.
Radca Dwo;U, Zgórski.

W terminie przygotowawczego przysądzenia, 
nieruchom ość ta przysądzoną została W łady­
sławowi Otto Patronowi, za rs. 6 ,0 t0 . Termin j 
do ostatecznego przysądzenia takow*/, Trybu- \ 
nał wyznaczył na d. 2 (1 4 ) Stycznia 1869 r. j 
godzinę 10 z rana, w którym licytacja zacznie 
się od */3 czyści szacunku, taksą biegłych  
wynaleźć się mianego

Warszawa d. 21 Lhtop. (3 Grud.') 1868 r 
Radca Dworu, Zgórski.

Cyu.ilney<*A . D» 7794. i  is a? z  Trybunału  
w K cliszu .

Wiadomo czyni, iż na żądanie M* szulem Ho- 
rowicza w łaściciela nieruchomości, Nathana  
Horowicza w łaściciela dóbr z u m saich i Fuj- 
wla Goldberg kupca, wszystkich w mieście 
Petrokowie zam iezzki.lyeh, a znm etzkanie  
prawne do tego interesu u Franciszka M odrze­
jew sk iego  Patrona Trybumału w Kaliszu m ie- 
szkającgo, obrane mających, od których tenże 
Patron stawać i subhastacją dóbr ziemskich 
N ied y .zyn y  A, w poszukiwaniu sum rs. 3 900  

rs. 720 z procentem od dnia 12 (24) Czerwca
1867 r., od A ugusta Zaypold, M ichała K le- 
baum , Jana Klebaum, M ichała Fajfer i Lu­
dwiki z Iwańskich oraz M ateusza małżonków  
Fraake należnych, popierać będzie, protoku- 
łem Romualda Pinowskiego Komornika przv 
Trybuna16 w dniu 10 (22) Października
1868  roku sporządzonym, zajęte zostały  
na sprzedaż w dr dze przymuszonego wywła­
szczenia
s Dobra ziem skie Niedyszyny A,
okładające się z wsi i folwarku N iedyszyny  

zęści lit. A, z w szelk im i zabudowaniami z 
wyłączeniem  z pod zajęcia i sprzedaży tylko  
zabudowań i gruntów na własność włościan  
przeszłych, z resztą z wszelkiemi doch dami
i użytkam i, rolami, łąkami, zaroślami i pa­
stwiskam i, z tem wszystkiem  co całość ich sta ­
nowi i w tym ograniczeniu ja k  się znajdują.

Dobra te graniczą z jednej stronv z wsią 
W ielopolem, z drugiej z w sią M yszaki, z trze­
ciej dobrami rządowemi Zwierzchów i dobra­
mi Dobrzelew czyli lasami do tych dóbr nale- 
żącemi, a z czwartej z dobrami Postękalice  
czyli folwarkiem Stradzew do dóbr tych na­
leżącym , od legle od m iast najbliższych B e ł­
chatowa wiorst 6 , Grocholic wiorst 8 , Giiber- 
njalnego Petrokowa wiorst 17. Kamieńska 
Wiorst 30, Szczercowa wiorst 28, należą do 
gm iny Belchatowek parafji Bogdanów w Po­
wiecie i Okręgu oraz Gubernji Petrskow skiej, 
których właścicielam i August Zavpold, Michał 
Klebaum, Jan Klebaum, M ichał Fajfer i Lu­
dwika z Iwańskich oraz Mateusz małżonkowie 
ł  canke, w Niedyszyny zam ieszkali i w ich 
znajdują się posiadaniu, którzy zamieszkanie 
prawne tamże mają obrane. Granice mają 
niesporne; rozległości obeimują około włók 19 
m órg 16 prętów kwadr. 233 czyli dzidsiatyn  
około 300. Grunta należą do klasy II, HI

N a gruncie inwentarza niemasz, ja k  równie 
obsiew niedopełniony, szczegółowe zaś wiado­
mości co do zabudowań i wszystkich potrze­
bnych szczegółów, są w akcie zajęcia

Podatki roczne do Kasy Gubernjalnej w Pe- 
trokowre opłacające się wynoszą rub sr 366  
kop. 90.

Opis szczegółow y dóbr znajduje się u po­
pierającego sprzedaż Patrona Franciszka Mo­
drzejewskiego i w biurze Pisarza Trybunału, 
gdzie równie zbiór objaśnień i warunków ka­
żdego czasu przejrzane być mogą.

Protokuł zajęcia doręczony je st  w kopjach  
Pisarzowi Sądu Pokoju w Petrokowie Józefowi 
Grodzińskiemu w dniu 1 1 (2 3 )  Października  
18b8 r. do rąk własnych i Augustowi F elker  
W ójtow i gm iny Belchatow ek, do której w ieś  
N iedyszyny należy w dniu 10 (22) Paździer­
nika t. r. również do rąk własnych, następnie  
do księgi wieczystej dóbr Niedyszyny w K an- 
celarji Z emiańskiej dnia 29 Października (9 
Listopada) r. b. wniesiony i wpisany, a do 
księg i zaaresztować w biurze Pisarza Trybu­
nału utrzymywanej dnia 4  (16) Listopada t r 
wpisany i zaregestrowany został.

Sprzedaż tych odbywać się będzie na au- 
Ajencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 

i jecu zwykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym przy ulicy Józefina stojącym 4

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacii 
. sprzedaży na audjencji namienionego Trybu 
nału w dniu 3 (15, Stycznia 1869 roku ó  go-  
dżinie 10-ej z rana nastąpi. *
ć K alisz dnia 6 (18) Listopada 1868 roku.

A sesor K olegjalny, J. M igórski.

N . D . 7791 . P isarz Trybunatu  Cyn unego 
te Radomiu.

Podaje do w iadomości, że na żądanie P au -  
k rac j i  Jagit-Lmej wdowy, w m. Warszawie 
przy ulicy Ogrodowej  pua Nr. 804 zuwieszka- 
lej w poszuk iw aniu  sum is.  I ,6ó0 i rs. 280 z 
procentem, ak tem  Komorniku przy Trybunał© 
w Radomiu urzędującego W iktora W yiaz iow - 
skiego d. 5 ( 1 7 )  Mej . 1867 r. zajęte zostały n* 
przymuszoną sprzeda* dobra z  emskie Gozdzi- 
kow z j.rz\ ległościaini  z  inwentarzami żywemi 
i mar t  we uii w gminie Smugorzew w U gu p*cie 
Opuczyńskim guo. Radomskiej położone i p ra ­
wem wLsuotci  do Teodora Turskiego o..y wa­
tem w tychże dobrach zuiiiieszKalego naieźąee. 
Ogólna lozioglosc tych dobr po strąceniu gruu- 
tó.v u j  własność włośc ian przeszłych wvuost 
w przybliżeniu uiórg 1517 pi .  . '20 miaiy nowo* 
polskiej,  a w tej p.zcotrz.cni znajduje  się pod 
lasem i parkeui u.órg 354, pod polami o rn tuu  
m órg  641, pou łąkam i morg 81, pod og .o iam i  
m .  21 pr. -OJ, pod p.stwi.-Kiew m. 3bu, a  re-  
isza pod zabudowaniami, dziedzińcem, wo-ami 
i u ieużyik-m i.  Giewa ziemi po większej części 
żytnia kl. 2, 3, 4. Dobra te od.egłe  są od w. gu-  
b _ lo jalnego Radomia o wiorst 4 2 ,  od m .  po­
wiatowego Opoczna o wiorst 21 i od m. F i z j -  
tuchy  o wmrst 5, a przechodzi przez me t r a k t  
pocztowy, z K aiom ia  do Opoczn*, dawniej by­
ły  w nich zak łady  kąpieinc,

IV dobrach tych są następujące budowle; 
dwór w jednej połowie m urowany z cegły  na 
wapno zew nątiz i wewnątrz szabrowany da- 
cht m gontowym  pobity, kuchnia oo ściany to- 
ho dw oru przystawiona z drzewa dachem gon­
towym pokryta, oficyna z draewa w w ęgiel po­
stawiona gontem kryta, dwa chlewiki w części 
słomą a w tzyści gontem kryte, kloaka trzy 
stajnię, wozownia i obora pod jednym  dachem  
słomianym, 7 chlewów i obora, za temi stajnię 
z drzewa w słupy na podmurewaniu słomą i 
gontami kryte, gorzelnia bez aparatu z kamie­
nia murowana na wapno gontami pokryta, ow­
czarnia z kamienia piaskowego murowana na 
Wapno deskami i słomą kryta, dom murowany 
na wapno z kamienia piaskowego zewnątrz i 
i wewnątrz szabrowany gontem kryty, suszar­
nia murowana z kamienia piaskowego na wap­
no gontem kryta, chlew za gorzelnią z drze­
wa w słupy postawiony, zrąb z drzewa 
rżniętego,w  słupy murowane,5 obora z drzewa 
słomą kryta, drwalnia w ogrodzie z drzewa po­
kryta gontam i, altanka w ogrodzie z kamienia 
i cegły wystawiona zniszczona, piwniczka zie­
mną, Studnia drzewem cembrowana i żłób przy 
niej oraz druga studnia za gorzelnią, dzwonzk 
m etalow y na dwóch słupach drewnianych po­
staw iony, gołębnik z desek na słupie urządzo­
ny, 3 stodoły z drzewa w słupy murowane i w 
w ęgiel wystawione słomą kryte z młocarnią 
sieczkarnią i przystawną na kierat, 3 wozówki’ 
do jednej stodoły przystawione gontem pokryte, 
druga owczarnia z drzewa starego co do zrębu 
niedokończona. Karczma niedaleko traktu pu­
blicznego stojąca z drzewa w w ęgieł w ysta­
wiona kryta gontami, a przy tej karczmie 4 
chlewiki i stajnia drewniane, kuźnia na wsi z 
drzewa gentam kryta, a przy tem stodoła i o- 
bora dla kowala pod jednym dachem słomia- 

dom przy trakcie z drzewa słomą krytynym,u j i u ,  p m ;  v . . .  „  * * i* M o m ą  K i y i . y

przez rzeźnika Szym ehę i Franciszka Kopanię 
stangreta dworskiego zam ieszkały i przy nim 
dwie obórki pod dachem gontow ym , dom z 
drzewu w słupy słomą kryty w połowie do dwo­
ru należący przez Fiszla Rozenberga zajmowa­
ny i przy nim chlewik i obora drewniane, dom 
w miejscu, łazienki zwanem z drzewa gontami 
kryty, w którego jednej połowie mieszka gajo­
wy Błażej Zarębski, m iny z kamienia polnego 
i park obok nich będący. Stan budowli użyt­
kowych w ogóle średni. Dobra Goździków zo­
stają w posiadaniu i zarządzeniu dzierżawnem  
M ichała M odlińskiego, który zadzierżawił je  
od Teodora Turskiego za kontraktem urzędo­
wym d. 11 (23) Marca 1865 r. zawartym, za  
opłatę czyntzu rocznego rs. 1,800 i ta dzierża­
wa ma mu służyć do d. 1 Stycznia 1870 roku. 
W łościanie w si Goździkowa mają prawo brać 
z tego lasu drzewo na reperacją budowli w sto­
sunku jednej sztuki na rok, a badto 
zbiórkę i leżaninę po j»dnej furze w tydzień i 
zbierać liście na podściołkę po jednej furze na 
m iesiąc. Do dóbr Goździkowa należy atty-  
nencja młyn Jabłonna zwany, o wiorst 2 odle­
g ły , w którym są takie budowle: młyn wodny 
z drzewa w w egieł wystawiony gontami kryty  
o dwóch gankach i trzech stępach do tłu  
czenia oleju o trzech kołach wodnych, dom z 
drzewa w w ęgieł słomą kryty, stodoła i obora 
pod jednym dachem słomianym drewniane. 
Młyn ten dzierżawi Berek Szwarcman, który 
go za rs. 150 czynszu rocznego poddzierżawił 
Herszkowi Fildman a do tego młyna pos:ada 
jeszcze ogród, staw, łąkę około mórg 20 i pole 
w przybliżeniu 37 mórg zawierające. Propina­
cja we w si G oździkowie wydzierżawiona Fi- 
szlow i R osenbergow i za rs. 375 czynszu rocz­
nego, który jest ju ż  zapłacony do d. 12 (24) 
Czerwca 1867 r. jako terminu expiracji dzier­
żawy. w dobrach są ogrody owocowe i wa­
rzyw ne i rybołostw o na własno potrzebę. Wło­
ścianie posiadają osady i grunta i są uw łasz­
czeni. Podatki i ciężary gruntowe wykazane 
do poboru w r. 1867 wynoszą rsr: 435 kop. 16 
oraz rs. 15 składki na Wójta gminy. A kt za­

jęcia doręczony. P ,sarzs.i.Sądu Pokoju w-Opo
[ F .otre* i Milewskiemu d. 4 (16) G ru zn il 
i 1867 r. i W o;to*i gminy Smogorzewa A h ia -  
, mu W o.osieckiemu d. 5 (17) Grud. 1867 r
! dóbrG, ździkow^I d. a ( 2 l )  brud. 1867 r. u wpisany do księgi zaa- 
; resztowi.0 w kancelarji PiSzrza Trybunatu C y-  

j  w.luego w Badoui.u u. 23 Gsudnm ^  Stycznia)
I r : P , ' r "'*ze o g łosze n i*  w a ru n k ó w  l icy '
; tacyjnych nastąpi d. 13 (źó ) Lutego 1-6S  roku 
; Ogodz. 10 z rana, na posiedzeniu Trybunału  
■ C yw ilnego w Radomiu. Obszerniejszy opia 
i dobr i warunki będą do przejrzei ia w k ncela- 
! rj> Pisarza Tryt unalu i u RvlU Franciszka, 
i Patrona w Radomiu z urzędowania zamieszka- 
1 łe K°, »prze laż sę popierając 'go.

;j Radom d. 28 Gru In a ( (  Stvczaia) 1867/8 r.
t i  - vv ł‘ Rad r, Podpisarz.
Jako k o ^ j te g o  obwieszczenia wywieszona  

została w dam dziai jszym  o a tablicy izhy 
au jem joa.i uej tutejszego Trybunału poświad* 
czam. r

Kadom d. 23 Grudnia (* g  ycznia) 1867/8 r . 
w z. IRder, Fedpisarz.

Kopją takoaą na tablicy w iz* ie audjencjo- 
nalnej Trybuu,.łu Cywilnego Hadomskiego, w  
R adoniu posiedzenia swe odbywającego dnia 
dwudziestego trze.-ieg i Grudnia (czwartego  
Stycznia) 1867/8 roku wywiesTem, jak w idy- 
m t i  Pisarza tegoż Trybunału pożytej przt«- 
konywa.

i Św iadczę, Mikoł j Pająozkowski,
„  W A * G. w Rad-miu.

I 1 0 0tlbJCm trzech publikacji waręnków licy­
tacyjnych w dniach J 3 (?5) Latego, 27 Lutego 
(1 0  Marca) i 12 (z4) M irca r. b., ten rin do  

. przy gotowa wczegw urzyoądzenia oznaczony zo. 
i stał uh dzieó 1 6 (^8) Kwietnia r. b. godz. 10 
i z rana, w ktńrym rozpocznie się licytacja od 

sumy rsr. 45 ,000 , której */3 części Pankracja 
Jagielska cfiaruje.

Radom d- 12 (2±) Marca 1868 r.
Pisarz Trybunału, Szczuka, 

j W dniu 16 (28) Kwietnia r. b. odbyło się 
1 przygotowawcze przysądzenie i za sumę rsr. 
i 30,000 dobra Geźdrików,teroczasowo Pankracji 

Jagielskiej przysądzoną z oznaczeniem terminu 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 4 (16) 
Czerwca r. b. godz. 10 z rana.

Radom d. 18 (30 ) Kwietnia 1868 r.
Pisarz Trybunału, Szczuka.

Termin pew yźsy spełzł dla założonej przez 
Turskiego i  Modlińskiego apelacji, po oddale­
niu której, wyrokiem Trybunału Cywilnego 
w Radomiu w drodze ilacji d. 19 Listopada ( t  
Grudnia) r. b. zapadłym, nowy t rmin do osta­
tecznego przysądzenia na d. 8 (20) Stycznia 
1869 r. godz. 10 z rana oznaczony został.

Radom d. 19 Listopada (1 Grudnia) 1868 r.
Pisarz Trybunału, Szczuka.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

TV. D . 740 6 . S ta rs zy  P isarz JJC 
Departamentu Rządzącego Senatu.

Zaw iadam ia W ładysław a C hałubińskiego
b. ucznia faku lte tu  medycznego w U niw ersy­
tec ie  Jagielońskim  w Krakowie, obecnie z  
pobytu i zam ieszkania  niewiadomego, iż ze 
s trony  M ajera  P o litu r, jak o  nabywcy praw 
Ju ljan a  Goldstejn, o ra z  ze  strony  Sukceso­
rów  Ferdynanda  Sadkow skiego, przy  z a łą ­
czeniu kopji decyzji IX  D ep artam en tu  R z ą ­
dzącego Senatu  z  dnia 6 (18) Stycznia 1863 
roku  wrócenie się  do p rocesu  śm iercią M e­
cen asa  Józefa Pawłowskiego p rzerw anego  
w yrzekającej, zapozew po tegoż W ładysła­
wa Chałubińskiego wydany, w Kancelarji 
Naczelnego P ro k u ra to ra  w dniu 25 Paździer­
n ika  (6 L istopada) r. b. złożonym  został.

W arszaw a d. 4 (16) L is to p ad a  1868 r.
Ksaw ery Krysiński.

N. D. 6639. C//.;7j H cnpaeuwe.ibuoti
noM imu, II. Om Ąb.teHin n  Hapmaub.
Chm ł oÓtHBjiHen., i t o  7 (19) CeHTaCpa

c .  r .  O T O ó p a n o  n o c p e jc T B O i n *  n o j m n i d  o t o ,  
n o ó o 3 p H T e j i b H a r o  j n m a  w y i s e c i t o e  a m t c k o o  
M t x o B o e  n a -ib T O , i tO T o p o e  n a jiO A H T c a  b t ,  c o -  
x p a H e n i n  S A 'I u m ia r o  Cyąa, I I o T O n y  n p a r j i a -  
m a e T iB  B a a A ls j iŁ u a  O H a ro ,  A a ó u  b ł  T e ą e H i a  
3 0  A H eS :11: i t . t f :i i n ,  ■ j t . n n i : ri ( ’ p j ' i ,  c t>  ą O K a a a -  
T e a tC T B a M H , h ó o  b t i  i i p o t h b h o m t .  c a y n a f i  n o -  
C T y n jie H O  ó y s e T T ,  u o  s a i t o h " .

I1. BapmaBa ahh 1 (13) OKTafipa 1868 r. 
HoAcyAOKt A. PecTop^i,.

*
* T *

W dnin 7 (19) W rześnia  r. b. odebrauo  
p rzez  policją od osoby podejrzanej palto  
dziecinne inęzkie z futerkiem , k tó re  znajdu­
je  się  w depozycie tutejszego Sądu. W zywa 
przeto  w łaścic ie la  tegoż, iżby w ciągu dni 
3 0  zg łosił się do Sądu tu tejszego z dowoda­
mi w łasności, gdyż w przeciwnym razie  po- 
d ług praw a postąpionem  będzie.

W anszaw a d. I (13) Października 1868 r.
Podsędek, A. R estorf.

D " h ” i  E ' 4d o’ oi -  z .


